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NIE WIADOMO. PROTEST JUŻ JESTBĘDZIE MAGAZYN ENERGII? 

W sieci ruszyła akcja zachęcająca 
mieszkańców do składania formal-
nych sprzeciwów wobec inwestycji. 
To pierwszy zorganizowany głos 
sprzeciwu od czasu ujawnienia pla-

nów budowy obiektu, który – jeśli po-
wstanie – stanie się jedną z najwyż-
szych tego typu konstrukcji w Polsce. 

Przypomnijmy, że do prezydenta 
Nowego Sącza trafił wniosek o wyda-
nie pozwolenia na budowę ogrom-
nego magazynu energii elektrycznej. 
Inwestycja miałaby powstać na Górze 
Zabełeckiej, między Miasteczkiem 
Multimedialnym a składowiskiem od-
padów. 

Według przedstawionych wcze-
śniej informacji wartość przedsięwzię-
cia szacowana jest na około 400 mln 
zł, a wysokość obiektu miałaby prze-
kraczać 210 metrów. Oznacza to, że 

konstrukcja byłaby porównywalna 
z warszawskim Pałacem Kultury  
i Nauki. 

Projekt zakłada wykorzystanie 
technologii grawitacyjnego magazy-
nowania energii, która – jak przekony-
wał podczas majowej sesji Rady Mia-
sta Nowego Sącza przedstawiciel in-
westora Andrzej Jeżewski – nie wy-
maga stosowania baterii litowo-jono-
wych ani metali ziem rzadkich. Inwe-
storzy argumentują, że obiekt mógłby 
pełnić funkcję energetycznego zabez-
pieczenia miasta i wspierać rozwój lo-
kalnego parku technologicznego.

Klaudia Kulak
klaudia.kulak@polskapress.pl

„200-metrowy potwór” 
straszy Nowosądeczan
„Nad Nowym Sączem wisi ekologicz-
na i wizerunkowa katastrofa. Musi-
my zablokować ten projekt, dopóki 
nie jest za późno” – apelują w me-
diach społecznościowych przeciwni-
cy budowy ogromnego magazynu 
energii na osiedlu Zabełcze.

WITÓW. AMBITNE PLANY WSPÓLNOTY OŚMIU WSI 

Velo Chochołowska, nowy wyciąg 
narciarski i znaki zapytania str. 5

Informując o zatrzymaniu fasiągów z powodu upału, TPN ostrzegał wczoraj równocześnie, że na tatrzańskich 
szlakach turyści mogą jeszcze napotkać płaty śniegu, gdzie trzeba zachować szczególną ostrożność 
(na podejściu na Zawrat i na Kozią Przełęcz od strony Hali Gąsienicowej oraz w części Żlebu Kulczyńskiego)
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Czytaj str. 4

Wadowice będą miały 
swoją własną 
komunikację miejską
Dziewięć linii autobusowych zacznie działać 
na początku przyszłego roku. Trasy będą się za-
czynać na dworcu w Wadowicach i poprowadzą 
do wszystkich sołectw. To będzie rewolucja str. 4

Odbudowa Ukrainy 
nastąpi po wojnie, 
a to będzie szybko 
– mówił Donald Tusk 
w Gdańsku str. 11

Ważna droga połączy 
Kraków z Beskidami 
i Energylandią. 
Inwestycja jest 
na półmetku str. 6

70-lecie Piwnicy 
pod Baranami. 
Uroczysty koncert 
w ogrodzie 
botanicznym str. 8 FO
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Szpital w Bochni 
buduje nowy Oddział 
Geriatrii. Inwestycje za  
60 milionów zł str. 6

WOZY KONNE NA TRASIE DO MORSKIEGO OKA ORAZ W DOLINIE KOŚCIELISKIEJ WCZORAJ NIE KURSOWAŁY 

Dla koni za gorąco. Ekstremalne temperatury, a teraz idą burze str. 9
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a Mundial 2026. Leo Messi ma już sześć goli na koncie str. 16-17 a Znamy wszystkie 
drużyny, które grają dalej. Kto rozczarował? str. 18 a Dyrektor Cracovii mówi nam 
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Michał Sierek 
michal.sierek@polskapress.pl 

Emerytury i renty z ZUS 
podlegają potrąceniom. 
Od kwoty brutto pobiera się 
składkę zdrowotną i poda-
tek (jeśli kwota świadczenia 
przekracza określony pu-
łap). 

Kwota emerytury, którą ZUS 
przelewa co miesiąc na konto 
emeryta różni się od kwoty 
brutto przyznanej w decyzji. 
Wynika to z obowiązkowych 
potrąceń naliczanych 
przed wypłatą świadczenia. 

W każdym przypadku ZUS 
odprowadza składkę zdro-
wotną w wysokości 9 proc. 
emerytury brutto. Część senio-
rów musi dodatkowo zapłacić 
podatek dochodowy. Dotyczy 
to świadczeń przekraczających 
określony próg, ponieważ po-
datek naliczany jest od nad-
wyżki ponad ustaloną kwotę.  

Po przekroczeniu 
2500 zł brutto  
Podatek dochodowy nie jest 

naliczany od całej emerytury. 
Obowiązuje zasada, zgodnie 
z którą PIT pojawia się dopiero 
po przekroczeniu 2500 zł 
brutto miesięcznie (roczna 
kwota wolna od podatku to 30 
000 złotych). Co ważne, 12-pro-
centowy podatek obejmuje wy-
łącznie nadwyżkę ponad tę 
kwotę. Oznacza to, że emeryci 
pobierający niższe świadczenia 
nie płacą podatku dochodo-
wego i mają potrącaną jedynie 
składkę zdrowotną. 

Przyjrzyjmy się temu 
na przykładzie minimalnej 
emerytury obowiązującej po  
marcowej waloryzacji w 2026 
roku. Świadczenie to wynosi 
obecnie 1978,49 zł brutto. Po-
nieważ kwota ta nie przekracza 
progu 2500 zł brutto, ZUS nie 
pobiera podatku dochodo-
wego. Odliczana jest jedynie 
składka zdrowotna w wysoko-
ści 9 proc., czyli 178,06 zł. 
W efekcie na konto seniora tra-
fia 1800,43 zł netto. Różnica 
między kwotą brutto a netto 
wynosi więc niespełna 180 zł 
miesięcznie. 

Inaczej sytuacja wygląda 
w przypadku wyższych świad-
czeń. Przy emeryturze na po-
ziomie 6000 zł brutto składka 
zdrowotna pobierana przez 
ZUS wynosi 540 zł. Do tego do-
chodzi podatek dochodowy na-
liczany od nadwyżki ponad 
2500 zł brutto. Nadwyżka wy-
nosi tutaj 3500 zł, co 
przy stawce 12 proc. oznacza 
420 zł podatku. Po odliczeniu 
obu tych kwot na konto seniora 
trafia około 5040 zł netto. Róż-
nica między emeryturą brutto 
a netto wynosi więc już blisko 
1000 zł miesięcznie. 

30 000, chociaż miało 
być 60 000 
Jak wspomnieliśmy, kwota 

wolna od podatku wynosi 
obecnie 30 000 złotych rocznie. 
Przypomnijmy, że jedną 
z obietnic wyborczych obecnej 
koalicji rządzącej było jej pod-
niesienie. W kampanii wybor-
czej padała deklaracja, że 
kwota zostanie zwiększona 

ZDJĘCIE DNIA

Były 32 stopnie, żar lał się z nie-
ba, a oni ścigali się, przerzucając 
potężne ciężary. W Poroninie 
w niedzielę do walki z ogrom-
nymi ciężarami stanęło sześciu 
potężnych chłopów reprezentu-
jących m.in. Polskę, Litwę, Wę-
gry, Czechy i Słowację.  Oczy lo-
kalnych kibiców zwrócone były 
na Roberta Cyrwusa,  znanego 
jako „Kropek”. Nazywany 
podhalańskim Herkulesem, 
wspierany ogłuszającym dopin-
giem „Kropek” udowodnił, że 
na własnym terenie potrafi 
wznieść się na wyżyny, stawiając 
twarde warunki rywalom. 
Łukasz Bobek FO
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Świetlik magiczny   
Noc świętego Jana, sobótki, 
magia i czary. To legendy zwią-
zane z najkrótszą nocą w roku. 
I pierwszym dniem lata. Wśród 
wielu podań najbardziej lubię 
to o magicznym kwiecie pa-
proci. Z botanicznego punktu 
widzenie jest to niemożliwe, 
gdyż żadna paproć nigdy nie 
wydała kwiatów. Lecz baśnie 
to co innego. Wszystko za-
wdzięczamy małemu świecą-
cemu chrząszczykowi. Proszę 
sobie wyobrazić czasy bez 
elektrycznego czy naftowego 
oświetlenia. Mroki nocy roz-
świetlają nikłe płomyczki olejo-
wych lampek, kopcące łuczy-
wa, ogniska. Na woskowe 
świece mogą pozwolić sobie 
tylko bogacze, a o wspaniałym 
wynalazku, jakim była elek-
tryczność i żarówka pana Edi-
sona nawet mowy nie ma. 
Dawno temu w głębokich 
ciemnościach najmniejsza 
iskierka przyciągała wzrok 
z nieodpartą siłą. Tak jak drob-
ny chrząszczyk, zwany świetli-
kiem. Emituje zielonkawe, mi-
gotliwe światełko, które służy 
mu jako narzędzie komunika-
cji, a szczególnie do poszuki-
wania samic. Bywa, że grupa 
owadów przysiądzie razem 
na liściu czy trawie, świecąc 
z oddali niczym klejnot. Proszę 
dodać do tego szczyptę magii 
najkrótszej nocy roku i zagu-
bionego w ciemnościach czło-
wieka, który pospiesznie paku-
je do kieszeni błyszczące zna-
lezisko i uradowany pospiesza 
do domu. Właśnie stał się bo-
gaczem! A tam bogactwo 
zmienia się w garść robactwa. 
Ot, pewnie głupi nie powie-
dział właściwego zaklęcia… 
I to już cała historia kwiatu pa-
proci. 
Grzegorz Tabasz

PRZYRODA

DRUGA STRONAA

P o pierwsze, pani Marianna Schreiber ściemnia, że chce 
być prezydentem Krakowa, choć wiadomo, że nie. Sie-
dzenie za biurkiem szybko doprowadziłoby ją 
do szału. A nie daj boże, żeby zaczęli przynosić papiery 

do przeczytania. Ona nie jest, moim zdaniem, biegła w czytaniu. 
To, czy ktoś czyta i pisze - słychać. U niej słychać wyłącznie nie-
zbyt melodyjny akcent, ubogie słownictwo i bezczelność, którą 
próbuje przykryć niewiedzę. Nie słychać natomiast namysłu, re-
fleksji, zadumy. Tego, co my Krakowianie lubimy. 

Po drugie, ryby nad Bałtykiem. Nawet mój ukochany Robert 
Makłowicz niedawno - myślę nieświadomie - przyczynił się 
do pewnej dezorientacji, oceniając nadmorską smażalnię ryb, 
jedną z najstarszych, bo z 1976 r. noszącą dźwięczną nazwę 
„Kergulena”. „Wzorcem z Sevres” tę smażalnię nazwał, a samą 
kergulenę określił mianem „świetnej, zapomnianej ryby”. Ja nie 
wątpię, że ta smażalnia jest wspaniała, doskonale tez zdaję sobie 
sprawę, że on, Makłowicz wie jakie ryby żyją obecnie w morzu 
Bałtyckim i które spośród nich można łowić. Więc tu tylko dla 
porządku przypomnę parę faktów o rybach z Bałtyku:  

Dorsza nie wolno łowić. Tak, dobrze słyszeliście. Na Bałtyku 
połów dorsza jest zakazany. Afera ostatnio się na tik toku zro-
biła, że nad polskim morzem zamiast dorsza podają czerniaka 
(jego troszkę tańszą odmianę), ale nikt się nie zająknął, że ten 
dorsz, czy tam czerniak, tyle ma wspólnego z Bałtykiem, że 
z morza. Ale na pewno nie tego.  

Wspomniana wcześniej kergulena pływa sobie, ale jak się do-
myślacie, nie w okolicach przylądka Rozewie, tylko Antarktydy. 
Tak. Pluskają sobie kerguleny przy Wyspach Kerguelena, w prze-
ciwieństwie do ludzi, bo jest tam tak zimno, że stacjonuje tam le-
dwie garstka badaczy ubranych w puchowe kurtki. Pluskają ker-
guleny, dopóki nie wyłowią je chińskie albo chilijskie trawlery 
i nie wyślą do polski w postaci zamrożonego lodowego kloca. 
Mówienie więc o kergulenie jako rybie zapomnianej, jest o tyle 
niefortunne, że ona nigdy w Bałtyku nie pływała, nigdy też nie 
dotarła do nas świeża, bo to jest fizycznie niemożliwe.  

Chciałoby się, żeby niektórzy ludzie (np. Marianna Schreiber) 
choć w wakacje nie używali głosu, a ryby - wręcz przeciwnie.

LUDZIE I RYBY

Tadeusz Płatek 
publicysta

DZIŚa  Numer alarmowy 112 
a  Pogotowie ratunkowe 999 
a  Całodobowa Informacja 
Medyczna 12 661-22-40 
a  Telefon zaufania 12 413 71 33 
a  Pogotowie energetyczne 
- 991, gazowe 992, ciepłow-
nicze 993, wod-kan. 994 
a  Ośrodek Interwencji Kry-
zysowej 12 421 92 82  
a  Całodobowa Informacja 
Pacjenta 800 190 590 
a  Telefon zaufania dla dzieci 
i młodzieży 116 111 
a  Straż Miejska Kraków 986 
a  Całodobowa linia wspar-
cia 800 702 222 
a  Biuro numerów 118 913

TELEFONY 

Wiatr zach. 10-15 km/h  
W ciągu dnia przeważnie 

bezchmurnie i upał. w nocy 
możliwe burze 

POGODA 

MAX MIN
22°C 36°C 

JUTRO

Wiatr pn. 10-15 km/h  
W ciągu dnia niewielkie 

zachmurzenie  
i nadal gorąco

MAX MIN
20°C 31°C 

Jutro w Gazecie Krakowskiej 
Strefa Biznesu

WARTO WIEDZIEĆ

Emerytury 2026. Takie stawki 
„na rękę” dostają emeryci

do 60 000 złotych. W praktyce 
oznaczałoby to, że z płacenia 
podatku dochodowego zwol-
nieni byliby emeryci z emery-
turą do poziomu 5000 zł brutto 
miesięcznie. Kwota nie została 
podniesiona, po przejęciu wła-
dzy rząd tłumaczył to bardzo 
wysokim kosztem dla budżetu. 

Przykładowe 
wyliczenia 
Poniżej przykładowe wyli-

czenia emerytur netto dla róż-
nych kwot świadczeń: 

a Przy emeryturze wynoszą-
cej 3000 zł brutto świadczenie 
przekracza próg objęty kwotą 
wolną od podatku. ZUS potrąca 
więc 9-procentową składkę 
zdrowotną w wysokości 270 zł, 
a dodatkowo naliczany jest po-
datek dochodowy od nadwyżki 
ponad 2500 zł brutto. W tym 
przypadku nadwyżka wynosi 
500 zł (daje to 60 zł podatku). 
Ostatecznie emeryt otrzymuje 
około 2670 zł netto. 

a Przy emeryturze wynoszą-
cej 4600 zł brutto ZUS potrąca 
w składkę zdrowotną w wysoko-
ści 414 zł. Ponieważ świadczenie 
przekracza próg 2500 zł brutto, 
naliczany jest również podatek 
dochodowy od nadwyżki, która 
w tym przypadku wynosi 2100 
zł. Oznacza to 252 zł podatku (12 
proc. od nadwyżki). Po odlicze-
niu obu kwot emerytura netto 
wynosi 3934 zł.   ą
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a Raz po raz w przestrzeni medialnej 
wybucha dyskusja, czy przedsiębiorcy 
mają ambicje polityczne i czy Polska 
potrzebuje „partii przedsiębiorców”

AUTOPROMOCJA 0110990497
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Kraków
Zgodnie z ostrzeżeniami doty-
czącymi upałów aż do dziś za-
mknięty jest stały postój doro-
żek na Rynku Głównym. Obo-
wiązuje również zakaz przejaz-
du dorożek przez Rynek 

Postój dorożek na Rynku 
Głównym zamknięty 

Z POWODU UPAŁÓW

Samorządowe szkoły ponad-
podstawowe przygotowały 
ofertę rekrutacyjną składającą 
się łącznie z 10,5 tys. miejsc. 
Czas na decyzję do 8 lipca

10,5
Główny. Zmiany obowiązują 
od soboty od godz. 11. Urząd 
Miasta Krakowa zaapelował 
do wszystkich dorożkarzy, aby 
ze względu na bezpieczeń-
stwo zwierząt, pasażerów i sa-
mych woźniców, rozważyli re-
zygnację z prowadzenia dzia-
łalności w tym czasie.

Docelowo badacze z AGH pla-
nują wykonać testy w Ghanie, 
po to, aby w bardziej natural-
nych warunkach sprawdzić 
swoje filtry. 

Jak przekazuje krakowska 
uczelnia, młodzi badacze kon-
centrują się na opracowaniu na-
turalnych filtrów przeznaczo-
nych do usuwania zanieczysz-
czeń mikrobiologicznych oraz 
nieorganicznych, przede wszyst-
kim bakterii grupy coli oraz me-
tali ciężkich, takich jak ołów. 
Punktem wyjścia było dla nich 
wykorzystanie materiałów ła-
two dostępnych i przyjaznych 
dla środowiska. Kluczową rolę 
odgrywa drewno, a dokładniej 
jego aktywna warstwa, czyli 
układ naczyń i porów, który 
umożliwia zatrzymywanie czą-
stek i mikroorganizmów. Uzu-
pełnieniem są materiały mine-
ralne o wysokich właściwo-
ściach sorpcyjnych, takie jak dia-
tomit, które odpowiadają za wią-
zanie metali ciężkich. 

- Nasz filtr bazuje na połącze-
niu drewna z materiałami sorbu-
jącymi. Wcześniej były znane 
właściwości sorbujące różnych 

skał, ale nikt nie połączył tego 
z właściwościami drewna, które 
potrafi zmniejszyć ilość bakterii 
po ich przefiltrowaniu - tłuma-
czy Natalia Malcherek z koła na-
ukowego „Tryton”. 

Projekt rozpoczął się od przy-
gotowania materiałów. Studenci 
analizowali różne gatunki 
drewna, oceniając ich strukturę, 
przepuszczalność oraz zdolność 
do usuwania zanieczyszczeń. 
Równolegle przygotowywali 
komponenty mineralne, które 
mogą zwiększyć efektywność 
pochłaniania i usuwania z wody 
zanieczyszczeń. Następnie pro-
jektowali i budowali prototypy 
filtrów, testując różne konfigura-
cje warstw, proporcje materia-
łów oraz warunki przepływu. 

W trakcie prowadzonych 
prac kluczowym etapem były 
badania laboratoryjne, które po-
zwalały dokładnie ocenić sku-
teczność filtrów. 

„W zakresie analiz mikrobio-
logicznych badacze sprawdzali 
redukcję bakterii grupy coli, co 
jest podstawowym wskaźni-
kiem bezpieczeństwa wody pit-
nej. Badania te prowadzili w kon-
trolowanych warunkach, co po-
zwala porównać efektywność 
różnych wariantów filtrów 
i określić, które rozwiązania naj-
lepiej eliminują zagrożenia bio-
logiczne” - relacjonuje AGH. 

Studenci prowadzili także 
analizy chemiczne ukierunko-
wane na metale ciężkie. 
Do oznaczania stężeń pierwiast-
ków, takich jak ołów, wykorzy-

stywali spektrometrię absorpcji 
atomowej (AAS). Jest to - jak wy-
jaśnia uczelnia - bardzo czuła 
metoda instrumentalna, która 
pozwala wykrywać nawet śla-
dowe ilości metali w próbkach 
wody poprzez pomiar absorpcji 
promieniowania przez wolne 
atomy danego pierwiastka. 
Dzięki temu młodzi badacze mo-
gli precyzyjnie określić, w jakim 
stopniu filtr redukuje stężenie 
zanieczyszczeń. 

Uzupełniająco zastosowano 
także spektrofotometrię UV-VIS, 

która pozwala analizować inne 
składniki chemiczne wody oraz 
monitorować zmiany zacho-
dzące w trakcie filtracji. 

Eksperymenty zostały prze-
prowadzone zarówno na roz-
tworach modelowych, gdzie 
można precyzyjnie kontrolo-
wać skład i stężenia zanieczysz-
czeń, jak i na próbkach rzeczy-
wistych pobieranych z natural-
nych źródeł, w tym z Rudawy 
i Wisły. 

Studenci duży nacisk kładli 
na optymalizację oraz testowa-

nie różnych wariantów kon-
strukcyjnych filtrów, przy zmia-
nie parametrów przepływu, do-
borze materiałów oraz ich 
układu. Analizowali nie tylko 
skuteczność usuwania zanie-
czyszczeń, ale również trwałość 
filtrów, ich wydajność oraz 
możliwość wielokrotnego uży-
cia. Ich celem było stworzenie 
rozwiązania, które będzie jed-
nocześnie skuteczne, proste 
i możliwe do zastosowania 
w praktyce, także w warunkach 
ograniczonych zasobów. 

„Uzyskiwane rezultaty wska-
zują na wysoki potencjał rozwi-
janego rozwiązania i uzasadniają 
dalsze prace nad jego rozwojem 
i wdrożeniem” - podsumowuje 
AGH. 

Ważnym wyróżnieniem dla 
studenckiego zespołu stało się 
zaproszenie do współpracy mię-
dzynarodowej otrzymane 
od prof. Alberta Ahenkana, który 
pracuje na University of Ghana, 
a jest wybitnym ekspertem 
w dziedzinie środowiska i zrów-
noważonego rozwoju. We wrze-
śniu studenci AGH planują wy-
jechać do Akry (stolica Ghany), 
gdzie przeprowadzą testy swo-
ich filtrów w warunkach rzeczy-
wistych oraz podejmą współ-
pracę naukową z miejscowymi 
badaczami. 

Projekt realizowany jest przez 
studenckie koło naukowe „Try-
ton”, działające na Wydziale 
Geologii, Geofizyki i Ochrony 
Środowiska AGH. Opiekunem 
koła jest Eugeniusz Świstuń, 
a przeprowadzone badania reali-
zowane są w ramach programu 
TURBOgrant Fundacji ORLEN. 
W skład zespołu badawczego 
wchodzą: Julia Czerska, 
Agnieszka Dudek, Zofia Fabrow-
ska, Maciej Gołębiewski, Natalia 
Malcherek, Weronika Nowicka, 
Dagmara Wardawy, Maria Wa-
rych oraz Dominika Tworzydło. 

Rozwiązanie zostało już zgło-
szone do ochrony patentowej 
w Urzędzie Patentowym RP 
i obecnie wniosek jest w trakcie 
procedowania. ą

Małgorzata Mrowiec
malgorzata.mrowiec@polskapress.pl

Studenci Akademii Górniczo-
Hutniczej pracują nad projek-
tem „HydroWood”, w ramach 
którego rozwijają autorską 
technologię naturalnych fil-
trów na bazie drzewa 
do uzdatniania wody pitnej. 

Celem jest uzdatnianie wody pitnej
MŁODZI BADACZE Z AGH PRACUJĄ NAD PIONIERSKIMI FILTRAMI NA BAZIE DRZEWANAUKA I PRAKTYKA 

Projekt dotyczący filtrów realizowany jest przez studenckie koło naukowe „Tryton”
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Sprawa od początku budziła 
duże zainteresowanie. Prezydent 
Ludomir Handzel zapowiadał, że 
zanim zapadną decyzje, temat 
powinien zostać szeroko prze-
dyskutowany z mieszkańcami. 

Mobilizacja 
przeciwników   
Niespełna miesiąc po ujaw-

nieniu planów budowy pojawiły 
się sygnały, że część mieszkań-
ców nie chce realizacji przedsię-
wzięcia na Zabełczu. 

W mediach społecznościo-
wych opublikowano apel nawo-
łujący do składania sprzeciwów. 
Autorzy używają bardzo moc-
nych sformułowań, określając   
magazyn energii jako „ponad 
200-metrowego potwora”, który 
ma „całkowicie zniszczyć uni-
kalny krajobraz Nowego Sącza”. 

Największe obawy dotyczą 
potencjalnego hałasu generowa-
nego przez instalację. Autorzy 

apelu przekonują, że wokół ma-
gazynu miałyby pracować przez 
całą dobę urządzenia chłodzące, 
a okolica mogłaby utracić swój 
dotychczasowy charakter. „Mu-
simy zablokować ten projekt” - 
napisali inicjatorzy akcji, zachę-
cając mieszkańców do składania 
uwag i sprzeciwów. 

Mieszkańcy otrzymali 
zawiadomienia  
Do właścicieli nieruchomo-

ści w sąsiedztwie planowanej in-

westycji trafiły już oficjalne za-
wiadomienia o wszczęciu postę-
powania administracyjnego. 
W praktyce urząd poinformo-
wał strony postępowania, że 
rozpoczął procedurę dotyczącą 
wydania pozwolenia na bu-
dowę magazynu energii elek-
trycznej wraz z infrastrukturą 
towarzyszącą. 

Adresaci pisma zostali poin-
formowani o możliwości zapo-
znania się z dokumentacją 
sprawy, składania uwag i wnio-

sków przed wydaniem decyzji. 
To właśnie na tym etapie miesz-
kańcy mogą formalnie zgłaszać 
swoje zastrzeżenia. 

Sprzeciw trafił już 
do urzędu 
Protest nie ogranicza się   

do internetowych wpisów. 
Do Wydziału Architektury i Bu-
downictwa Urzędu Miasta No-
wego Sącza wpłynęło już ob-
szerne pismo zawierające sprze-
ciw wobec inwestycji. 

Dokument został złożony 
przez przedstawicieli firmy Rol-
drob, będącej właścicielem są-
siedniej nieruchomości. Auto-
rzy podkreślają, że jako właści-
ciele gruntów graniczących z te-
renem inwestycji mają interes 
prawny w postępowaniu. 

W piśmie wskazano, że kon-
strukcja byłaby obiektem 
o ogromnych rozmiarach, który 
zdominowałby okoliczny krajo-
braz, zaburzając istniejący ład 
przestrzenny. Według autorów 
protestu teren Zabełcza rozwija 
się jako zaplecze budownictwa 
mieszkaniowego, a pojawienie 
się wysokiego obiektu przemy-
słowego miałoby pozostawać 
w sprzeczności z tym kierun-
kiem rozwoju. 

Wśród podnoszonych argu-
mentów znalazły się także 
obawy o spadek wartości oko-
licznych nieruchomości oraz po-
gorszenie atrakcyjności inwesty-
cyjnej tej części miasta. 

Znaczną część pisma po-
święcono potencjalnym skut-
kom środowiskowym. Autorzy 
wskazują, że inwestycja może 
generować hałas, ruch pojaz-
dów i inne uciążliwości.   

Pod dokumentem, który tra-
fił do urzędu, są podpisy nie 
tylko przedstawicieli firmy Rol-
drob, w tym prezes Józef Basta. 

Pismo podpisała też przewodni-
cząca Zarządu Osiedla Zabełcze 
Bogumiła Kałużny. Wśród osób 
popierających sprzeciw są też 
radny miasta Nowego Sącza 
Grzegorz Fecko oraz przewodni-
czący sądeckiej rady miasta 
Krzysztof Głuc.  

Jak do zastrzeżeń 
odniosą się inwestorzy 
i władze 
Wiele wskazuje na to, że 

sprawa budowy magazynu 
energii na Zabełczu dopiero 
wchodzi w najbardziej gorącą 
fazę. Z jednej strony inwestor 
przekonuje, że projekt może 
stać się ważnym elementem lo-
kalnego systemu energetycz-
nego i przynieść miastu korzy-
ści. Z drugiej - słychać głosy 
mieszkańców obawiających się 
wpływu inwestycji na krajobraz, 
komfort życia i przyszłość tej 
części Nowego Sącza. 

Najbliższe tygodnie pokażą 
czy pojawią się kolejne protesty 
oraz jak do zgłaszanych zastrze-
żeń odniosą się inwestorzy i wła-
dze miasta. Wcześniej prezy-
dent Ludomir Handzel deklaro-
wał, że niezbędna będzie sze-
roka dyskusja z mieszkańcami 
i że ich głos będzie miał klu-
czowe znaczenie dla dalszych 
losów przedsięwzięcia.ą

Klaudia Kulak
klaudia.kulak@polskapress.pl

NOWY SĄCZ. Wysokość 
obiektu na Zabełczu miała-
by przekraczać 210 metrów. 
Oznacza to, że konstrukcja 
byłaby porównywalna 
z warszawskim Pałacem 
Kultury i Nauki.

Ogromny magazyn energii byłby inwestycją bez precedensu

Obiekt ma być ogromny. Sprawa budowy dopiero wchodzi w najbardziej gorącą fazę
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Imieniny obchodzą: Beata, Emma, Maria, Paweł, Piotr  
1598 – poświęcono drewniany kościół św. Sebastiana w Wie-
liczce, wzniesiony jako wotum wdzięczności za ocalenie mia-
sta od epidemii cholery. 
2017 – oddano do użytku wschodnią obwodnicę Krakowa 
od ul. Christo Botewa do węzła „Igołomska” wraz z przeprawą 
na Wiśle – mostem im. Ks. Kard. Franciszka Macharskiego

29 CZERWCA 
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W Tarnowie przy bazylice 
odsłonięto pomnik Jana 
Pawła II (na zdj.). Uroczystość 
w obecności ok. 10 tysięcy 
osób prowadził ówczesny or-
dynariusz tarnowski bp. Jerzy 
Ablewicz. Autorem pomnika 
był Bronisław Chromy

29 CZERWCA 1981nasz 
REGION

Przetarg wygrała firma Auto-
bagi Polska, której oferta wy-
niosła 11 mln 586 tys. zł. Oferta 
drugiej firmy była o prawie trzy 
miliony droższa. 

- Przy ocenie brano 
pod uwagę nie tylko cenę, ale 
również liczbę miejsc pasażer-
skich, zużycie paliwa, gwaran-
cję oraz rozwiązania ułatwia-
jące obsługę pojazdów – tłuma-
czy Bartosz Kaliński, burmistrz 
Wadowic. Warto przypomnieć, 
że komunikacja miejska po-
wstaje w ramach programu 
„Zrównoważony rozwój trans-
portu publicznego w gminie 
Wadowice”, którego wartość 

wynosi ponad 17,5 mln zł, 
z czego blisko 15 mln zł to pozy-
skane przez nas środki unijne. 

Jak informują w wadowic-
kim magistracie, po zakupie 
nowych autobusów, przyjdzie 
czas wyboru operatora, świad-
czącego usługi dla gminy. 

Plany burmistrza są am-
bitne. W gminie Wadowice zo-
stanie uruchomiona własna ko-

munikacja miejska, oparta 
na sieci dziewięciu linii autobu-
sowych, funkcjonująca na po-
dobnych zasadach, jakie obo-
wiązują w Andrychowie. 

Nowe połączenia będą się 
rozpoczynać na dworcu w Wa-
dowicach. Ich trasy poprowa-
dzą do wszystkich sołectw 
gminy. Autobusy mają kurso-
wać przez cały tydzień. Nowa 
strategia dla transportu pu-
blicznego pozwoli gminie prze-
jąć nad nim pełną kontrolę. 
Obecnie za przewóz odpowia-
dają prywatni przewoźnicy, 
pracujący na zlecenie gminy. 

- Wierzę, że nowa komuni-
kacja szybko zyska uznanie 
mieszkańców. Im więcej ich 
przesiądzie się do autobusów, 
tym mniejsze będą korki w mie-
ście – zachęca Bartosz Kaliński. 

Na realizację ambitnych pla-
nów trzeba jeszcze poczekać. 
Burmistrz chciałby, aby auto-
busy wyjechały na trasę na po-
czątku 2027 roku. 
ą

Jerzy Zaborski
jerzy.zaborski@polskapress.pl

Rozstrzygnięto przetarg 
na zakup 10 nowych nisko-
emisyjnych autobusów ra-
zem z systemem informacji 
pasażerskiej i monitorin-
giem. Szykuje się komunika-
cyjna rewolucja w mieście.

Wadowice będą miały własną komunikację 

Autobusy mają wyjechać 
na trasy na początku 2027 r. 
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3 lipca - NOWY SĄCZ I NOWY TARG 

6 lipca - KRAKÓW 

7 lipca - WADOWICE I OLKUSZ 

8 lipca - OLKUSZ I JAWORZNO

9 lipca - TARNÓW 

INFORMACJE I ZAPISY:

/ 660-399-002   

/ 503 613 852

/ 784-609-208   

  z  Filipin

Sesje prowadzone przez Reynaldo Litawena mają charakter niemedyczny, duchowy i relaksacyjny. Nie stanowią świadczenia zdrowotnego,  

porady medycznej ani formy diagnostyki lub leczenia. Uczestnictwo w sesjach nie zastępuje konsultacji z lekarzem

Reynaldo Litawen jest jednym z filipiń-

skich terapeutów posiadającym wie-

loletnie doświadczenie oraz bogatą 

praktykę w pracy z energią i wspiera-

niu dobrostanu.

Jego nazwisko oraz działalność są znane 

w wielu krajach Europy, również i w Polsce. 

To wieloletni członek Christian Spiritual Re-

generation Movement oraz Stowarzyszenia 

Filipińskich Terapeutów na Filipinach. Efek-

ty jego działań są wysoko oceniane przez 

osoby korzystające z jego wsparcia. Dzięki 

niezwykłej intuicji, ogromnemu doświad-

czeniu oraz umiejętności pracy z energią 

wspiera osoby poszukujące poprawy we-

wnętrznej równowagi organizmu i odzy-

skaniu życiowej harmonii organizmu.

TERAPEUTA PRZYJMUJE:

REKLAMA 0011543508

eprasa.pl 92e0620d2d
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Najbliższym realizacji projektem 
Wspólnoty Witowskiej jest bu-
dowa ścieżki rowerowej wzdłuż 
istniejącego szlaku w Dolinie 
Chochołowskiej, na kluczowym 
odcinku od Siwej Polany do Po-
lany Huciska. 

Na ścieżkę są pieniądze 
Jak podkreśla Jan Piczura, 

kierownik Wspólnoty, inwesty-
cja ma zabezpieczone środki fi-
nansowe z Urzędu Marszałkow-
skiego, a dokumentacja projek-
towa jest gotowa.  

Nowa trasa rowerowa w doli-
nie ma połączyć się z kolejnym 
odcinkiem planowanym wzdłuż 
drogi wojewódzkiej – od skrzy-
żowania (wlotu) do Doliny Cho-
chołowskiej aż do samego Wi-
towa. - Wsiadam w Witowie 

na rower i wyjeżdżam od domu 
od Witowianki. Do Doliny Cho-
chołowskiej wyjeżdżam na sa-
mym rowerze – tak to widzi Jan 
Piczura, kierownik Wspólnoty. 

Narciarskie połączenie 
z Witów-Ski 
Drugim tematem powracają-

cym w planach jest budowa wy-
ciągu narciarskiego na stoku Ma-
gury Witowskiej i narciarskie po-

łączenie z istniejącą stacją Wi-
tów-Ski. 

- Moja inicjatywa zakłada, 
żeby Magurę Witowską przygo-
tować w planie zagospodarowa-
nia pod wyciąg. Jest to aktualne. 
Na razie nie przystąpiliśmy 
do inwestycji – mówi Jan Pi-
czura. Koncepcja zakłada, że 
górne stacje obu wyciągów mia-
łyby znajdować się obok siebie, 
co pozwoliłoby na stworzenie 

jednego, znacznie większego 
ośrodka narciarskiego.  Jan Pi-
czura zaznacza, że realizacja 
tego typu pomysłów wymaga 
głębszych analiz. 

Muszą się dogadać 
Mimo gotowych koncepcji, 

realizacja projektów wymaga  
uregulowania spraw w sądach 
i uzyskanie wpisów hipotecz-
nych. Drugą barierą jest koniecz-
ność uzyskania pełnej zgody 
wewnątrz samej organizacji. Jan 
Piczura ambitne plany przedsta-
wił kilka dni po tym, jak przez 
media przetoczyły się informa-
cje o dużym konflikcie we 
Wspólnocie. 

Wyjaśnialiśmy już sprawę. 
Spór idzie o miliony złotych 
i kontrolę nad Wspólnotą. 
Po jednej stronie sporu stoi urzę-
dujący zarząd z Janem Piczurą 
na czele. Po drugiej - Komitet 
Obrony Wspólnoty, czyli grupa 
udziałowców, którzy zarzucają 
władzom niegospodarność. 

Piczura zarzutom kategorycz-
nie zaprzecza, ale jednocześnie 
daje do zrozumienia, że zgoda 
wewnątrz organizacji może być 
trudna do osiągnięcia.  ą

Marcin Szkodziński
marcin.szkodzinski@polskapress.pl

POWIAT TATRZAŃSKI. Wspól-
nota Leśna Uprawnionych 
8 Wsi w Witowie szykuje się 
do inwestycji. Problem 
w tym, że we Wspólnocie, 
zrzeszającej ok. 2100 człon-
ków, trwa wojna domowa. 

Velo Chochołowska i nowy 
wyciąg. Będzie coś z tego? 

Murowany dwór w Łęgu Tar-
nowskim wzniesiono w la-
tach 1885-92 na zlecenie hra-
biego Józefa Gabriela Męciń-
skiego.  Pałacyk miał wielu 
właścicieli. Ostatnim przed II 
wojną światową był Aleksan-
der Zborowski. 

Po wojnie był wykorzysty-
wany przez władze gminne. 
Mieściły się tutaj różne instytu-
cje i urzędy, a nawet mieszka-
nia socjalne. Z kolei w latach 80. 
budynek miał trafić w ręce 

władz PZPR jako ośrodek rekre-
acyjny. Później w obiekcie mie-
ściła się jeszcze szkoła. 

Do 2019 w dworze funkcjo-
nowało gimnazjum noszące 
imię Rodzin Męcińskich i Zbo-
rowskich. Przez ostatnie lata 

budynek stał pusty i z roku 
na rok postępowała jego degra-
dacja. Od dwóch lat, dzięki po-
zyskaniu dofinansowania 
z Urzędu Marszałkowskiego, 
gmina Żabno remontuje zabyt-
kowy dwór. 

- Mamy już zabezpieczony 
dach, zrobione odwodnienie. 
W środku teraz będą prace od-
wilgoceniowe. Czekamy też 
na dofinansowanie na wy-
mianę stolarki - mówi Zbi-
gniew Mączka, zastępca bur-
mistrza Żabna. 

Równocześnie podtarnow-
ski samorząd przygotowuje się 
do renowacji parku, który ota-
cza dwór w Łęgu Tarnowskim. 
Czterohektarowy obszar jest 
obecnie zarośnięty i wymaga 
gruntownych prac pielęgnacyj-
nych. 

Do Starostwa Powiatowego 
w Tarnowie złożono już wnio-

sek o pozwolenie na rewitaliza-
cję zespołu pałacowo-parko-
wego w Łęgu Tarnowskim. In-
westycja zakłada: budowę sceny 
otwartej z zapleczem technicz-
nym, altan rekreacyjnych, wiaty 
gospodarczej, alejek, miejsc par-
kingowych, boiska wielofunk-
cyjnego, w tym kortu teniso-
wego. Planowana jest także 
przebudowa budynku garażo-
wego, w którym powstaną toa-
lety z zapleczem socjalnym. 

Samorząd stara się teraz 
o dofinansowanie na rewitali-
zację parku oraz dalszy remont 
dworu. Wciąż też ustalane jest, 
co będzie znajdowało się 
w dworku. - Mówi się o powsta-
niu centrum ruchu ludowego, 
ale nic nie jest jeszcze przesą-
dzone. Na pewno będzie to 
przeznaczone na cele kultu-
ralne - podkreśla Zbigniew 
Mączka. ą

Robert Gąsiorek
robert.gasiorek@polskapress.pl

Gmina Żabno od dwóch lat 
stara się przywrócić blask  
pałacykowi w Łęgu Tarnow-
skim. Oprócz remontu sa-
mego budynku planowana 
jest renowacja kilkuhekta-
rowego parku.

Koło Tarnowa może powstać urokliwy park. Gmina 
Żabno przygotowuje rewitalizację w Łęgu Tarnowskim

Dolina Chochołowska to jedno z najbardziej obleganych 
miejsc w Tatrach. Turystów są tłumy, także z rowerami 
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Tak ma wyglądać teren 
w Łęgu Tarnowskim  
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Pomnik z granitową tablicą, 
na której wypisane zostały 
wszystkie, zagraniczne misje 
pokojowe, w których brali udział 
polscy żołnierze, wraz z infor-
macją – ilu z nich poniosło 
na nich śmierć to kolejna inicja-
tywa aktywnie działającego 
od kilku lat Stowarzyszenia We-
teranów Zagranicznych Misji Po-
kojowych i Stabilizacyjnych Re-
gionu Tarnowskiego. Głównymi 
celami organizacji, która skupia 
ok. 50 osób, jest integracja śro-
dowiska weteranów, oraz 
wsparcie i pomoc dla byłych 
uczestnikom misji pokojowych, 
będących w trudnej sytuacji ży-
ciowej. 

Trzy lata temu w Tarnowie 
upamiętniono weteranów zagra-
nicznych misji pokojowych na-

dając ich imię mostowi nad Wą-
tokiem na ulicy Dąbrowskiego.   

Nowy pomnik zlokalizowano 
na skwerze, który nosi imię Janu-
sza Kurtyki - po prawej stronie, 
zaraz za zjazdem z al. Jana Pawła 
II. Pieniądze na sfinansowanie 
pochodziły ze składek członków 
stowarzyszenia, pozyskanych 
środków z 1,5 procenta, a także 
od sponsorów prywatnych. 

W trakcie uroczystości po-
mnik został poświęcony, a także 
wmurowana została kapsuła pa-
mięci.  ą

Paweł Chwał
pawel.chwal@polskapress.pl

TARNÓW. Pomnik upamięt-
nia trzydzieści zagranicz-
nych misji pokojowych, 
w których uczestniczyli, 
a także ginęli na nich polscy 
żołnierze. Został odsłonięty 
26 czerwca.

Pomnik na os. Zielonym 
upamiętnia zagraniczne 
misje polskich żołnierzy 

Podczas obrad radnych Adrian 
Zaleśny, przewodniczący rady 
miejskiej, poinformował, że ini-
cjator projektu zbyt późno zło-
żył dużą liczbę autopoprawek. 
Zaleśny zaproponował zajęcie 
się projektem z pominięciem 
autopoprawek. 

Następnie temat omówił 
Mariusz Styczeń, kierownik 
Strefy Płatnego Parkowania 
w Brzesku. Zwrócił uwagę, że 
postulowane zmiany mają trzy 
aspekty: prawny, finansowy 

i organizacyjny. – W mojej oce-
nie projekt uchwały jest obar-
czony ryzykiem niezgodności 
z Konstytucją RP i ustawą o dro-
gach publicznych i w obecnej 
formie nie powinien zostać 
uchwalony – stwierdził. 

W głosowaniu „za” projek-
tem opowiedziały się trzy 
osoby, 12 było przeciw.   

Waldemar Stós, przewodni-
czący Komitetu Inicjatywy 
Uchwałodawczej Mieszkańców 
uważa, że obwinianie go o zbyt 
późne złożenie autopoprawek 
jest niesprawiedliwe.  

Zapowiedział, że nie składa 
broni w sprawie pół godziny 
darmowego parkowania. 
Sprawa wymaga jedynie dobrej 
woli ze strony władz miasta - ar-
gumentował - przypominając, 
że w Krynicy wprowadzono aż 
dwie godziny bezpłatnego par-
kowania dla mieszkańców.  ą

Paweł Michalczyk
pawel.michalczyk@polskapress.pl

BRZESKO. Rada miejska 
większością głosów odrzuci-
ła obywatelski projekt. Ini-
cjator pomysłu nie składa 
jednak broni i zapowiada 
ponowienie starań o zmianę 
w przepisach. 

Radni odrzucili obywatelski projekt 
Nie będzie pół godziny darmowego 
parkowania dla mieszkańców

Uroczystość odsłonięcia 
pomnika na os. Zielonym 
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W związku z postępem prac 
kierowcy muszą przygotować 
się na utrudnienia. Jak infor-
muje wykonawca inwestycji, 
firma Eurovia Polska SA, rozpo-
częły się prace związane z włą-
czeniem nowego ronda w rejo-
nie mostu na Wiśle w Jankowi-
cach do układu drogowego. Ko-
nieczna jest przebudowa połą-
czenia obecnego przebiegu DW 
781 z nową trasą. Prace przygo-
towawcze rozpoczną się już 
w przyszłym tygodniu. 

Ruch wahadłowy 
na DW 781 
Podczas realizacji robót ruch 

na drodze wojewódzkiej nr 781 
na odcinku przy wjeździe 
na most w Jankowicach wpro-
wadzona zostanie tymczasowa 
organizacja ruchu. Kierowcy 
będą poruszać się wahadłowo, 
a ruchem sterować będzie sy-
gnalizacja świetlna. Według   
założeń utrudnienia mogą po-
trwać nawet do sierpnia. 

Nowe rondo i połączenie 
z obwodnicą Babic 
Równolegle trwają zaawanso-

wane prace przy budowie ronda, 

które połączy nową obwodnicę 
Jankowic i Olszyn z oddaną 
wcześniej do użytku obwodnicą 
Babic. W związku z tym na ob-
wodnicy Babic również wprowa-
dzono tymczasową organizację 
ruchu. Kierowcy korzystają z wy-
budowanego bypassu, na któ-
rym obowiązuje ruch waha-
dłowy. Rozwiązanie to pozwala 
utrzymać przejezdność drogi 
podczas prowadzenia zasadni-
czych robót budowlanych. 

Nowe rondo ma zostać 
ukończone na początku 
lipca 
Przedstawiciele firmy Euro-

via Polska SA poinformowali, 
że inwestycja jest już zrealizo-

wana w 70 proc. Nowa droga 
będzie miała około 3,5 kilome-
tra długości i połączy most 
na Wiśle w Jankowicach z ist-
niejącą obwodnicą Babic. 
Dzięki temu powstanie spójny 
układ komunikacyjny w za-
chodniej Małopolsce. 

Zakres inwestycji obejmuje 
budowę dwóch rond, skrzyżo-
wania oraz przebudowę frag-

mentów dróg wojewódzkich nr 
780 i 781. Wzdłuż trasy powsta-
nie oświetlenie oraz dodatkowe 
drogi dojazdowe, które ułatwią 
obsługę ruchu lokalnego. 

Co istotne, realizacja inwe-
stycji nie wiąże się z wyburze-
niami ani wysiedleniami 
mieszkańców - trasa przebiega 
głównie przez tereny leśne. 

Budowa obwodnicy Olszyn 
i Jankowic to ostatni etap two-
rzenia nowego połączenia   
między powiatem chrzanow-
skim a oświęcimskim. Wcze-
śniejsze etapy obejmowały 
m.in.: oddanie do użytku ob-
wodnicy Babic w 2019 roku, bu-
dowę odcinka drogi między Ba-
bicami a Zatorem, realizację ob-
wodnicy Podolsza w 2022 roku 
oraz budowę nowego mostu 
na Wiśle w Jankowicach. Po za-
kończeniu obecnych prac kie-
rowcy zyskają szybsze i wygod-
niejsze połączenie m.in. z Kra-
kowa do Zatora, w tym do po-
pularnych parków rozrywki, 
oraz w kierunku Beskidów. 

Impuls dla gospodarki 
Inwestycja ma też znaczenie  

dla rozwoju gospodarczego. 
Nowa droga zwiększy atrakcyj-
ność inwestycyjną terenów 
w gminie Babice, w tym Babic-
kiej Strefy Ekonomicznej. Koszt   
przekracza 63 mln zł. Więk-
szość środków pochodzi z Rzą-
dowego Funduszu Polski Ład, 
a pozostała część została dofi-
nansowana przez Wojewódz-
two Małopolskie. Zakończenie 
prac w lutym 2027 roku.  ą

Sławomir Bromboszcz
slawomir.bromboszcz@polskapress.pl

POWIAT CHRZANOWSKI. Bu-
dowa obwodnicy Jankowic 
i Olszyn wchodzi w kolejny 
etap. To jedna z najważniej-
szych inwestycji drogowych 
realizowanych obecnie w za-
chodniej Małopolsce. 

Ważna droga połączy Kraków 
z Beskidami i Energylandią 

Powstaje kluczowa obwodnica w Małopolsce. 
Inwestycja za 63 mln zł na półmetku
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Inwestycja zwiększy 
atrakcyjność inwesty-
cyjną terenów w gmi-
nie Babice, w tym Ba-
bickiej Strefy Ekono-
micznej

O zakresie realizowanych 
przedsięwzięć mówiono pod-
czas konferencji zorganizowa-
nej w nowo wybudowanej kon-
dygnacji, gdzie powstaje Od-
dział Geriatrii. 

Starosta Adam Korta podkre-
ślił wyjątkową skalę pozyska-
nego wsparcia. – Szpital Powia-
towy w Bochni jest jedyną pla-
cówką powiatową w Małopol-
sce, która pozyskała tak znaczące 
środki z Krajowego Planu Odbu-
dowy - zwrócił uwagę starosta. 

Największym projektem 
szpitala w Bochni za ponad 34 
mln zł jest modernizacja od-
działów zabiegowych, bloku 
operacyjnego oraz apteki. W ra-
mach tego projektu szpital zo-
stał wyposażony w nowocze-
sny mammograf.  

Ważnym elementem pro-
gramu inwestycyjnego szpitala  
jest jego cyfryzacja i podłącze-
nie do centralnych systemów e-
zdrowia. 

Nowy Oddział Geriatrii to in-
westycja realizowana dzięki do-
finansowaniu przekraczają-
cemu 18 mln zł. W ramach pro-
jektu powstanie oddział dyspo-
nujący 20 łóżkami dla pacjen-
tów geriatrycznych, a Zakład 
Opiekuńczo-Leczniczy zosta-
nie doposażony w nowoczesny 
sprzęt medyczny.  
ą

Paweł Michalczyk
pawel.michalczyk@polskapress.pl

Szpital Powiatowy w Bochni 
prowadzi największy w swo-
jej historii program inwesty-
cyjny. Jest on możliwy dzię-
ki dofinansowaniu z Krajo-
wego Planu Odbudowy.

Szpital w Bochni buduje 
nowy oddział geriatryczny. 
Inwestycje za 60 mln zł 

Pierwsze wiadomości o śmierci 
Waldemara Jasińskiego poja-
wiły się 24 czerwca. Tarnowska 
prokuratura potwierdza, że 
ciało 52-latka jego bliscy odkryli 
w łazience domu, w którym 

mieszkał. - Na miejsce zdarze-
nia udał się dyżurny prokura-
tor, który przy udziale funkcjo-
nariuszy KMP w Tarnowie oraz 
przy wsparciu policjantów 
z KWP w Krakowie przeprowa-
dził oględziny. W oględzinach 
uczestniczył również biegły le-
karz sądowy – informuje prok. 
Mieczysław Sienicki, rzecznik 
prasowy Prokuratury Okręgo-
wej w Tarnowie. 

- W trakcie śledztwa badane 
będą wszelkie okoliczności 
tego zdarzenia, choć zastrzec 
należy, że poczynione 
na chwilę obecną ustalenia nie 

sugerują, aby do śmierci Walde-
mara J. przyczyniły się osoby 
trzecie – dodaje prok. Sienicki. 

Żużlowe plany 
i kontrowersyjna 
przeszłość 
O Waldemarze Jasińskim 

ostatnio głośno było na po-
czątku kwietnia, kiedy zwołał 
konferencję prasową, na której 
ogłosił założenie klubu żużlo-
wego Jasińscy Unia Tarnów – 
Mościce i zapowiedział począ-
tek odbudowy speedway’a 
w Tarnowie. Twierdził, że bie-
żący rok poświęci na budowa-

nie struktur klubu i poszukiwa-
nie sponsorów, w sezonie 2027 
nowy klub miał zgłosić akces 
do rozgrywek. 

W Tarnowie od lat firmował 
swoim nazwiskiem lombard „U 
Górala”, pojawiał się jako spon-
sor wydarzeń sportowych. 

Za Jasińskim ciągnęła się 
jednak mocno kontrowersyjna 
przeszłość. W latach 90. zwią-
zany był z grupą przestępczą 
Chowańców i został skazany 
za udział w zabójstwie. 

Z kolei dwa lata temu w re-
portażu Bertolda Kittela „Mafia 
tarnowska” w Superwizjerze 

TVN Waldemar Jasiński został 
przedstawiony jako osoba kie-
rująca grupą przestępczą 
w mieście. 

- Nie będę mówił, że to jest 
zniesławienie, pomówienie, 
tylko powiem: to jest kłamstwo 
– dowodził w kwietniu repre-
zentujący „Górala” mecenas 
Wojciech Wolski. - Gdyby rze-
czywiście tak było, to pan Jasiń-
ski miałby pewnie przedsta-
wione zarzuty, a nie ma i ta sy-
tuacja trwa od wielu lat. 

Jasiński autorowi reportażu 
wytoczył proces o naruszenie 
dóbr osobistych.  ą

Andrzej Skórka
andrzej.skorka@polskapress.pl

- Na razie nie stwierdzono 
udziału osób trzecich - infor-
muje tarnowska prokuratu-
ra. Chodzi o sprawę śmierci 
Waldemara Jasińskiego, zna-
nego w Tarnowie również 
pod pseudonimem „Góral”. 

W Tarnowie trwa śledztwo w sprawie śmierci Waldemara Jasińskiego ps. „Góral”

Tarnowska prokuratura 
prowadzi śledztwo
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Starosta Adam Korta podkreślił wyjątkową skalę 
pozyskanego wsparcia
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Obraz przedstawiający jedną 
z pierwszych paryskich pra-
cowni artysty jest gwiazdą pią-
tej odsłony wystawy w Mu-
zeum Wyspiańskiego. Wy-
stawa to także artystyczne od-
bicie etapu przyjaźni z Józefem 
Mehofferem. 

„W paryskim atelier Stani-
sława Wyspiańskiego i Józefa 
Mehoffera” prezentuje prace 
Wyspiańskiego i Mehoffera 
z czasu wspólnego tworzenia 
podczas studiów w stolicy 
nad Sekwaną, wzajemnie ma-
lowane portrety oraz widok 
wnętrza jednego z ich pary-
skich atelier. 

Gwiazdą pokazu jest nie-
znany dotąd obraz ze zbiorów 
prywatnych. 

- To pastel przedstawiający 
jedną z wcześniejszych pra-
cowni paryskich Wyspiań-
skiego. Artysta wielokrotnie 
przemieszczał się po Paryżu, 
pracowni było kilka, ta przed-
stawiona na prezentowanej 
pracy wydaje się być jedną 
z pierwszych. Wyspiański dzie-
lił ją z Józefem Mehofferem - 
wyjaśnia Magdalena Laskow-
ska, kuratorka wystawy. 

Praca wymieniona został 
w katalogu dzieł artysty z 1925 
roku jako własność doktora 
Władysława Federowicza, ko-
lekcjonera kilku innych dzieł 
artysty z okresu paryskiego. 
Na rewersie obrazu znajduje się 
adnotacja przyjaciela Wyspiań-
skiego Adama Chmiela, zajmu-
jącego się po śmierci artysty 
jego spuścizną. Adnotacja 
z 1910 roku potwierdza auten-
tyczność pracy. Kilkanaście lat 
temu obraz pojawił się na au-
kcji sztuki, wówczas też został 
zakupiony do prywatnych 
zbiorów. 

Pastel prezentowany jest 
w towarzystwie innych prac 
pokazujących pracownie tej 
dwójki artystów, ale także ich 

wzajemne portrety, które 
w nich powstawały. 

- Przez cały okres wspól-
nych studiów w mieście 
nad Sekwaną Wyspiański i Me-
hoffer portretowali się wzajem-
nie. Na wystawie znalazły się 
dwie kompozycje z 1893 roku 
wykonane kredką i węglem, 
na której Stanisław Wyspiański 
portretuje Józefa Mehoffera 
w stroju historycznym do pro-
jektowanego dla katedry lwow-
skiej witrażu. Pokazujemy też 
prace Mehoffera, na których 
Wyspiański pozuje. Chcemy tą 
wystawą także pokazać wza-
jemną przyjaźń artystów, która 
zaczęła się jeszcze w dzieciń-
stwie twórców - wyjaśnia Mag-
dalena Laskowska. 

Stanisław Wyspiański i Józef 
Mehoffer poznali się jako 
uczniowie w Szkole Ćwiczeń 
w pałacu Larischa, następnie 
wspólnie uczyli się w Gimna-
zjum św. Anny w Krakowie, 
a później studiowali w krakow-
skiej Szkole Sztuk Pięknych. 
Wspólnie pracowali przy po-
lichromii kościoła Mariackiego 
w Krakowie i niemal w tym sa-
mym czasie wyjechali do Pa-
ryża na dalsze studia malarskie. 
W stolicy Francji dzielili tę samą 
pracownię: najpierw przy rue 
de l’Echaude 14, a następnie 
przy avenue du Maine 14. Ra-
zem podjęli się wykonać pro-
jekty: witraży do krakowskiego 
kościoła Mariackiego (1890-
1891), polichromii Rudolfinium 
w Pradze (1891), kurtyny dla Te-
atru Miejskiego w Krakowie 
(1892), witraży do katedry 
lwowskiej (1892-1894). Z cza-
sem relacje artystów rozluźniły 
się znacząco. 

Mieszczące się w budynku 
dawnego spichlerza przy placu 
Sikorskiego 6 Muzeum Wy-
spiańskiego - oddział Muzeum 
Narodowego w Krakowie pre-
zentuje dzieła malarskie i ry-
sunkowe artysty, projekty wi-
traży, plan rozbudowy Wawelu, 
a także jego prace z zakresu de-
signu i kostiumy teatralne pro-
jektu Wyspiańskiego. W mu-
zeum znalazła się także biblio-
teka autora „Wesela”. Na wysta-
wie można również zobaczyć 
projekcje fragmentów słynnych 
inscenizacji teatralnych i filmo-
wych jego sztuk. ą

Anna Piątkowska
anna.piatkowska@polskapress.pl

Pochodzący z prywatnych 
zbiorów, nieznany dotąd 
szerokiej publiczności pa-
stel Stanisława Wyspiań-
skiego, można oglądać 
przy pl. Sikorskiego w Kra-
kowie do grudnia. 

Paryskie pracownie Wyspiańskiego 
i przyjaźń z Józefem Mehofferem

„Mimo gorąca będę dla Was 
w smokingu i lakierkach” - za-
powiadał Jerzy Fedorowicz re-
lacjonując dzień wcześniej 
próbę. I taki był ten koncert 
mimo nieznośnego upału – 
uroczysty, odświętny, 
na wskroś krakowski. 

Były - rzecz jasna - i odzna-
czenia od miasta wręczone 
przez Stanisława Kracika 
i od województwa - najwyższe 
regionalne odznaczenie Medal 
Polonia Minor, jako wyraz 
uznania za wkład w rozwój kul-

tury oraz promocję Krakowa 
i Małopolski. Były też dziesiątki 
Krakowian, których zaczaro-
wała Piwnica. 

„Opowiemy historię Naj-
piękniejszego Miasta Świata 
w piosenkach z muzyką na-
szych najznakomitszych kom-

pozytorów, m.in.: Koniecz-
nego, Zaryckiego, Pawluśkiewi-
cza, Preisnera, Konarskiego 
i Turnaua” - zapowiadała Piw-
nica Pod Barnami. 

Ponieważ Piwnica włączała 
się w rozmaite obchody histo-
rycznych wydarzeń w mieście, 
wychodząc poza swoją sie-
dzibę, koncert jubileuszowy 
w części został poświęcony hi-
storii. 

- Sięgamy daleko, bo aż 
do Bolesława Chrobrego, opo-
wiadamy o narodzinach Krzy-
woustego, sprawdzamy co 
u Zbyszka i Jagienki, zatrzymu-
jemy się na Wawelu Wazów, 
przyglądamy się XIX-wiecz-
nym recenzjom „Szału” Podko-
wińskiego, słuchamy, co o we-
selu Rydla miał do powiedze-
nia Wyspiański. W drugiej czę-
ści dowiadujemy się o miej-
scach w mieście związanych 
z Piwnicą, idąc od ulicy Grodz-

kiej, przez Wiślną, Bracką, Ry-
nek Główny i inne - mówi Bog-
dan Micek, dyrektor arty-
styczny Piwnicy Pod Baranami. 

Na scenie Ogrodu Botanicz-
nego pojawiły się już cztery po-
kolenia artystów oraz zapro-
szeni goście. Samo miejsce nie-
przypadkowe. - Piotr przycho-
dził do Ogrodu Botanicznego, 
by czytać wiersze - wyjaśniał 
nam Bogdan Micek. 

Jak na Kraków i Piwnice 
przystało, to jeszcze nie koniec 
świętowania. Wydarzenia, 
podczas których będzie okazja, 
by powspominać i zanucić, to 
m.in. coniedzielne koncerty 
na Plantach w altanie Zbi-
gniewa Wodeckiego oraz „Kon-
cert dla Piotra S.” - w tym roku 
zaplanowano go w Operze Kra-
kowskiej. Będzie też symfo-
niczna odsłona legendarnych 
kompozycji kabaretu w Filhar-
monii Krakowskiej. ą

Anna Piątkowska
anna.piatkowska@polskapress.pl

Swój jubileuszowy koncert 
Piwnica Pod Baranami zade-
dykowała Krakowi - bo taki 
kabaret nie mógłby się zda-
rzyć nigdzie indziej. A gdy się 
zdarzył, stał się jednym z naj-
ważniejszych symboli miasta.

70 lat istnienia. Jubileuszowy koncert Piwnicy 
Pod Baranami w Ogrodzie Botanicznym

Paryskie pracownie Wyspiańskiego i Mehoffera oraz 
przyjaźń artystów to temat najnowszej odsłony wystawy
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Muzyka, wspomnienie 
i krakowskie klimaty
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KULTURAA

Oba rozdziały Unsoundu połą-
czy specjalny pociąg, w którym 
też odbędą się muzyczne wy-
darzenia.   

- Zdecydowaliśmy, by 
w pierwszym ogłoszeniu za-
prezentować program cało-
ściowo, nie ujawniając jeszcze, 
gdzie odbędą się poszczególne 
wydarzenia. Tegoroczna edy-
cja Unsoundu jest jednym festi-
walem, który rozciąga się po-
między Warszawą a Krako-
wem. Chcemy, żeby to z tą my-
ślą publiczność patrzyła 
na nasz program, nie skupiając 
się na podziałach geograficz-
nych. Mapa jest na drugim pla-
nie. W ciągu najbliższych tygo-
dni zaczniemy ujawniać, kto 
wystąpi w danym mieście, 
a wszystkie szczegóły doty-
czące lokalizacji ogłosimy 
w lipcu - mówi Mat Schulz, dy-
rektor artystyczny festiwalu. 

Główną gwiazdą tegorocz-
nej edycji Unsound Festivalu 
będzie charyzmatyczna woka-
listka Diamanda Galas. Od po-
nad czterech dekad łączy ona 
w swych dziełach trzyokta-
wową skalę głosu z niezwy-
kłymi interpretacjami i radykal-
nym przekazem społecznym. 
Jej występy to dźwiękowe mi-
steria, w których krzyk, śpiew 
operowy i melodeklamacja 
tworzą bardzo ekspresyjną ca-
łość. Artystka od lat posługuje 
się swoim potężnym instru-
mentem wokalnym, by dawać 
świadectwo cierpieniu margi-
nalizowanych społeczności. 
Na swych płytach podejmo-

wała temat ludobójstwa Or-
mian i upominała się o godność 
chorych na AIDS oraz wskazy-
wała na problem handlu 
ludźmi. To sprawia, że od lat 
pozostaje jedną z najbardziej 
bezkompromisowych postaci 
współczesnej popkultury. 

W ramach projektu „WAR-
SZAWA” Piotr Kurek zaprezen-
tuje własną wersję słynnej 
kompozycji Davida Bowiego 
i Briana Eno z 1978 roku, w któ-
rej usłyszymy wokalistki z Ze-
społu Pieśni i Tańca Śląsk. Wy-
konaniu towarzyszyć będą wi-
zualizacje na taśmie filmowej 
16 mm autorstwa Wilhelma Sa-
snala, jednego z najwybitniej-
szych polskich artystów współ-
czesnych. 

Przed premierą swego kolej-
nego dzieła, które ukaże się 
w nadchodzących miesiącach, 
Tim Hecker po raz pierwszy 
zaprezentuje na Unsoundzie 
nowy program z przygotowa-
nymi specjalnie na tę okazję wi-
zualizacjami autorstwa Vin-
centa de Bellevala. Z kolei Ac-
tress przemieni album „Radical 
Frame”, który ukaże się nieba-
wem nakładem Ninja Tune, 
w zupełnie nowy pokaz audio-
wizualny. Warszawiak Julek 
Ploski połączy siły z Giant Cla-
wem – swoim przyjacielem 
i współzałożycielem wytwórni 
Orange Milk Records. Muzycy 
zagrają pod szyldem CONTROL 
FREAK. 

W sprzedaży są już karnety 
zarówno na krakowską, jak 
i warszawską część festiwalu. 
W cenie zniżkowej dostępne są 
również karnety łączone – te za-
pewniają wstęp na wydarzenia 
w obu miastach. Przejazd po-
ciągiem będzie wymagał osob-
nych biletów, które trafią 
do sprzedaży w lipcu. 

Wszystkie informacje 
na stronie festiwalu: 
www.unsound.pl 
ą

Paweł Gzyl
pawel.gzyl@polskapress.pl

W tym roku po raz pierwszy 
festiwal odbędzie się 
w dwóch miastach: Warsza-
wie (2–6 października) oraz 
Krakowie (8–11 październi-
ka) pod jednym wspólnym 
hasłem „SOFT POWER”. 

Unsound Festival ogłasza 
pierwszych artystów, którzy 
wystąpią w dwóch miastach

Główną gwiazdą tegorocznej edycji Unsound Festivalu 
będzie charyzmatyczna wokalistka Diamanda Galas
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i ŚWIAT

Pierwszy rekord, jaki padł, zano-
towały w sobotę Słubice. Grze-
gorz Duniec, dyrektor Centrum 
Meteorologicznej Osłony Kraju 
IMGW-PIB, przekazał na antenie 
TVN24, że w sobotę na tamtej-
szej stacji meteorologicznej 
zmierzono temperaturę 38,9 
stopnia Celsjusza, najwyższą, 
jaką kiedykolwiek odnotowano 
w czerwcu w Polsce. 

Historyczny rekord to 40,2 
stopnia w Prószkowie pod Opo-
lem. Było to 29 lipca 1921 roku. 
Niewykluczone, że w tę nie-
dzielę rekord ten został podbity, 
bo w wielu miejscach kraju 
słupki sięgały 40 stopni. 

Upały to nie wszystko – z za-
chodu nadciąga zimniejsze po-
wietrze, które może przy-
nieść gwałtowne burze. IMGW 
wydał w niedzielę ostrzeżenia II 
stopnia przed burzami w znacz-
nej części województw: lubu-
skiego, zachodniopomorskiego, 
wielkopolskiego, pomorskiego, 
kujawsko-pomorskiego oraz 
warmińsko-mazurskiego.  

W niedzielę na terenie całego 
kraju obowiązywał także alert 
Rządowego Centrum Bezpie-
czeństwa. „Uwaga! Prognozo-
wany upał. Unikaj przebywania 
na słońcu i wysiłku fizycznego. 
Nawadniaj się. Noś nakrycie 
głowy i lekką odzież”.  

RCB wydało też alert 
w związku z dużym zagroże-
niem pożarowym lasów w pię-
ciu województwach. Ale we-
dług mapy opublikowanej 
w niedzielę przez Instytut Ba-
dawczy Leśnictwa wynika zaś, 
że zagrożenie pożarowe – duże 
i średnie – obowiązuje na terenie 
całego kraju. 

Wiele interwencji 
medycznych 
Lekarze w całym kraju mają 

ręce pełne roboty w związku 
z upałami, również nad morzem. 
Rzecznik prasowy spółki Szpi-
tale Pomorskie (zarządzającej 
m.in. SOR-ami w Gdyni i Wejhe-
rowie) Krzysztof Piotrowski po-

wiedział, że personel medyczny 
pracuje obecnie pod ogromnym 
obciążeniem. – Mamy dziś 
do czynienia z pełną paletą przy-
padków powiązanych z wyso-
kimi temperaturami. Odnoto-
wujemy zdecydowanie więcej 
zasłabnięć, poparzeń oraz zabu-
rzeń rytmu serca i zawałów – 
przekazał Piotrowski. 

Wzrost liczby zgłoszeń 
w związku z falą upałów odno-
towano też np. w Kielcach, gdzie      
ruch jest co najmniej o 50 proc. 
większy niż zwykle, a do połu-
dnia operatorzy odebrali tyle 
zgłoszeń, ile zazwyczaj wpływa 
do godz. 17. Wśród zgłoszeń 
przeważają sprawy wymagające 
interwencji medycznej, zwłasz-
cza dotyczące zasłabnięć. 

Zwiększoną liczbę zgłoszeń 
odnotowano również w Pozna-
niu: między innymi chodziło 
o zasłabnięcia czy problemy kar-
diologiczne. Także i w Katowi-
cach zaobserwowano zwięk-
szoną liczbę zgłoszeń związa-
nych z omdleniami i proble-
mami wynikającymi z upałów.  

O 30 proc. więcej zgłoszeń 
odnotowywanych jest we Wro-
cławiu i Legnicy. W przypadku 

stolicy województwa najczęściej 
są to zasłabnięcia w miejscach 
publicznych. Z kolei w Legnicy 
ratownicy i lekarze częściej mu-
szą pomagać pacjentom podczas 
wizyt domowych. 

Również ratownicy TOPR 
informują, że w weekend mieli 
dużo zgłoszeń i akcji związa-
nych z gorszym samopoczu-
ciem turystów przez upały – 
zdarzają się m.in. omdlenia. 

Premier: nie 
wychodźcie z domów 
W opublikowanym nagra-

niu na portalu X premier Do-
nald Tusk zaapelował o ostroż-
ność w związku z pogodą. 
„Moja dobra rada dla wszyst-
kich – jeśli nie musicie wycho-
dzić na słońce dzisiaj, szczegól-
nie po południu, to nie wy-
chodźcie i dbajcie przede 
wszystkim o najmłodszych 
i najstarszych” – powiedział. 

O ostrożność w związku 
z upałem apelują też służby – 
w tym ratownicy Górskiego 
Ochotniczego Pogotowia Ratun-
kowego. Ratownik bieszczadz-
kiej grupy GOPR, Jerzy Godaw-
ski zauważył, że kluczowe w ta-
kich warunkach jest osłonienie 
się przed słońcem, nakrycie 
głowy oraz duża ilość płynów.  

Czerwono w całej 
Europie 
Polska to jedno z wielu 

państw Europy mierzących się 
z wysokimi temperaturami.  

Z piątku na sobotę duńskie 
służby meteorologiczne od-
notowały najcieplejszą czerw-
cową noc w historii pomiarów 
– w Nordby na wyspie Fanoe, 
w południowo-zachodniej Da-
nii, temperatura wyniosła 22,5 
stopnia Celsjusza. Przekrocze-
nie 20 stopni oznacza, że była 
to noc tropikalna, co jest rzad-
kim zjawiskiem dla Skandy-
nawii. Poprzedni rekord, 22,4 
stopnia Celsjusza, odnoto-
wano w Sandvig na Zelandii 
w 1917 roku oraz w Roenne 
na Bornholmie w 2022 roku. 

Również sąsiadująca z Pol-
ską Słowacja wprowadza 
zmiany w związku z wysokimi 
temperaturami. Chodzi o obo-
wiązek zmniejszenia prędkości 
pociągów, które przejeżdżają 
przez miejsca z najwyższymi 
alertami dotyczącymi wyso-
kich temperatur. Pociągi te 
będą musiały zwolnić do 80 
km/godz. Może to doprowadzić 
do opóźnień, w tym pociągów 
jadących do i z Polski. 

We Francji natomiast fala 
upałów trwa od tygodnia 
i przyniosła ze sobą niespoty-
kane wcześniej wysokie tem-
peratury – w ciągu dnia 
i w nocy. Jak zapowiedział 
urząd Meteo France, czer-
wony, najwyższy alert pogo-
dowy z powodu upałów zo-
stanie odwołany w niedzielę 
wieczorem. Obowiązuje on 
nadal w 37 departamentach, 
w tym w regionie paryskim, 
i oznacza, że lokalnie tempe-
ratury wciąż mogą sięgnąć 40-
42 stopni Celsjusza. Nato-
miast odczuwalny jest spadek 
temperatur przed świtem 
i rankiem. 

Szpitale publiczne w regio-
nie paryskim w sobotę podały, 
że służby ratownicze SAMU 
odebrały w mijającym tygo-
dniu o 80 proc. więcej zgłoszeń 
telefonicznych niż zwykle. 

Zwracając uwagę na falę 
upałów we Francji, dziennik 
„Le Figaro” ocenił, iż „przy 
każdym szczycie wysokich 
temperatur kraj zauważa, że 
jest nieprzygotowany”. Za-
uważa jednak, że istnieją „am-
bitne plany”, ale fundusze są 
okrajane i ani państwo, ani sa-
morządy nie wypracowały 
odpowiedzi na miarę zmian 
klimatu.  
PAP

Karolina Wrońska
Warszawa

Przez Polskę i inne kraje eu-
ropejskie przechodzi fala 
upałów. W wielu miejscach 
padły rekordy temperatur, 
obowiązuje zagrożenie poża-
rowe. Mogą wystąpić burze.

Rekordowo wysokie 
temperatury, a potem burze

W sobotę termometr w centrum Warszawy wskazywał 
36 stopni. Chwilową ulgę dawały miejskie fontanny
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Obchody Poznańskiego Czerwca rozpoczęły się o godz. 6 rano 
złożeniem kwiatów przed bramą Fabryki Pojazdów Szynowych 
H. Cegielski, skąd w 1956 r. wyruszali strajkujący robotnicy. 
Przez cały dzień delegacje i mieszkańcy brali udział w uroczy-
stościach rocznicowych w różnych miejscach miasta.

KRÓTKO

Oddali hołd poległym
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WARSZAWA

Rozmowy z USA w sprawie 
utworzenia stałej bazy woj-
skowej w Polsce weszły w ko-
lejny etap – przekazał w nie-
dzielę wicepremier, szef MON 
Władysław Kosiniak-Kamysz.  

Kosiniak-Kamysz w poło-
wie czerwca informował, że 
uzyskał od szefa Pentagonu 
Pete’a Hegsetha pozytywną 
odpowiedź na list z 29 maja 
zgłaszający gotowość Polski 
do utworzenia stałej bazy 
wojsk amerykańskich. Cytu-
jąc odpowiedź Pentagonu 
podkreślał, że „Departament 
Wojny jest otwarty na ofertę 

Polski w zakresie stałego sta-
cjonowania sił amerykań-
skich na jej terytorium”. 

W niedzielę na X przekazał, 
że po pozytywnej odpowiedzi 
sekretarza obrony USA na jego 
propozycję – „jesteśmy na ko-
lejnym etapie rozmów”. „W 
Pentagonie trwa przegląd sił, 
który będzie podstawą dal-
szych decyzji” – dodał. 

W Polsce obecnie stacjo-
nuje, rotacyjnie i w ramach 
stałej obecności, ok. 10 tys. żoł-
nierzy amerykańskich, choć 
zdecydowana większość 
z nich w formule rotacyjnej. 

Rozmowy o amerykańskiej bazie

JURATA

Nieformalny szczyt prezyden-
tów regionu Europy Środ-
kowo-Wschodniej odbył się 
w sobotę w Juracie. Na zapro-
szenie prezydenta Karola Na-
wrockiego wzięli w nim udział 
prezydenci Litwy, Łotwy, Esto-
nii i Rumunii. 

Kancelaria Prezydenta po-
informowała, że podczas 
szczytu „omówiono wspólne 
stanowiska przed szczytem 

NATO w Ankarze”. „W trakcie 
prowadzonych rozmów usta-
lono priorytety współpracy re-
gionalnej oraz w zakresie bez-
pieczeństwa basenów Morza 
Bałtyckiego i Czarnego, a także 
dyskutowano kluczowe kwe-
stie w relacjach transatlantyc-
kich” – przekazała. 

Szczyt NATO 2026 odbę-
dzie się w dniach 7-8 lipca 
2026 r. w Ankarze.

Prezydenci spotkali się w Juracie

Bardzo możliwe, że jest moment resetu; 
stanięcia i bardzo dokładnie jeszcze raz 
sprecyzowania polskich interesów
Włodzimierz Czarzasty marszałek Sejmu

Stosunki polsko-ukraińskie być może trzeba „zresetować”, za-
chowując „polską dumę, polski honor” – powiedział marszałek 
Sejmu Włodzimierz Czarzasty, komentując efekty Konferencji 
na rzecz Odbudowy Ukrainy i ostatnie napięcia dyplomatyczne 
między krajami. Marszałek zaznaczył, że relacje między Polską 
a Ukrainą trzeba budować odpowiedzialnie. Nie uda się to, jeśli – 
jak mówił – „będziemy wszyscy ze wszystkimi się kłócili”.

POLITYKA

Upały to nie wszystko – 
z zachodu nadciąga 
zimniejsze powietrze. 
IMGW wydał ostrzeże-
nia II stopnia przed  
burzami 
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Według danych władz 3360 
osób odniosło obrażenia. We-
dług szacunków ONZ ponad  
50 tysięcy osób nadal figuruje 
jako zaginione. Ratownicy wal-
czą z czasem, szukając ich pod  
gruzami. 

Rodriguez nazwał trzęsienia 
ziemi „najbardziej katastrofal-
nym wydarzeniem, jakie do-
tknęło Wenezuelę w ciągu 
ostatnich 123 lat”. Wezwał ludzi 
do pozostania w domach i uni-
kania podróży do stanu La Gu-
aira — najbardziej dotkniętego 
regionu, który, jak powiedział, 
doznał „ogromnych znisz-
czeń”. 

Według doniesień lekarzy 
szpitale działają na granicy 
swoich możliwości. Jeszcze 
przed trzęsieniem ziemi system 
opieki zdrowotnej w Wenezu-
eli borykał się z poważnym nie-
doborem leków i materiałów 
medycznych. 

Przedstawiciel ONZ w Wene-
zueli Gianluca Rampolla poin-
formował, że organizacja rozsta-
wiła trzy szpitale polowe w sta-
nie La Guaira. – Tak naprawdę 
nie wiemy, ile osób jest pod gru-
zami – dodał. 

Ratownicy 
walczą z czasem 
Wenezuelskie i zagra-

niczne ekipy ratunkowe oraz 
rzesze miejscowych ochotni-
ków kontynuowały w nocy 
z soboty na niedzielę drama-
tyczne próby wydostania oca-
lałych spod gruzów setek bu-
dynków zawalonych w wy-
niku środowych trzęsień 
ziemi. 

Wiele z takich akcji kończyło 
się powodzeniem, ale eksperci 
przyznawali w rozmowach 
z mediami, że wraz z upływem 
czasu szanse na przeżycie uwię-
zionych osób maleją, zwłasz-

cza, że od kataklizmu minęły 
już ponad 72 godziny. 

Wciąż odnajdują 
żywych ludzi 
Amerykańscy ratownicy 

przekazali w nocy z soboty 
na niedzielę, że uratowali spod 
zawalonego budynku kobie- 

tę z dziewięciomiesięcznym 
dzieckiem. Strażacy z Ekwa-
doru wraz z ekipą z Salwadoru 
wydostali żywą 80-latkę, która 
była uwięziona przez ponad 60 
godzin, a specjaliści z Kolumbii 
po sześciu godzinach starań 
uratowali spod gruzów 11-let-
niego chłopca. 

Hiszpańskie ministerstwo 
obrony ogłosiło, że żołnierze 
z tego kraju uratowali kobietę, 
która spędziła ponad 72 godziny 
pod gruzami jednego z zawalo-
nych budynków w La Guaira. 
Później resort poinformował 
o wydostaniu kolejnej żywej 
osoby w tym rejonie.

Grzegorz Kuczyński
Caracas

W wyniku dwóch  trzęsień 
ziemi, które miały miejsce 
w środę w Wenezueli, zginęło 
co najmniej 1430 osób – poin-
formował przewodniczący 
Zgromadzenia Narodowego 
tego kraju Jorge Rodriguez.

Ratownicy wciąż znajdują 
żywych ludzi pod gruzami

Według Zełenskiego ucier-
piały rafineria „Słowiańska” 
w Kraju Krasnodarskim (300 
kilometrów od linii frontu) 
oraz rafineria w obwodzie ja-
rosławskim (700 kilometrów 
od granicy). 

„Kontynuujemy nasze dzia-
łania, które osłabiają zdolność 
Rosji do prowadzenia tej 
wojny. Każda z naszych dale- 
ko idących sankcji oznacza 
zmniejszenie zasobów zasila-
jących rosyjską machinę wo-
jenną i kolejny krok w kie-

runku pokoju” – napisał ukra-
iński prezydent. 

Do uderzenia doszło w Dniu 
Konstytucji, obchodzonym 
w Ukrainie 28 czerwca. Zelenski 
dodał, że zaatakowana została 
także rafineria w rosyjskim ob-
wodzie jarosławskim. 

„Nasi żołnierze rozpoczęli 
Dzień Konstytucji Ukrainy bar-
dzo celnymi uderzeniami. Tej 
nocy nasze dalekosiężne sank-
cje dosięgły dwóch rafinerii 
ropy naftowej w Rosji” – napi-
sał w serwisach społeczno-
ściowych. 

Atak w Kraju 
Krasnodarskim 
Wpis Zełenskiego potwier-

dza wcześniejsze doniesienia 
o udanym ataku ukraińskim 
na rafinerię w mieście Sła-
wiańsk nad Kubaniem w Kraju 
Krasnodarskim w południo-
wo-zachodniej Rosji. 

„W rosyjskim Sławiańsku 
nad Kubaniem płonie rafine-
ria po nocnym ataku Ukrainy” 
– poinformował portal Ukra-
inska Prawda z powołaniem 
na rosyjskie kanały w komu- 
nikatorach internetowych.  
„W sztabie operacyjnym Kraju 

Krasnodarskiego potwier-
dzono atak na rafinerię” – na-
pisał portal. Według sztabu 
do pożaru doszło na skutek 
upadku odłamków bezzało-
gowca. 

Płonie 
ogromna rafineria 
Ukrainska Prawda wyja-

śnia, że rafineria Sławiańsk 
EKO jest jednym z najwięk-
szych tego typu zakładów 
w Rosji. 

Moce przerobowe rafinerii 
wynoszą około 4-5 mln ton 
ropy rocznie. Zakład odpo-
wiada za około 9 procent prze-
robu ropy naftowej w Połu-
dniowym Okręgu Federalnym 
Rosji. Rafineria ta należy rów-
nież do największych ekspor-
terów produktów naftowych 
wysyłanych przez porty nad  
Morzem Czarnym. 
PAP

Grzegorz Kuczyński
Kijów 

W nocy z 27 na 28 czerwca 
ukraińskie „sankcje dale-
kiego zasięgu” dotknęły 
dwie rafinerie ropy nafto-
wej w Rosji. Poinformował 
o tym prezydent Wołodymyr  
Zełenski.

Ukraina zaatakowała kolejne rafinerie w Rosji. 
Zełenski: To „sankcje dalekiego zasięgu”

Trwają akcje poszukiwania osób uwięzionych pod gruzami. Do Wenezueli przybyło już 
ponad 1,6 tysiąca ratowników z zagranicy. Wciąż odnajdywani są żywi ludzi
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Pożar w zaatakowanej 
rafinerii w Sławiańsku
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Rodriguez nazwał trzę-
sienia ziemi „najbardziej 
katastrofalnym wyda-
rzeniem, jakie dotknęło 
Wenezuelę w ciągu 
ostatnich 123 lat”

Aleksandar Vuczić ogłosił tę de-
cyzję kilka dni po protestach 
studentów w Nowym Sadzie, 
podczas których domagano się 
przeprowadzenia przedtermi-
nowych wyborów parlamen-
tarnych. 

– To są moje ostatnie dni i ty-
godnie jako prezydenta repu-
bliki. Potem złożę rezygnację  
– powiedział Vuczić, którego 
druga i ostatnia kadencja wy-
gasa w 2027 r., do tysięcy zwo-
lenników rządzącej Serbskiej 

Partii Postępowej (SNS) podczas 
wiecu w Belgradzie 27 czerwca. 

Nie podał konkretnej daty 
swojej rezygnacji ani terminu 
nowych wyborów, ale stwier-
dził, że poinformował kierow-
nictwo SNS, iż zamierza „po-
móc nam zdobyć zaufanie oby-
wateli na kolejne cztery lata”. 

W Serbii od ponad półtora 
roku trwają antyrządowe pro-
testy po katastrofie budowlanej 
w Nowym Sadzie, gdzie zawa-
lił się dach dworca kolejowego. 
Tragedia, która miała miejsce  
1 listopada 2024 r., pochłonęła 
16 ofiar śmiertelnych i wstrzą-
snęła opinią publiczną w obli-
czu doniesień, że praktyki ko-
rupcyjne doprowadziły do nie-
odpowiedniej jakości budowy 
dworca kolejowego – flagowego 
projektu rządowego realizowa-
nego przez chińskie firmy.

Grzegorz Kuczyński
Belgrad

Prezydent Serbii oświadczył, 
że w najbliższej przyszłości 
złoży rezygnację. Ogłosił, że 
odbędą się przedterminowe 
wybory prezydenckie i parla-
mentarne.

Prezydent Serbii rezygnuje. 
Fala protestów wymusiła 
przedterminowe wybory

Aleksandr Łunin, uczestnik 
wojny z Ukrainą, który nagrał 
wystąpienie adresowane 
do Władimira Putina z ostrze-
żeniem o groźbie buntu woj-
skowego, został aresztowany 
na 11 dni. Informacja o tym po-
jawiła się na jego kanale w Te-
legramie. 

Zgodnie z przedstawionymi 
informacjami żona Łunina, Ta-
tiana, poinformowała, że został 
on „pociągnięty do odpowie-
dzialności administracyjnej 
i zatrzymany na 11 dni”. Nie po-
dano, o co go oskarżono. 

Wcześniej żona Łunina na-
grała film, w którym opowie-
działa, że w nocy z 26 na 27 
czerwca w ich domu we wsi Lizi-
nowka w obwodzie woroneskim 
przeprowadzono przeszukanie. 
Jak twierdzi, policjanci zabrali 
sprzęt komputerowy, pen-
drive’y, laptopy i inne przed-
mioty. Samego Łunina nie było 
w domu: dzień wcześniej wyje-
chał do Moskwy i przestał się od-
zywać. Później jego żona usu-
nęła to nagranie, a następnie na-
pisała na platformie VKontakte, 
że jest „żywy i zdrowy” oraz po-
prosił, by na razie niczego nie ko-
mentować. 

39-letni Łunin opublikował 
25 czerwca apel do Putina, w któ-
rym opisał stosowanie przez do-
wództwo tortur i przemocy wo-
bec żołnierzy z powodu odmo-
wy wykonywania „głupich, sa-
mobójczych” rozkazów oraz od-
dawania swoich pieniędzy.

Grzegorz Kuczyński
Moskwa

Rosyjski wojskowy, który 
kilka dni temu groził pu-
blicznie Władimirowi Puti-
nowi buntem, został aresz-
towany. Nie podano, o co go 
oskarżono.

Groził Putinowi buntem 
wojska, został aresztowany

Prezydent Serbii Aleksandar Vuczić na wiecu 
w Belgradzie wezwał do dialogu z demonstrantami
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Przede wszystkim tego, że będą 
pieniądze na dalsze wsparcie 
Ukrainy, że będą ją odbudowy-
wać m.in. polskie firmy i bę-
dziemy ze wschodnimi sąsia-
dami nadal kooperować w pro-
dukcji uzbrojenia. 

– Tak jak obiecywałem 
przed konferencją – efekty są 
konkretne. Liczby mówią same 
za siebie: byliśmy świadkami 
wyjątkowego i prawdopodobnie 
największego w tym roku w Eu-
ropie wydarzenia biznesowo- 
-politycznego – mówił w Gdań-
sku w piątek po południu Paweł 
Kowal, przewodniczący Komisji 
Spraw Zagranicznych i Pełno-
mocnik Rządu ds. Odbudowy 
Ukrainy. 

Fundamenty 
pod odbudowę 
W czwartek, 25 czerwca, 

Gdańsk był najważniejszym, po-
litycznie i finansowo, miastem 
Europy. Nad Motławę przybyła 
większość reprezentantów 
państw UE, a także delegacje 
spoza Wspólnoty. Gospodarzami 
byli przygotowujące wspólnie 
URC Polska i Ukraina, które re-
prezentowali premierzy: Donald 
Tusk i Julia Swyrydenko. Co cie-
kawe, wystąpienia w Gdańsku 
uchodzących za prorosyjskich 
premierów Słowacji – Roberta 
Ficy i Czech – Andreja Babisa wy-
brzmiały w pozytywnym dla 
Ukrainy tonie. 

– Skala konferencji robi 
ogromne wrażenie. Wzięło 
w niej udział 7,5 tysiąca uczest-
ników, blisko 70 delegacji pań-

stwowych i ponad 30 organiza-
cji międzynarodowych, a także 
przedstawiciele biznesu, którzy 
stanowili blisko 5 tysięcy uczest-
ników – wymieniała podsumo-
wując Konferencję Eliza Zeidler, 
wiceminister aktywów pań-
stwowych, szefująca zespołowi 
przygotowującemu URC ze 
strony polskiej. 

W Gdańsku toczyły się roz-
mowy o finansach niezbędnych 
do odbudowy Ukrainy, koniecz-
nych inwestycjach, wzmocnie-
niu zdolności militarnych na-
szego wschodniego sąsiada, mo-
dernizacji systemu państwa  
starającego się o członkostwo 
w Unii Europejskiej. Także o opa-
trzeniu wielkiej rany, jaką rosyj-
ska agresja wyrządziła ukraiń-
skiemu społeczeństwu. Chodzi 
m.in. o wsparcie dla weteranów 
i ich bliskich. 

Efekty w umowach 
i finansach 
Jakie są efekty tych dwudnio-

wych rozmów? Niemal 200 
umów biznesowych, listów in-
tencyjnych, kontaktów między 
polskimi a ukraińskimi firmami, 
w tym z udziałem największych 
polskich spółek energetycznych, 
które będą zaangażowane w pro-
ces odbudowy wschodniego są-
siada. Polska Grupa Zbrojeniowa 
także podpisała list intencyjny 
o współpracy z ukraińskim dro-
nowym gigantem. Mówi się 
o wspólnej fabryce w Polsce. 

Co więcej – polska firma bę-
dzie uczestniczyć w odbudowie 
zaatakowanej przez rosyjskie 
drony 1000-letniej świątyni, Ła-
wry Peczerskiej. Jej rozbite ele-
menty, m.in. krzyże, do Gdańska 
przywiozła ukraińska delegacja. 
Szczątki świątyni przypominały, 
że Konferencja odbywała się 
1583. i 1584. dnia ukraińskiej 
walki z Rosją. 

Zaznaczmy: łączna wartość 
zawartych umów to 10 mld zł. 

Odbudowa Ukrainy ma ruszyć 
szybko, po zakończeniu działań 
zbrojnych, z udziałem firm euro-
pejskich, w tym polskich. Wspar-
cie z Europy dla wysiłku Ukrainy 
w zmaganiach z rosyjską agresją, 
jej równoczesnej modernizacji, 
ma być niezachwiane. Komisja 
Europejska ogłosiła przekazanie 
Ukrainie kolejnych 3,2 mld euro 
wsparcia. Zapowiedziano rów-
nież uruchomienie programu 
o wartości 6 mld euro wspierają-
cego rozwój produkcji dronów 
oraz European Flagship Fund 
o wartości 220 mln euro. 

Podczas konferencji podpi-
sano także porozumienie doty-
czące programu realizowanego 
przez Bank Gospodarstwa Kra-
jowego, który przeznaczy 100 
mln euro na pożyczki dla ukra-
ińskich miast i gmin z przezna-
czeniem na odbudowę infra-

struktury komunalnej i usług 
publicznych. 

– Ukraina będzie potrzebo-
wać ponad 580 mld dolarów  
na odbudowę ze zniszczeń. To 
będą środki z sektora publicz-
nego, ale lwia część musi trafić 
do Ukrainy z sektora prywat-
nego. A ten nie pojawi się bez rzą-
dów prawa i odpowiednich re-
form, np. prywatyzacji sektora 
energetycznego – tłumaczył szef 
Banku Światowego Ajay Banga. 

Bracia Kliczko: Polacy są 
bratnim narodem 
Przedstawiciele ukraińskiej 

delegacji nie ukrywali strategicz-
nego planu swojego państwa  
– przystąpienia do Unii Europej-
skiej. 

– To nasze marzenie, 
za które płacimy ogromną 
cenę. To właśnie dlatego Rosja 

i Putin nas zaatakowali. Polska 
jest dla nas wzorem Chcemy iść 
tą samą drogą – mówił w Gdań-
sku Witalij Kliczko, mer Kijowa, 
niegdyś znakomity pięściarz 
wagi ciężkiej. 

Ukraińcy pytali o tę drogę pol-
skich samorządowców, przed-
stawicieli naszych firm, np. por-
tów. 

– Odbudowa Ukrainy to nie 
tylko infrastruktura: budynki, 
mosty… Odbudowa to przede 
wszystkim wielka reforma Ukra-
iny. Potrzebujemy nowych prze-
pisów: polityki antykorupcyjnej, 
przejrzystości, decentralizacji, 
wzmacniania samorządów, rzą-
dów prawa... To są niezbędne 
warunki i my je wypełnimy  
– mówił Witalij Kliczko. 

Bracia Kliczko (w czwartek 
w Gdańsku był młodszy z braci, 
Władymir) okazali się znakomi-

tymi ambasadorami polsko- 
-ukraińskich rozmów. Obaj wie-
lokrotnie byli pytani przez dzien-
nikarzy o niedawny kryzys w na-
szych relacjach. 

– Nie mogę zapomnieć 
o tym, że Polacy i Polska jako 
państwo i ludzie zawsze wspie-
rali Ukrainę na różnych etapach 
naszej walki z Rosją. Wiem, że 
istnieją pewne trudne kwestie 
związane z naszą wspólną hi-
storią, ale spójrzmy na to sze-
rzej, jesteśmy nowoczesnymi 
narodami i sąsiadami. Jesteśmy 
dziś sobie bardzo bliscy. Pamię-
tajmy, że Ukraina i Polska mają 
wspólnego wroga – to Rosja  
– mówił Władymir Kliczko, 
były mistrz świata w boksie 
w wadze ciężkiej. 

– Nie nazwałbym tego, co 
się stało w polsko-ukraińskich 
relacjach, „eskalacją”. To poli-
tyka, zagrywki polityków. 
Z tego, co się stało, nie mogą 
być zadowoleni ani prezydent 
Ukrainy, ani prezydent Polski. 
Cieszy się tylko jedna osoba  
– Putin – mówi Witalij Kliczko. 
– Dla mnie Polska jest bratnim 
narodem, bratnim państwem. 
Dziękuję po stokroć przyjaciele 
za to, co dla nas zrobiliście, 
za każdy gest, za każdy genera-
tor prądu, za każdą zrzutkę fi-
nansową. Nigdy tego nie zapo-
mnimy, zawsze będziemy za to 
wdzięczni – mówił. 

– To była konferencja wyjąt-
kowa, bo chyba jedyna, podczas 
której równolegle toczyły się 
najważniejsze debaty poli-
tyczne o zakończeniu wojny 
i przyszłości Europy oraz pod-
pisywano konkretne umowy, li-
sty intencyjne i kontrakty doty-
czące odbudowy Ukrainy. Wła-
śnie na tym polega  siła tej Kon-
ferencji: nie rozmawialiśmy 
tylko o przyszłości, ale jedno-
cześnie podejmuje się decyzje 
i realizuje konkretne projekty 
– zaznaczył Paweł Kowal.

Tomasz Chudzyński
Gdańsk

Daty zakończenia wojny wy-
wołanej przez Rosję oczywi-
ście nie znamy, ale po Konfe-
rencji na rzecz Odbudowy 
Ukrainy kilku rzeczy się  
dowiedzieliśmy.

Wiele pomocnych rąk dla Ukrainy
 – ODBUDOWA UKRAINY NASTĄPI PO WOJNIE. A TO BĘDZIE SZYBKO – MÓWIŁ DONALD TUSKKONFERENCJA

Gospodarzami były – przygotowujące wspólnie URC – Polska i Ukraina,  
które reprezentowali premierzy: Donald Tusk i Julia Swyrydenko
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W
ybraliśmy się 
na spacer śladami 
Poznańskiego 
Czerwca 1956 
roku, jednego 
z najważniejszych 

wydarzeń w powojennej histo-
rii Polski.  

Przemierzaliśmy ulice, któ-
rymi przed laty maszerowali 
protestujący robotnicy, doma-
gając się lepszych warunków 
życia i pracy. Po drodze mijali-
śmy miejsca, które dziś często 
pozostają niezauważone, a jed-
nak w czerwcu 1956 roku ode-
grały istotną rolę w przebiegu 
protestów i związanych z nimi 
wydarzeń. 

Dlaczego w ogóle doszło 
do zamieszek?  

- Warszawa nie lubiła Pozna-
nia – mówi nam Adam Biernacki, 
przewodnik, który opowiedział 
nam o trasie robotników z 28 
czerwca. – Warto zwrócić uwagę, 
że zdarzało się, iż za tę samą 
pracę w Poznaniu wypłaty były 
o 8 procent niższe niż w reszcie 
kraju - podkreśla.  

Niepokoje kumulowały się 
całymi miesiącami, aż w końcu 
przerodziły się w otwarty bunt. 
Data była nieprzypadkowa. Od 1 
lipca miały wzrosnąć i tak 
wyśrubowane normy, od reali-
zacji których zależały płace ro-
botników.  

Tu wszystko się zaczęło 
28 czerwca o 6 rano robotnicy 

przyszli do pracy, ale jej nie roz-
poczęli. Wyszli natomiast z Za-
kładów Metalowych im. Józefa 
Stalina, znanych obecnie jako 
zakłady Cegielskiego.  

To tutaj jest więc jedno 
z pierwszych znaczących miejsc 
i śladów tych wydarzeń, które 
warto zobaczyć na własne oczy. 
Następnie protestujący ruszyli 
dawną ulicą Dzierżyńskiego i ul. 
Walki Młodych, czyli dzisiejszą 
ulicą 28 czerwca 1956 r. - Następ-
nie do pochodu zaczynają przy-

łączać się też robotnicy z innych 
zakładów pracy, między innymi 
ZNTK. Ludzie gromadzą się 
przy Rynku Wildeckim i idą da-
lej w kierunku Zamku Cesar-

skiego, który był siedzibą Miej-
skiej Rady Narodowej - opo-
wiada przewodnik.  

Tam odbywają się rozmowy 
i pierwsze aresztowania. Tłum 

natomiast zajmuje Plac Mickie-
wicza.  

- Szacuje się, że było tam 
około stu tysięcy osób - mówi 
Biernacki.  

 W tym samym czasie inna 
grupa demonstrantów wchodzi 
do budynku sąsiedniego. Obec-
nie znajduje się tam Centrum 
Szyfrów Enigma, z ekspozycją, 

prezentującą historię złamania 
szyfrów Enigmy przez polskich 
matematyków: Mariana Rejew-
skiego, Henryka Zygalskiego i 
Jerzego Różyckiego.  

- Wcześniej była to siedziba 
Komitetu Wojewódzkiego PZPR. 
Tam ludziom puszczały nerwy - 
m.in. zrywali czerwone flagi, 
czy wyrzucali popiersia Lenina - 
opowiada przewodnik. 

Więźniowie na wolność 
Robotnicy udali się też 

na ulicę Młyńską i próbują do-
stać się do więzienia, aby zdobyć 
broń.  

- Forsują ogrodzenie więzie-
nia. Brama jest zamknięta, ale 
ktoś przynosi drabiny. Robot-
nicy przechodzą na drugą stronę 
i otwierają bramę od wewnątrz. 
Demonstranci wypuszczają 
więźniów i zdobywają pierwszą 
broń z magazynu - mówi nasz 
przewodnik - W międzyczasie 
protestujący wchodzili jeszcze 
na uczelnie, między innymi 
na Akademię Medyczną, Wyż-
szą Szkołę Rolniczą, czyli dzisiej-
szy Uniwersytet Przyrodniczy 
w Poznaniu i jeszcze w kilka in-
nych miejsc, dlatego, że 
na uczelniach w Poznaniu było 
prowadzone studium woj-
skowe, a każde z nich miało 
mały magazyn broni.    

To właśnie na murach więzie-
nia kilka lat temu odsłonięto pa-
miątkową tablicę, upamiętnia-
jącą pierwsze strzały oddane 28 
czerwca 1956 r.   

Zaraz obok jest sąd. Demon-
stranci wchodzą do niego i nisz-
czą dokumentację. Usypują 
z niej stos i podpalają.   

Tu zginął Romek 
Strzałkowski 
Następnie część ludzi idzie 

ulicą Dąbrowskiego, gdzie znaj-
duje się Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych.  

- Możemy zapytać kogo ob-
chodzi ZUS? Ale to był na tyle 

Historia zapisana w kamieniu. 
Tędy szli protestujący robotnicy 

Poznańskiego Czerwca 1956 roku

Marta Jarmuszczak 

Poznański Czerwiec 1956 był pierwszym masowym protestem robotniczym w Polsce 
Ludowej. Wybierając się na spacer śladami tamtych wydarzeń, odwiedziliśmy miejsca 

związane z buntem mieszkańców Poznania

Wyszli z Zakładów Metalowych im. Józefa Stalina, znanych wcześniej i obecnie jako zakłady Hipolita Cegielskiego
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Z dachu  ZUS, protestujący zrzucali urządzenia 
zagłuszające zachodnie radiostacje 
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Atak na sąd i więzienie przy ul. Młyńskiej był 
spontaniczną akcją protestujących 
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wysoki budynek, że na jego da-
chu znajdowały się urządze-
nia, które zakłócały zachodnie 
radiostacje, głównie Radio 
Wolna Europa, tak, aby nie 
mieć kontaktu z Zachodem. 

Demonstranci zrzucili więc 
z dachu te urządzenia - mówi 
Adam Biernacki.   

Najważniejsza grupa kieruje 
się jednak w stronę ulicy Kocha-
nowskiego. Tam usytuowany 

był Urząd Bezpieczeństwa i ko-
menda milicji. W tym momen-
cie pojawia się postać Romka 
Strzałkowskiego.  

- Mówi się, że mniej więcej 
po godzinie 10, może ok. 11 za-

czyna się atak na Kochanow-
skiego, na siedzibę UB. Nie za-
czyna się to jednak od strzelania, 
tylko obrzucania budynku ka-
mieniami i kostką brukową. 
Z kolei pracownicy Urzędu Bez-

pieczeństwa kierują strumienie 
wody w demonstrantów. Do-
piero w konsekwencji tego, że 
protestujący nie odchodzą, za-
czyna się strzelanina - opowiada 
nasz przewodnik.  

Walki koncentrowały się 
m.in. wokół tego budynku, który 
według relacji był ostrzeliwany 
z około dwudziestu punktów 
znajdujących się na zewnątrz. 
Dziś mieści się tutaj komenda 
policji. 

Wracając jednak do prze-
biegu wydarzeń Poznańskiego 
Czerwca, około południa 
na ulice miasta wyjechały czołgi. 
Ich pojawienie się oznaczało dal-
szą eskalację konfliktu i zaostrze-
nie działań wymierzonych 
w protestujących. 

- Dowódca z Oficerskiej 
Szkoły Wojsk Pancernych wy-
syła na ulice swoich uczniów, 
szesnaście czołgów, dwa trans-
portery BTR i trzydzieści samo-
chodów. Z tym że nic złego się 
nie dzieje, dlatego, że demon-
stranci po prostu rozbrajają tych 
chłopaków.  Nawet dochodzi 
do tego, że dwa czołgi były przez 
pewien czas opanowane przez 
protestujących - mówi nam roz-
mówca.  

Interwencja z góry  
Kolejnym ważnym punktem 

na mapie jest Ławica. Dlaczego? 
Po południu, kiedy o wydarze-
niach poinformowana jest już 
Warszawa, na Ławicę o godz. 14 
przylatuje generał Popławski. 

Przejmuje on dowództwo i za-
rządza pacyfikację miasta. Na Ła-
wicy zorganizowany jest też 
punkt filtracyjny, gdzie spraw-
dzano wszystkich aresztowa-
nych. Między godziną 19 a 20 
do Poznania wjeżdżają jednostki 
dziewiętnastej dywizji pancer-
nej i drugiego korpusu pancer-
nego. Czołgi jadą na Kochanow-
skiego, gdzie wracają demon-
stranci.  

- Walki trwają też przez całą 
noc. Regularna strzelanina ma 
miejsce po godz. 21. Całą noc coś 
się dzieje - opowiada przewod-
nik.  

Ostatnie walki w Poznaniu 
trwały do godzin porannych 30 
czerwca, jednak pamiętne prze-
mówienie, w którym premier Jó-
zef Cyrankiewicz powiedział, że 
„Każdy prowokator czy szale-
niec, który odważy się podnieść 
rękę przeciw władzy ludowej, 
niech będzie pewien, że mu tę 
rękę władza odrąbie” zostało 
wygłoszone dzień wcześniej.  

- Później wszystko powoli 
wygasza i przychodzi słynna 
godzina 19.30 29 czerwca, 
kiedy premier Józef Cyrankie-
wicz wygłosił przemówienie 
radiowe - kończy opowiadać 
przewodnik.  

Trudno więc powiedzieć, 
gdzie zakończyć nasz spacer. 29 
czerwca wojsko przeczesywało 
tereny miasta i zajęło całe za-
kłady Cegielskiego, opanowane 
były też Międzynarodowe Targi 
Poznańskie aż po ulicę Polną.

Zamek Cesarski był w 1956 roku siedzibą Miejskiej Rady Narodowej, obecnie działa tu Centrum Kultury 
Zamek.  W budynku obok miał siedzibę Komitet Wojewódzki Polskiej Zjednoczonej Partii  Robotniczej, teraz 
mieści się tu  Centrum Szyfrów Enigma 

FO
T.

 A
DA

M
 J

AS
TR

ZĘ
BO

W
SK

I 

ZBLIŻENIA A

Na podstawie art. 11 d ust. 5 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych 

zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. 

U. z 2024 r., poz. 311) oraz art. 10 i art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. 

Kodeks postępowania administracyjnego (Dz. U. z 2025 r., poz. 1691) 

STAROSTA BRZESKI

ZAWIADAMIA

o wszczęciu postępowania administracyjnego w sprawie wniosku 

z dnia 16 stycznia 2026 r. (uzupełnionego dnia 3 czerwca 2026 r. w oparciu 

o wezwanie Starosty Brzeskiego z dnia 18 lutego 2026 r., znak: jw.) Wójta 

Gminy Borzęcin, z siedzibą: 32-825 Borzęcin 583G, reprezentowanego 

przez Pełnomocnika, Pana Łukasza Zając, zam. 34-608 Kamienica 

477A, dotyczącego wydania decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji 

drogowej pn.: „Rozbudowa drogi gminnej nr 250027K Biedacz-Grądy, 

250028K Bielcza-Biadoliny poprzez budowę chodnika, kanalizacji 

deszczowej,  rozbiórkę i  budowę sieci  elektroenergetycznej, 

teletechnicznej i przebudowę sieci gazowej w miejscowości Bielcza 

w ramach zadania „Opracowanie dokumentacji projektowej dla 

budowy chodnika z kanalizacją deszczową przy drodze gminnej  

nr 250027K „Biedacz-Grądy” w miejscowości Bielcza, w kilometrażu 0+000 

- 0+635 wraz z przebudową skrzyżowania dróg gminnych nr 250028K 

„Bielcza - Biadoliny” i 250027K „Biedacz - Grądy»”.

Inwestycja zlokalizowana jest w województwie małopolskim, w powiecie 

brzeskim, w gminie Borzęcin, w miejscowości Bielcza, na niżej wymienionych 

działkach znajdujących się: 

1. nieruchomości stanowiące własność Gminy Borzęcin

– w jednostce ewidencyjnej Borzęcin 120201_2, obręb Bielcza 0001, dz. nr: 1701

2. w liniach rozgraniczającymi teren inwestycji: 

(w odniesieniu do nieruchomości, które podlegają podziałowi – przed nawiasem 

podano numer działki, która powstanie w wyniku zatwierdzenia projektu podziału 

i będzie przeznaczona pod drogę; w nawiasie podano numer działki przed 

podziałem)

– w jednostce ewidencyjnej Borzęcin 120201_2, obręb Bielcza 0001,

dz. nr: 1422/2 (1422), 1579/7 (1579/3), 1582/2 (1582), 1583/2 (1583), 1610/2 

(1610), 1614/2 (1614), 1630/29 (1630/16), 1630/31 (1630/2), 1630/33 (1630/3), 

1630/35 (1630/4), 1630/37 (1630/5), 1630/39 (1630/6),1630/41 (1630/24), 

1630/43 (1630/26), 1630/45 (1630/27), 1630/47 (1630/8), 1630/49 

(1630/13), 1630/51 (1630/14), 3108/5 (3108/2), 3108/7 (3108/3), 1633/10 

(1633/5), 1633/12 (1633/6), 1633/14 (1633/2), 1633/16 (1633/3), 1633/18 

(1633/7), 1633/20 (1633/8), 2788/3 (2788/1), 2788/5 (2788/2), 2656/1 (2656), 

2789/2 (2789), 2789/3 (2789), 2790/2 (2790), 2803/1 (803),

3. w granicach terenu niezbędnego dla realizacji inwestycji, na którym 

zostanie ustalony obowiązek dokonania

(w odniesieniu do nieruchomości, które podlegają podziałowi – przed nawiasem 

podano numer działki, która powstanie w wyniku zatwierdzenia projektu podziału; 

w nawiasie podano numer działki przed podziałem; obowiązkiem rozbiórki, 

budowy lub przebudowy objęte są fragmenty niżej wymienionych działek) budowy 

sieci kanalizacji deszczowej:

– w jednostce ewidencyjnej Borzęcin 120201_2, obręb Bielcza 0001,

dz. nr: 1428/8 (1428/1), 1422/2 (1422), 1701, 2788/3 (2788/1), 2788/5 

(2788/2), 2656/1 (2656), 1610/2 (1610), 1614/2 (1614),

4. w granicach terenu niezbędnego dla realizacji inwestycji, na 

którym zostanie ustalony obowiązek dokonania rozbiórki i budowy sieci 

elektroenergetycznej:

– w jednostce ewidencyjnej Borzęcin 120201_2, obręb Bielcza 0001,

dz. nr: 1701, 1428/8 (1428/1), 2788/3 (2788/1), 2788/5 (2788/2), 2656/1 

(2656), 1614/2 (1614), 3108/7 (3108/3),

5. w granicach terenu niezbędnego dla realizacji inwestycji, na 

którym zostanie ustalony obowiązek dokonania rozbiórki i budowy sieci 

teletechnicznej:

– w jednostce ewidencyjnej Borzęcin 120201_2, obręb Bielcza 0001,

dz. nr: 1428/8 (1428/1), 2788/3 (2788/1), 2788/5 (2788/2), 2656/1 

(2656), 1614/2 (1614),

6. w granicach terenu niezbędnego dla realizacji inwestycji, na którym 

zostanie ustalony obowiązek dokonania przebudowy sieci gazowej:

– w jednostce ewidencyjnej Borzęcin 120201_2, obręb Bielcza 0001,

dz. nr: 1701, 2788/5 (2788/2), 1614/2 (1614),

7. w granicach terenu niezbędnego dla realizacji inwestycji, na którym 

zostanie ustalony obowiązek dokonania rozbiórki ogrodzeń:

– w jednostce ewidencyjnej Borzęcin 120201_2, obręb Bielcza 0001,

dz. nr: 2788/3 (2788/1), 2656/1 (2656), 1701, 1610/2 (1610), 1614/2 

(1614), 1630/29 (1630/16).

We wniosku zawarto żądanie nadania decyzji rygoru natychmiastowej 

wykonalności ze względu na ważny interes społeczny i gospodarczy, związany 

z ochroną zdrowia i życia ludzkiego oraz możliwość uzyskania dofinansowania.

Jednocześnie informuje się, iż zgodnie z art. 18 ust. 1e ww. ustawy, 

w przypadku, w którym dotychczasowy właściciel lub użytkownik wieczysty 

nieruchomości objętej decyzją o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej 

odpowiednio wyda tę nieruchomość lub wyda nieruchomość i opróżni lokal oraz 

inne pomieszczenia niezwłocznie, lecz nie później niż w terminie 30 dni od dnia:

1) doręczenia zawiadomienia o wydaniu decyzji, o której mowa w art. 17, 

2)  doręczenia postanowienia o nadaniu decyzji o zezwoleniu na realizację 

inwestycji drogowej rygoru natychmiastowej wykonalności albo 

3)  w którym decyzja o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej stała się 

ostateczna - wysokość odszkodowania powiększa się o kwotę równą 5% 

wartości nieruchomości lub wartości prawa użytkowania wieczystego.

Ponadto informuje się, że nieruchomości wydzielone liniami rozgraniczającymi 

teren drogi, które dotychczas nie są własnością Gminy Borzęcin, staną się z mocy 

prawa własnością Gminy Borzęcin z dniem, kiedy decyzja o zezwoleniu na 

realizację inwestycji drogowej stanie się ostateczna, za odszkodowaniem ustalonym 

w odrębnej decyzji, wydanej przez Starostę Brzeskiego.

Zgodnie z art. 11d ust. 5 ustawy o szczególnych zasadach przygotowania 

i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych Starosta zobowiązany jest 

do zawiadomienia o wszczęciu postępowania w sprawie wydania decyzji 

o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej wnioskodawcę, właścicieli lub 

użytkowników wieczystych nieruchomości objętych wnioskiem o wydanie 

tej decyzji na adres wskazany w katastrze nieruchomości. Doręczenie 

zawiadomienia na adres wskazany w katastrze nieruchomości jest skuteczne. 

Zgodnie z art. 41 ustawy 14 czerwca 1960 r. Kodeks postępowania 

administracyjnego (Dz. U. z 2025 r., poz. 1691) w toku postępowania 

administracyjnego strony oraz ich przedstawiciele i pełnomocnicy mają 

obowiązek zawiadomić tut. urząd o każdej zmianie adresu. W razie zaniedbania 

tego obowiązku, doręczenie pisma pod dotychczasowy adres ma skutek prawny.

W tej sprawie, począwszy od dnia ukazania się obwieszczenia, można zapoznać 

się z treścią ww. postanowienia, z zakresem przedmiotowej inwestycji drogowej 

i aktami sprawy oraz zgłaszać ewentualne uwagi i zastrzeżenia w Wydziale 

Architektury, Budownictwa i Rozwoju Powiatu Starostwa Powiatowego w Brzesku, 

z siedzibą: ul. Głowackiego 51, 32-800 Brzesko, pok. 326, tel. 14 663 19 59 od 

poniedziałku do piątku w godzinach 8.00-15.00, sprawę prowadzi Natalia Maślak.

Niniejsze obwieszczenie Starosty podlega zamieszczeniu w prasie lokalnej, 

na tablicy ogłoszeń Starostwa Powiatowego w Brzesku i Urzędu Gminy Borzęcin 

(właściwym ze względu na przebieg drogi) oraz w Biuletynach Informacji 
Publicznej tych urzędów. 
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14 Gazeta Krakowska 
Poniedziałek, 29.06.2026

Przez 22 lata kawałeczek świata widział tylko przez więzienne kraty. A kiedy – ku własnemu 
zaskoczeniu – opuścił zakład karny, rzeczywistość runęła na niego z całą swoją siłą

Andrzej Plęs

S
ąd skazuje oskarżonego  
na dożywotnie pozba-
wienia wolności – usły-
szał Piotr Pytel w 2006 
roku z ust sędziego Sądu 
Krajowego w Mona-

chium, spędziwszy wcześniej 
dwa lata w niemieckim aresz-
cie tymczasowym. Dwie de-
kady potem przyznawał, że nie 
wierzył w to, co usłyszał, że 
nogi się pod nim ugięły, bo 
przecież nie zabił Ecateriny I.,  
nigdy nie był w jej mieszkaniu, 
nigdy jej nie widział, więc nie 
wierzył, że można zostać ska-
zanym za zbrodnię, której się 
nie popełniło. – Przyszła decy-
zja, wychodzisz – usłyszał 
22 lata później z ust wycho-
wawczyni w Zakładzie Karnym 
w Rzeszowie. I tym razem nie 
uwierzył w to, co usłyszał, za-
chwiał się na nogach. Wycho-
wawczyni podsunęła mu krze-
sło, by nie runął na więzienną 
posadzkę. Identyczna reakcja, 
jak dwie dekady wcześniej, 
choć wtedy na wieść kosz-
marną, a tym razem na radosną 
wiadomość, o którą zabiegał 
przez lata. Dzień po opuszcze-
niu ZK przyznawał, że wciąż nie 
bardzo wierzy, że jest po drugiej, 
jasnej stronie rzeczywistości. 

Prapoczątki gehenny 
Pracował w Niemczech, gdy 

w wynajmowanym przez niego 
mieszkaniu w Monachium po-
jawił się młody człowiek. Po-
wołał się na wspólnych znajo-
mych. Piotr wziął go pod  
opiekę, nieświadom, że gości 
żołnierza zorganizowanej gru-
py przestępczej przysłanego 
do bawarskiej stolicy, by ukradł 
obraz z galerii sztuki. Młody 
człowiek (17 lat) w oczekiwaniu 
na taką okazję postanowił zabić 
czas kradzieżami i rabunkami. 
Upatrzył sobie Ecaterinę I., luk-
susową prostytutkę, którą za-
mierzał obrabować ze wszyst-
kiego, co w jej mieszkaniu znaj-
dzie cennego. Nie miał pojęcia 
o topografii miasta, więc Piotr 
zapakował jego i siebie do tram-

waju, dowiózł do miejsca za-
mieszkania kobiety i został 
na przystanku. Wiedział, w ja-
kim celu Tomasz Lis, bo tak się 
przedstawiał, chce odwiedzić 
Ecaterinę, ale nie było mowy 
o zabójstwie. 

O tym, że Ecaterina została 
brutalnie zamordowana, do-
wiedział się następnego dnia 
z radia. Tomasz zniknął, a po  
niego przyszła niemiecka poli-
cja. Potem oskarżenie i wyrok 
o zabójstwo, do którego konse-
kwentnie się nie przyznawał. 
Lisa niemieccy śledczy nigdy 
nie odnaleźli; odnalazła go pol-
ska policja, w rzeczywistości 
nazywał się Tomasz W. Przed 
prokuraturą w Polsce przyznał 
się do zabójstwa w Mona-
chium, przyznał polskiemu są-
dowi, będąc oskarżonym i ska-
zanym w innej sprawie, przy-
znał niemieckim organom ści-
gania i tamtejszemu sądowi. 
I za każdym razem stanowczo 
twierdził, że Piotra na miejscu 
zbrodni nigdy nie było, że to on 
sam zabił. Nie miał żadnego in-
teresu, by kłamać. Odsiedział 
tylko 9 lat z woli bawarskiego 
sądu za to morderstwo, bo po-
pełnił je jako nieletni. 

Piotr spędził za kratami  
22 lata z dożywocia. Pierwsze 
pięć w Niemczech, następne 
w polskim więzieniu. Jeszcze 
w 2010 roku prokuratorzy z tar-
nobrzeskiej okręgówki zwra-
cali uwagę niemieckim kole-
gom, że wobec nowych dowo-
dów wypadałoby wznowić 
proces Piotra. Niemiecki wy-
miar sprawiedliwości nie 
chciał o tym słyszeć. Pisemne 
wnioski w tej sprawie Piotra 
w ogóle ignorował. Piotr trzy-
krotnie prosił prezydenta An-
drzeja Dudę o ułaskawienie. 
Wnioski popierały sądy okrę-
gowy i apelacyjny w Rzeszo-
wie, dyrekcja zakładu karnego 
wspierała te inicjatywy pozy-
tywnymi opiniami o osadzo-
nym. Ze strony Kancelarii Pre-
zydenta RP nie było żadnej re-
akcji. Czwarty wniosek Piotra 

trafił na biurko prezydenta Ka-
rola Nawrockiego. Piotr ma na-
dzieję, że tym razem stanie się 
cud. Bo przecież już jeden się 
zdarzył: „Prokurator Gene-
ralny Waldemar Żurek zarzą-
dził wobec skazanego P. P. 
przerwę w wykonywaniu kary 
dożywotniego pozbawienia 
wolności. Zarządzenie prze-
rwy w wykonywaniu kary P. P. 
ma charakter tymczasowy i po-
zostaje w bezpośrednim 
związku z toczącym się postę-
powaniem ułaskawieniowym” 
– oficjalnie zakomunikowała 
Prokuratura Krajowa  wkrótce 
po tym, jak za Piotrem zatrza-
snęły się bramy ZK w Rzeszo-
wie. On sam wierzy, że już tam 
nie wróci, nawet sobie nie wy-
obraża, że wrócić musiałby. 

– Jeśli ten człowiek został 
faktycznie niesłusznie skazany, 
to należy się tą sprawą po pro-
stu zająć – stwierdził w wywia-
dzie telewizyjnym Rafał Leś-
kiewicz, rzecznik prezydenta 
RP. – To pierwsza decyzja mini-
stra sprawiedliwości, którą na-
leży pochwalić – oceniał decy-
zję Waldemara Żurka o prze-
rwie w wykonaniu kary przez 
Piotra. Co nadzieję na decyzję 
ułaskawiającą czyni bardziej 
uzasadnioną. 

Wolny, oszołomiony 
Nie miał czasu, by oswoić 

się z myślą, że będzie wolny, 
na co czekał ponad dwie de-
kady. Miał godzinę na spako-

wanie się i bramy ZK na Załężu 
załomotały już za jego plecami. 
O tym, że „wychodzi”, nie wie-
dzieli nawet jego bliscy. Wsiadł 
w taksówkę za złotówki zaosz-
czędzone „pod celą”, stanął 
na progu rodzinnego domu. 
Matka nie wierzyła, że go wi-
dzi. 

– Mama zobaczyła mnie 
w drzwiach, nie wierzyła, że 
przed nią stoję – opowiadał 
dzień później podczas wy-
wiadu dla „Nowin”. – Potem 
był już tylko płacz, bo długo nie 
mogła uwierzyć. Ja też nie. 

Ale dzień wcześniej, dwie 
godziny po uwolnieniu, 
matka, która przez lata wspie-
rała syna w staraniach o wol-
ność, była w euforii radości, 
by chwilę potem uderzyć 
w płacz ze wzruszenia, po  
czym znów nieopisana radość 
i uśmiech na twarzy. Z Pio-
trem w koszulce z wizerun-
kiem Matki Bożej na piersi  
pogadać się nie dało – strzępy 
zdań, urywane nagle wątki, 
zachowanie, jakby nie do  
końca istniał w tej rzeczywi-
stości. Pewnie trochę za dużo 
wrażeń naraz, żeby zapano-
wać nad emocjami i umy-
słem. Rankiem dzień później 
w redakcyjnym studiu „No-
win” już mocniej stąpał umy-
słem po ziemi. Przyznał, że ta 
pierwsza noc na wolności 
była bezsenna, a w głowie 
kłębiły się tysiące myśli. 
Pierwsze chwile, pierwszy 

kontakt z poza więziennym 
realem? Świat przez szybę 
taksówki, którą zmierzał do  
domu w godzinach rzeszow-
skiego ulicznego korka. Jego 
obraz rodzinnego miasta miał 
ponad 20 lat.  

– Tamten Rzeszów z niemal 
pustymi ulicami, a my przeci-
skaliśmy się w korku samocho-
dów. A ilość zabudowy w Rze-
szowie… Pamiętam telefony 
Nokii z klawiszami. Teraz do-
stałem smarfona, do którego 
mówiłem, a on odpowiadał. 
Poszedłem do sklepu samo- 
obsługowego po warzywa, 
śmieszna scena, tego będę się 
musiał nauczyć, ale obłędna 
ilość towaru, wszystkiego 
można dotknąć, każdy spraw-
dzić… Wciąż jestem i pewnie 
długo będę przytłoczony natło-
kiem nowej rzeczywistości. 
Najbardziej ciekaw jestem no-
winek technicznych, jak bardzo 
to wszystko się zmieniło i jak 
bardzo człowiek jest mały wo-
bec tych zmian. Dziś zapytałem 
mamy, czy poczta jeszcze po tej 
stronie istnieje, bo w więzieniu 
jeszcze tak. Poza tym mnogość 
i jakość aut, jakie dotychczas 
widział tylko w telewizji. 

Przyznaje, że wciąż oszoło-
miony jest tą nową rzeczywi-
stością, gwarną, barwną, 
szybką, dynamiczną, ale – mó-
wi – „człowiek potrafi się wyci-
szyć, okazać w sobie pokorę”. 
Szacuje, że pewnie miną tygo-
dnie, a raczej miesiące, nim za-

adaptuje się w tym nowym dla 
siebie świecie.  

Przyszłość? Obaw przez 
zaadoptowaniem się do no-
wej rzeczywistości nie ma, 
no może zdrowotne, bo zła 
przeszłość za kratami hojnie 
obdarzyła go poważnymi do-
legliwościami. Plany? Naj-
pierw kurs na Jasną Górę, 
żeby podziękować Najświęt-
szej Panience za ocalenia ży-
cia. – Wyszedłem w dzień 
świętej Rity, patronki spraw 
beznadziejnych – podkreśla 
swoje przywiązanie do reli-
gii. – Dla Boga nie ma przy-
padków. 

Potem trzeba wyrobić do-
wód osobisty, bo stary dawno 
stracił ważność, a i w ewidencji 
PESEL chyba nie występuje. 
Skutkiem czego dla administra-
cji publicznej nie istnieje, więc 
jak np. zapisać się do lekarza, 
w ogóle jak żyć bez papierów? 
Jego prawu jazdy też już dawno 
minął termin przydatności. 
– Jestem trochę jak człowiek 
widmo – pokazuje, że stać go 
na autoironię. 

Przyszłości się nie obawia, 
do przeszłości wracać nie chce, 
choć – spodziewa się – że takie 
myśli „będą do niego powracać 
jak źle rzucony bumerang”. 

Marzenia o wolności 
się spełniły? 
– Nie do końca – uprzedza.  

– Spełnią się, jeśli pan prezy-
dent w swojej łaskawości przy-
chyli się do wniosku o akt łaski 
dla mnie. Wtedy będę wolnym 
człowiekiem, będę mógł wal-
czyć w Niemczech o odwróce-
nie tego wszystkiego. 

Bo prezydenckie ułaskawie-
nie da mu wolność, ale wciąż 
pozostanie prawomocnie ska-
zany na dożywotnie pozbawie-
nie wolności za zabójstwo, co 
orzekł przed laty monachijski 
sąd. – Nie ustanę, by mój krzyk 
rozpaczy został wysłuchany 
do końca – zapowiada. – Ale te-
raz chciałbym bardzo, ale to 
bardzo podziękować panu  
ministrowi Waldemarowi Żur-
kowi za okazane wsparcie i po-
chylenie się na moją sprawą, 
pani wiceminister Marii Ejchart 
i pani Ewie Wrzosek. 

A co dziś, jutro, pojutrze? 
– Powolutku będę się uczył żyć 
– mówi Piotr Pytel. – Trochę jak 
nowo narodzony. ą

Piotr Pytel z Rzeszowa ocenia, że pewnie miną tygodnie, a raczej miesiące, 
nim zaadaptuje się w nowym dla siebie świecie
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MUSI WYROBIĆ DOWÓD OSOBI-
STY, BO STARY DAWNO STRACIŁ 
WAŻNOŚĆ, A I W EWIDENCJI PESEL 
CHYBA NIE WYSTĘPUJE

„Masz godzinę, idź się spakuj”.  
A za kratami rzeczywistość  

nie do ogarnięcia
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Znamy już wszystkie 
drużyny, które grają 
w fazie 1/16 finału 
mundialu 
STR. 18

29.06.2026

Dyrektor Cracovii Filip 
Trubalski mówi nam 
o sytuacji finansowej 
klubu i budżecie  
STR. 19

Pierwsze sparingi 
za Wisłą Kraków 
i Wieczystą. Debiut 
nowych zawodników 
STR. 20

Leo Messi zdobywał bramki we wszystkich grupowych meczach i na koncie 
ma już 6 goli. Argentyńczyk prowadzi w tabeli strzelców mundialu STR. 16-18
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Znakomite ostatnie 
tango wirtuoza piłki

SPORTOWY24.PL

Gazeta Krakowska
Dla kibiców. I nie tylko 
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Argentyna zapewniła sobie już 1. 
miejsce w grupie J w dwóch po-
przednich kolejkach - na finiszu 
pierwszej fazy mundialu Algie-
ria i Austria  nie były w stanie wy-
przedzić aktualnych mistrzów 
świata z powodu przewagi „Al-
biceleste” w bezpośrednich me-
czach. To pozwoliło Lionelowi 
Scaloniemu chronić Leo Mes-
siego i pozostałych liderów 
przed play-offami. 

Zgodnie z oczekiwaniami, 
„Albiceleste” przejęli piłkę i już 
w 7. minucie strzelili gola, ale Gio-
vani Lo Celso zrobił to na spalo-
nym. Posiadanie piłki sięgało na-
wet 82% - tyle wynosiła prze-
waga Argentyny, ale strzelenie 
gola nie było możliwe do 19. mi-
nuty. Abu Taha sfaulował Lo 
Celso na przed linią pola karne-
ego, za co ujrzał żółtą kartkę, 
a pomocnik Betisu Sewilla wy-
korzystał rzut wolny. Sytuacja 
potoczyła się w stylu Messiego - 
bramkarz nie miał szans  by za-
pobiec utracie gola! Sam Leo był 
zachwycony takim występem. 

W 31. minucie Argentyna 
zdobyła drugiego gola. Środ-
kowy obrońca Marcos Senesi do-
padł piłki po odbiciu od po-
przeczki, ale obrońca zagrał nie-
bezpiecznie, kopiąc go w głowę. 

Sędzia podyktował rzut karny, 
który Lautaro Martinez wyko-
rzystał na 2:0! 

W tym momencie pierwszej 
połowy Argentyna niemal prze-
stała stwarzać okazje -pewna 
przewaga pozwoliła oszczędzać 
siły. Na początku drugiej połowy 
kolejny gol został anulowany - 
tym razem Lautaro. Napastnik 
Interu Mediolan był bliski zdoby-
cia pięknej bramki, ale jego strzał 
zza pola karnego trafił w po-
przeczkę. 

Gdy Messi szykował się 
do wejścia na boisko, Jordania 
nawiązała kontakt, Ehsan Had-
dad podał na dalszy słupek, a Le-
andro Paredes nie przypilnował 
Mousy Tamariego. Co ciekawe, 
debiutantowi na mundialu 
udało się dokonać tego, co nie 
powiodło się Algierii ani Austrii, 

czyli pokonać Emiliano Marti-
neza. 

Argentyna kontynuowała grę 
na pół gwizdka, co nie przeszko-
dziło jej w zdobyciu trzeciej 
bramki. Ponownie z rzutu wol-
nego, ale tym razem Messi trafił 
w dolny róg bramki. Żona Leo - 
Antonella Roccuzzo, oglądająca 
mecz w towarzystwie dwóch sy-
nów w loży VIP na stadionie 
AT&T w Arlington w  aglomera-
cji Dallas-Fort Worth, zareago-
wała gwałtownie  na to trafienie, 
radośnie skacząc i obściskując się 
ze szczęśliwymi dziećmi. 

Był to 19. gol Leo na mistrzo-
stwach świata i 6. na mundialu 
2026, co umocniło go na prowa-
dzeniu klasyfikacji króla strzel-
ców. Co więcej, Messi trafiał 
do siatki już w siedmiu kolejnych 
meczach na mistrzostwach 
świata, co jest historycznym 
osiągnięciem. Pobił tym samym 
rekord mistrzostw świata usta-
nowiony przez Francuza Justa 
Fontaine’a na mundialu 1958, 
a powtórzony 12 lat później przez 
Brazylijczyka Jairzinho. 

Messi rozpoczął swoją serię 11 
bramek w 1/8 finału mundialu 
2022 przeciwko Australii. Na-
stępnie, w ćwierćfinale, wyko-
rzystał rzut karny przeciwko Ho-
landii, w półfinale, również 
z rzutu karnego, przeciwko 
Chorwacji, a w finale zdobył dwa 
gole przeciwko Francji. W meczu 
otwarcia mistrzostw świata 2026 
strzelił hat-tricka Algierii, 
a w drugim spotkaniu - dwa gole 
Austrii.  

Jordania została 13. reprezen-
tacją na mistrzostwach świata, 
której Messi strzelił gole - wcze-
śniej Serbii i Czarnogórze, Bośni 
i Hercegowinie, Iranowi, Nigerii, 
Arabii Saudyjskiej, Meksykowi, 
Australii, Holandii, Chorwacji, 
Francji, Algierii i Austrii. 

Gol strzelony Jordanii był 917. 
w karierze Lionela w 1327 me-
czach. Główny konkurent Mes-
siego do miana najlepszego pił-
karza w historii współczesnego 
futbolu - 41-letni Portugalczyk 
Cristiano Ronaldo strzelił 975 goli 
w 1327 meczach.  

Messi też został szóstym pił-
karzem w historii mundiali 
od kiedy zaczęto gromadzić sta-
tystyki (od  1966), który strzelił 2 
gole bezośrednio z rzutów wol-
nych. Przed nim na liście znaleźli 
się Pele, Rivelino (obaj Brazylia), 
Teofilo Cubillas (Peru), Bernard 
Genghini (Francja) i David Beck-
ham (Anglia). Był to zresztą 72. 
gol Lionela z rzutu wolnego w ca-
łej jego karierze. Rekordzista 
pod tym względem jest Brazylij-
czyk Juninho Pernambucano 
z 77. golami. Cristiano Ronaldo 
strzelił z wolnych 65 goli. 

39-letni Argentyńczyk dzieli 
też z Francuzem Kylianem 

Mbappe pierwsze miejsce w kla-
syfikacji „kanadyjskiej” (łącznie 
gole i asysty) tegorocznego mun-
dialu - 6+0 do 4+2. 

I podsumowując bramkowe 
osiągnięcia futbolowego „Mesja-
sza” gol strzelony Jordanii był 
123, trafieniem w 202 meczach 
reprezentacji Argentyny. Rekor-
dzistą pod względem bramek 
zdobytych w drużynie narodo-
wej pozostaje Cristiano Ronaldo 
ze 145 golami w 230 meczach. 

W ostatnich minutach „Albi-
celeste” oszczędzali siły 
przed fazą pucharową, w której 
zagrają z Republiką Zielonego 
Przylądka, która w grupie H, za-
jęła drugie miejsce za Hiszpanią, 
sensacyjnie wyprzedzając Uru-
gwaj i Arabię Saudyjską. 

„Kolejne zwycięstwo na za-
kończenie fazy grupowej. Ru-
szamy razem…” - skomentował 
Messi na instagramie. 

Selekcjoner Scaloni, odniósł 
się do posadzenia Messiego 
na ławce rezerwowych 
od pierwszych minut meczu 
przeciwko Jordanii: - Mógł dziś 
zagrać pełne 90 minut i jeszcze 
bardziej umocnić swoją legen-
darną pozycję, z całym szacun-
kiem dla Jordanii. Ale postano-
wił dać czas kolegom z drużyny 
i skupić się na tym, co będzie da-
lej. To wiele o nim mówi, bo nie 
przejmuje się liczbami, o których 
wszyscy mówią. To również 
wiele mówi o tym, ile znaczy dla 
niego reprezentacja i koledzy 
z drużyny. 
ą

Obrońca tytułu nie 
zwalnia tempa, Messi 
strzelił szóstego gola
Jacek Kmiecik
redakcja@polskapress.pl

Obrońca tytułu - reprezenta-
cja Argentyny w swoim 
ostatnim meczu w grupie 
pokonała Jordanię 3:1 w Dal-
las. Lionel Messi zdobył 
swoją 6 bramkę na półmet-
ku mistrzostw świata 2026.

W OBIEKTYWIE GRZEGORZA WAJDY W DALLAS: Argentyna w swoim ostatnim meczu w grupie przeciwko Jordanii, mimo że miała już wcześniej zapewniony awans do 1/16 
finału, zagrała o zwycięstwo. Lionel Messi wszedł dopiero na ostatnie pół godziny za Lautaro Martineza i znowu powiększył swój bramkowy dorobek na MŚ 2026 już do 6 goli

Argentyna na zakończenie zmagań w grupie pokonała Jordanię, a „Boski Leo” zagrał 30 minutMundial 2026

Mógł zagrać 90 minut 
i jeszcze bardziej 
umocnić swoją legen-
darną pozycję, ale po-
stanowił skupić się 
na tym, co będzie dalej
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Jak ocenia pan poziom sę-
dziowania na mistrzostwach 
świata w USA, Kanadzie 
i Meksyku? 
Jest lepszy niż niektóre histe-
ryczne komentarze. Oczywi-
ście zdarzają się błędy, które 
trudno zrozumieć. Ale gene-
ralnie, jeśli zestawimy liczbę 
pomyłek do rozegranych spo-
tkań, to jest to poziom, do któ-
rego przywykliśmy na po-
przednich mundialach czy 
w lidze polskiej. Takich istot-
nych błędów jest około dwa-
dzieścia procent. Na razie to są 
dosyć łatwe mistrzostwa 
do sędziowania, schody za-
czną się w fazie pucharowej. 

Okablowani arbitrzy, zamon-
towane na głowie kamery, 
przypadło to panu do gustu? 
Kiedyś próbowałem założyć 
na siebie coś takiego i po pię-

ciu minutach zrezygnowa-
łem, bo jednak przeszkadza. 
Momentami wygląda humo-
rystycznie. Brazylijski sędzia 
w meczu otwarcia Meksyku 
z RPA wyglądał jak jakiś cy-
borg. Trochę za dużo jest już 
tej technologii, bo za chwilę 
może się okazać, że decyzje 
będzie podejmować sztuczna 
inteligencja. 

Jedynym polskim akcentem 
na mundialu jest obecność 
naszego arbitra Szymona 
Marciniaka, który zdążył już 
poprowadzić dwa mecze. Jak 
ocenia pan jego formę? 
Jest w bardzo dobrej dyspozy-
cji. Doskonale prowadził mecz 
Iranu z Egiptem. Dostrzegam 
u niego głód sędziowania. 
Miał dosyć długą przerwę 
po rehabilitacji i po kontuzji. 
Prezentuje swoje największe 
atuty, jest dynamiczny, stwa-
rza sobie świetną relację z pił-
karzami, ma autorytet. Wła-
ściwie żadna jego decyzja nie 
była kwestionowana przez za-
wodników, a to jest najważ-
niejsze. 

Największe zaskoczenie in 
plus i in minus tych mi-

strzostw, jeśli chodzi o po-
stawę zespołów? 
Największym rozczarowaniem 
jest odpadnięcie w fazie grupo-
wej Urugwaju. To na pewno 
duża sensacja. A pozytywne 
zaskoczenie to Republika Zie-
lonego Przylądka, z tym, że my 
trochę postrzegamy ten zespół 
zbyt egzotycznie, mamy na-

wet wypaczony obraz koja-
rzący się z małą turystyczną 
wysepką. Chcę jednak przypo-
mnieć, że oni w Pucharze Na-
rodów Afryki zajęli wysokie 
miejsce i pokonali wiele do-
brych drużyn (reprezentacja 
Zielonego Przylądka osiągnęła 
ćwierćfinał PNA w 2023 r. – 
przyp. red.). 

Nowa formuła mundialu 
z udziałem aż 48 reprezenta-
cji odpowiada panu? 
Więcej argumentów widzę 
na „nie”. Mundial jeszcze nie 
zaczął się na dobre, a już tro-
chę jesteśmy nim znużeni, 
zwłaszcza ci, którzy oglądają 
wszystkie mecze. Zostały jesz-
cze trzy tygodnie grania 

i pod względem liczby spo-
tkań to jest przesyt. To tak jak 
z herbatą, gdy posłodzimy ją 
dziesięcioma łyżeczkami, 
wtedy nie da się jej wypić. 

Która reprezentacja pokazała 
do tej pory najlepszy futbol 
i kto jest faworytem do złota?  
Francja. Prezentuje piłkę jed-
nocześnie piękną, ale też bez-
litosną. Ma taką moc, że wy-
starczy, że zagra na siedem-
dziesiąt procent, a to i tak wy-
starcza, by z łatwością wygry-
wać mecze. Ma niesamowity 
zespół. W ich ostatnim spo-
tkaniu Norwegia robiła, co 
mogła, ale była skazana na po-
rażkę. Liczę też na Argentynę 
oraz Niemcy, które tradycyj-
nie będą się powoli rozkręcać. 

Wielkie gwiazdy na tym mun-
dialu nie zawodzą. Gole strze-
lają Messi, Ronaldo, Dembele, 
Mbappe, Haaland i Kane. Kto 
zostanie królem strzelców? 
Najbardziej kibicuję najstar-
szym gwiazdom – Messiemu, 
Ronaldo czy Modriciowi. My-
ślę, że Messi zdobędzie naj-
więcej bramek, pod warun-
kiem, że nie będzie pudłował 
z rzutów karnych. ą

Zbigniew Czyż
zbigniew.czyz@polskapress.pl

ROZMOWA z Michałem List-
kiewiczem byłym między-
narodowym arbitrem i by-
łym prezesem PZPN o mi-
strzostwach świata w USA, 
Kanadzie i Meksyku.

Listkiewicz: Francja i Messi czarują na turnieju

Francja robi wrażenie - Ousmane Dembele i Kylian Mbappe mają już po cztery bramki
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Na mundialu w USA, Kanadzie 
i Meksyku zakończyła się faza 
grupowa. Rekord bramek 
na jednym turnieju został już 
dawno przekroczony. Stadiony 
są w większości zapełnione, 
choć były o to obawy, a FIFA 
szczyci się rekordową frekwen-
cją. – A najlepsze dopiero 
przed nami – zapowiedział szef 
FIFA Gianni Infantino w wy-
wiadzie dla SNTV na początku 
tygodnia. Do fazy pucharowej 
przeszły 32 reprezentacje, czyli 
tyle, ile uczestniczyło na sied-
miu poprzednich mundialach. 
Wchodzimy w etap 1/16 finału, 
który jest nowością w progra-
mie MŚ. 

Inny wniosek z dotychcza-
sowych rozgrywek można za-
mknąć stwierdzeniem, że to 
turniej gwiazd. Największym 
blaskiem błyszczy Argentyń-
czyk Lionel Messi, który 
w trzech występach zdobył 
sześć bramek. Prowadzi w kla-
syfikacji strzelców, a niejako 

po drodze z 19 trafieniami zo-
stał najlepszym strzelcem w hi-
storii mundiali, a jednocześnie 
śrubuje rekord meczów – 29 – 
w MŚ. 

Za Messim w klasyfikacji 
strzelców plasują się z czterema 
golami Francuzi Kylian 
Mbappe, Ousmane Dembele, 
Norweg Erling Haaland i Brazy-
lijczyk Vinicius Junior. Inni 
wielcy też już trafili na tym tur-
nieju: Harry Kane – trzy razy, 
Cristiano Ronaldo – dwa. 212 
bramek to o 40 więcej niż po-
przedni rekord. Średnia goli – 
2,94 na mecz – jest bardzo wy-
soka. Ostatnio porównywalna 
– 2,97 – była w... Meksyku, 56 lat 
temu! Średnio więcej goli pa-
dało poprzednio w 1958 roku 
w Szwecji – 3,60.  

Oglądamy najbardziej bram-
kostrzelne mistrzostwa świata 
w historii! Warto się zatem za-
stanowić, czemu oglądamy tyle 
goli? Przyczyn jest kilka. 

 
1. Liczba meczów  
Oczywiście, liczba uczestni-

ków, a co za tym idzie – rozegra-
nych spotkań – ma wpływ 
na grad bramek. W północno-
amerykańskim turnieju mamy 
czterdzieści meczów więcej niż 
w poprzednim w Katarze, więc 
to naturalne, że w protokołach 
meczowych zapisało się więcej 
strzelców. 

2. Dłuższe spotkania, 
trudny klimat  
Większą liczbę goli można 

tłumaczyć także przez wysokie 
temperatury, bo piłkarze nie są 
w stanie wytrzymać całego 
spotkania na takiej samej inten-
sywności. Na dodatek, przez 
dwie przymusowe przerwy 
na nawodnienie, mecz 90-mi-
nutowy często trwa nawet 110 
minut i piłkarze są coraz bar-
dziej zmęczeni, co ułatwia tym 

lepiej przygotowanym i zaada-
ptowanym do warunków strze-
lanie większej liczby goli. 

3. Zmiana formuły  
Mecze na południowoame-

rykańskim turnieju są zupełnie 
inne niż np. w Lidze Mistrzów 
UEFA i większości innych zna-
nych nam dotąd rozgrywek. Za-
miast dwóch połów organiza-
torzy zafundowali nam de facto 
4 kwarty, w środku każdej z tra-

dycyjnych części gry pojawiła 
się „hydration break” – trwa-
jąca aż 3 minuty – która nie po-
zostaje bez wpływu na płyn-
ność gry. Zawodnicy zespołów 
posiadających inicjatywę są 
wybijani z rytmu, co mocno 
wpływa na ich koncentrację. 
Także w grze defensywnej. Na-
tomiast ci, którym w danej fa-
zie spotkania gra nie układa się 
zbyt dobrze, zyskali możliwość 
otrzymania dodatkowych 
wskazówek od szkoleniowców, 
przestawienia szyków i popra-
wienia mankamentów. Oczy-
wiście, najbardziej na wprowa-
dzeniu dwóch dodatkowych 
formatów reklamowych zy-
skały telewizje – i Amerykanie 
zarabiają na tym gigantyczne 
pieniądze, ale dodatkowe prze-
rwy wpłynęły także na grę i po-
stawę zawodników na boisku. 

4. Giganci częściej 
grają ze słabeuszami 
Wielkie nacje, jak Hiszpania, 

Francja, Argentyna, Brazylia 
czy Niemcy, na poprzednich 
turniejach mierzyły się w fazie 
grupowej najczęściej z jednym 
równorzędnym przeciwnikiem 
i dwoma średniakami. Teraz 
największe drużyny grają w fa-
zie grupowej z dużo słabszymi 
przeciwnikami. W turnieju 
uczestniczy wiele drużyn, 
które albo wracają na mundial 

po kilku dekadach, albo nawet 
debiutują na finałowej scenie. 
To także przekłada się na sku-
teczność i fakt, że najwięksi są 
w stanie strzelić zdecydowanie 
więcej bramek w fazie grupo-
wej niż często w turniejach, 
w których świętowali zdobycie 
mistrzostwa świata. 

5. Przemęczenie 
uczestników 
Sezon 2025/2026 był wy-

czerpujący. Były eliminacje 
do mundialu na wszystkich 
kontynentach, baraże, czem-
pionat w Afryce i wielomie-
sięczne rozgrywki ligowe z roz-
szerzonymi europejskimi pu-
charami. Piłkarze są przemę-
czeni i popełniają więcej  błę-
dów. W 72 meczach tego mun-
dialu tylko Panamie nie udało 
się strzelić bramki w fazie gru-
powej. Wyniki 0:0 są rzadko-
ścią, natomiast coraz więcej 
meczów kończy się „hokejo-
wymi” wynikami: Niemcy – 
Curacao 7:1, dwa mecze Szwe-
cji – wygrana 5:1 z Tunezją i klę-
ska 1:5 z Holandią, Portugalia – 
Uzbekistan 5:0, czy Algieria – 
Austria 3:3. 

Tendencja jest powszechna. 
Amerykanie nie lubią nudy i za-
pewne nieprzypadkowo na ich 
terenie atrakcyjność spotkań – 
dzięki większej liczbie goli – 
wyraźnie wzrosła. ą

Mundial z rekordową liczbą goli. Pięć powodów podwyższenia skuteczności

Vinicius Junior przyjechał w bardzo dobrej formie – 
również strzeleckiej – na północnoamerykański mundial
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Damian Świderski
redakcja@polskapress.pl

Mundial 2026 wystartował 
11 czerwca, do tej pory roze-
grano 72 mecze ze 104 zapla-
nowanych. W dotychczaso-
wych spotkaniach padło już 
212 bramek, co jest absolut-
nym rekordem.
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GRUPA A 

Wyniki: Meksyk - RPA 2:0 (Quinones 9,  
Jimenez 67), Korea Płd. - Czechy 2:1 (Hwang In-
Beom 67, Oh Hyeon-Gyu 80 - Krejci 59),  
Czechy - RPA 1:1 (Sadilek 6 - Mokoena 83), Mek-
syk - Korea Płd. 1:0 (Romo 50), Czechy - Mek-
syk 0:3 (Garcia 55, Quinones 61, Fidalgo 90+4), 
RPA - Korea Południowa 1:0 (Maseko 63). 
 
      1.   Meksyk                                     3        9                      6–0 
     2.   RPA                                              3        4                       2–3 
     3.   Korea Południowa            3         3                       2–3 
     4.   Czechy                                      3          1                      2–6 

GRUPA B 
Wyniki: Katar - Szwajcaria 1:1 (Muheim 90+4 - 
Embolo 17), Kanada - Bośnia i Hercegowina 1:1 
(Larin 78 - Lukić 21), Szwajcaria - Bośnia i Her-
cegowina 4:1 (Manzambi 74, 90, Vargas 84, Xha-
ka 90+7 - Mahmić 90+3), Kanada - Katar 6:0 
(Larin 16, David 29, 45+3, 90+2, Saliba 64, Al Man-
nai 75 samobój), Bośnia i Hercegowina - Katar 
3:1 (Alajbegović 29, Abunada (samob. 34, Ma-
hmić 80 - Al Haydos 42), Szwajcaria - Kanada 
2:1 (Vargas 46, Manzambi 57 - David 76). 
      1.   Szwajcaria                              3         7                        7–3 
     2.   Kanada                                     3        4                       8–3 
     3.   Bośnia i Hercegowina     3        4                      5–6 
     4.   Katar                                          3          1                     2–10 

GRUPA C 
Wyniki:  
Brazylia - Maroko 1:1 (Vincius  
Junior 32 - Saibari 21), Haiti - Szkocja 0:1 
(McGinn 28), Szkocja - Maroko 0:1 (Saibari 
2), Brazylia - Haiti 3:0 (Cunha 23, 36, Vincius 
Junior 45+3), Maroko - Haiti 4:2 (Hakimi 39, 
Saibari 45+1, Rahimi 78, Yassine 89 - Bono 10 
(samob, Isidor 43), Szkocja - Brazylia 0:3 
(Vincius Junior 7, 45+3, Cunha 60). 
 
      1.   Brazylia                                     3         7                        7–1 
     2.   Maroko                                     3         7                       6–3 
     3.   Szkocja                                      3         3                       1–4 
     4.   Haiti                                            3        0                       2-8 

GRUPA D 
Wyniki:  USA - Paragwaj 4:1 (Bobadilla 7, Ba-
logun 31, 45+3, Reyna 90+8 - Mauricio 73), Au-
stralia - Turcja 2:0 (Irankunda 27, Matcalfe 75),  
USA - Australia 2:0 (Burgess 11 sam., Freeman 
43), Turcja - Paragwaj 0:1 (Galarza 2), Para-
gwaj -Australia 0:0, Turcja - USA 3:2 (Guler 
10, Yilmaz 31, Ayhan 90+8 - Trusty 3, Berhalter 
49). 
 
      1.   USA                                             3        6                      8–4 
     2.   Australia                                   3        4                       2–2 
     3.   Paragwaj                                  3        4                      2–4 
     4.   Turcja                                         3         3                       3–5 

GRUPA E 
Wyniki: Niemcy - Curaçao 7 :1 (Nmecha 6, 
Schlotterbeck 38, Havertz 45+5, 88, Musiala 47, 
Brown 68, Undav 83 - Comenencia 21), Wy-
brzeże Kości Słoniowej - Ekwador 1:0 (Dial-
lo 90), Niemcy - Wybrzeże Kości Słoniowej 
2:1 (Undav 68, 90+4 - Kessie 30), Ekwador  

- Curaçao 0:0, Ekwador - Niemcy 2:1 (Angu-
lo 9, Plata 77 - Sane 2), Curacao - Wybrzeże 
Kości Słoniowej 0:2 (Pepe 7, 64). 
 
      1.   Niemcy                                     3        6                    10–4 
     2.   WKS                                            3        6                      4–2 
     3.   Ekwador                                   3        4                       2–2 
     4.   Curaçao                                    3          1                       1–9 

GRUPA F 
Wyniki:  
Holandia - Japonia 2:2 (van Dijk 51, Sum-
merville 64 - Nakamura 57, Kamada 89), Szwe-
cja - Tunezja 5:1 (Ayari 7, 90+6, Isak 30, Gyo-
kers 59, Svanberg 84 - Rekik 43),  Holandia - 
Szwecja 5:1 (Brobbey 5, 17, Gakpo 47, 54, Sum-
merville 89 - Elanga 59), Tunezja - Japonia 
0:4 (Kamada 4, Ueda 31, 83, Ito 69), Tunezja - 
Holandia 1:3 (Mastouri 54 - Skhiri 3 bram. sa-
mob., Brobbey 7, van Hecke 62). 
      1.   Holandia                                  3         7                    10–4 
     2.   Japonia                                     3         5                        7–3 
     3.   Szwecja                                    3        4                        7–7 
     4.   Tunezja                                     3        0                     2–12 

GRUPA G 
Wyniki: Belgia - Egipt 1:1 (Ashour - Hany 66 
samobój), Iran - Nowa  Zelandia 2:2 (Just 7, 54 
- Rezaeian 32, Mohebbi 64), Belgia - Iran 0:0, 
Nowa Zelandia - Egipt 1:3 (Surman 15 - Ziko 
58, Salah 67, Trezeguet 82), Nowa Zelandia - 
Belgia 1:5 (Just 84 - Trossard 28, 50, De Bruyne 
66, Lukaku 86, Saelemaekers 90+4), Egipt - 
Iran 1:1 (Saber 5 - Razaeian 14). 
      1.   Belgia                                         3         5                      6–2 
     2.   Egipt                                           3         5                       5–3 
     3.   Iran                                              3         3                       3–3 
     4.   Nowa Zelandia                     3          1                    4–10 

GRUPA H 
Wyniki: 
 Hiszpania - Republika Zielonego Przyląd-
ka 0:0, Arabia Saudyjska - Urugwaj 1:1 (Al-
Amri 41 - Araujo 80), Hiszpania  
- Arabia Saudyjska 4:0 (Yamal 10, Oyarzabal 
21, 24, Al-Tambakti 49 samobój), Urugwaj  
- Republika Zielonego Przylądka 2:2 (Arau-
jo 44, Canobbio 45+6 - Lenini 21, Varela 61), 
Urugwaj - Hiszpania 0:1 (Baena 42), Repu-
blika Zielonego Przylądka - Arabia Saudyj-
ska 0:0. 
 
      1.   Hiszpania                                3         7                      5–0 
     2.   Zielony Przylądek              3         3                       2–2 
     3.   Urugwaj                                    3         2                      3–4 
     4.   Arabia Saudyjska               3         2                        1–5 

GRUPA I 
Wyniki: Francja - Senegal 3:1 (Mbappe 66, 
96, Barcola 82 - Mbaye 95), Irak - Norwegia 
1:4 (Hussein 38 - Haaland 28, 42, Ostigard 75, 
Hussein 98 samobój), Francja - Irak 3:0 
(Mbappe 14, 54, Dembele 66), Norwegia  
- Senegal 3:2 (Pedersen 43, Haaland 48, 58  
- Sarr 53, 90+3),  Norwegia - Francja 1:4 (Aas-
gaard 21 - Dembele 7, 20, 32, Doue 90+4), Se-
negal - Irak 5:0 (Diarra 4, Sarr 56, Gueye 59, 71, 
Ndiaye 82). 
 
      1.   Francja                                      3        9                    10–2 
     2.   Norwegia                                 3        6                       8–7 
     3.   Senegal                                     3         3                      8–6 
     4.   Irak                                              3        0                      1–12 

GRUPA J 
Wyniki: Argentyna - Algieria 3:0 (Messi 16, 
60, 75), Austria - Jordania 3:1 (Schmid 21, Al 

Arab 74 samobój, Arnautović 90+12 z karnego -  
Olwan 49), Argentyna - Austria 2:0 (Messi 
38, 90+5), Jordania - Algieria 1:2 (Al Rashdan 
36 - Benbouali 69, Gouiri 82), Jordania - Ar-
gentyna 1:3 (Tamari 55 - Le Celso 19, Martinez 
31, Messi 80), Algieria - Austria 3:3 (Belghali 
45, Mahrez 60, 90+3 - Arnautović 28, Sabitzer 
55, Kalajdzić 90+6).  
 
      1.   Argentyna                               3        9                       8–1 
     2.   Austria                                       3        4                      6–6 
     3.   Algieria                                     3        4                       5–7 
     4.   Jordania                                   3        0                      3–8 

GRUPA K 
Wyniki:  
Portugalia - DR Konga 1:1 (Neves 6  
- Wissa 45+5), Uzbekistan - Kolumbia 1:3 (Fay-
zullaev 60 - Munoz 40, Diaz 65, Campaz 90+9), 
Portugalia - Uzbekistan 5:0 (Ronaldo 6, 39, 
Mendes 17, Nematow 60 samobój, Leao 87), 
Kolumbia - DR Konga 1:0 (Munoz 76), DR 
Konga - Uzbekistan 3:1 (Wissa 68, j90+1, May-
ele 78 - Shomurodov 10), Kolumbia - Portuga-
lia 0:0. 
 
      1.   Kolumbia                                 3         7                        4–1 
     2.   Portugalia                               3         5                       6–1 
     3.   DR Konga                                 3        4                       4–3 
     4.   Uzbekistan                             3        0                      2–11 

GRUPA L 
Wyniki: Ghana - Panama 1:0 (Yirenkyi 
90+5), Anglia - Chorwacja 4:2 (Kane 12  
z karnego, 42, Bellingham 47, Rashford 85  
- Baturina 36, Musa 45+5), Anglia - Ghana 
0:0, Panama - Chorwacja 0:1  (Budimir 54), 
Chorwacja - Ghana 2:1 (Sucić 31, Vlasić 83 - 

Luckassen 73), Panama - Anglia 0:2 (Belling-
ham 62, Kane 67). 
      1.   Anglia                                         3         7                      6–2 
     2.   Chorwacja                               3        6                       5–5 
     3.   Ghana                                        3        4                       2–2 
     4.   Panama                                    3        0                      0–4 

CZOŁÓWKA STRZELCÓW  
6 goli: Leo Messi (Argentyna); 
4 gole: Erling Haaland (Norwegia), Kylian 
Mbappe (Francja), Vincius Junior (Brazylia), 
Ousmane Dembele (Francja); 
3 gole: Johan Manzambi (Szwajcaria), Deniz 
Undav (Niemcy), Ismael Saibari (Maroko), Jo-
nathan David (Kanada), Matheus Cunha (Bra-
zylia), Elijah Just (Nowa Zelandia), Brian Brob-
bey (Holandia), Ismaila Sarr (Senegal), Yoane 
Wissa (DR Konga), Harry Kane (Anglia).  
 
Pary 1/16 finału 
 
RPA - Kanada (po zamknięciu wydania) 
Brazylia -Japonia 
Niemcy -Paragwaj 
Holandia -Maroko 
Wybrzże Kości Słoniowej - Norwegia 
Francja -Szwecja 
Meksyk -Ekwador 
Anglia -DR Konga 
Belgia -Senegal 
USA -Bośnia i Hercegowina 
Hiszpania -Austria 
Portugalia -Chorwacja 
Szwajcaria -Algieria 
Australia -Egipt 
Argentyna  - Rep. Zielonego  Przylądka 
Kolumbia -Ghana  
ą

Zbigniew Czyż
redakcja@polskapress.pl

Za nami faza grupowa mi-
strzostw świata w USA, Ka-
nadzie i Meksyku. Oto kom-
plet wyników, tabele oraz 
klasyfikacja strzelców.

Mistrzostwa świata w statystykach. Tabele, punkty, klasyfikacja strzelców

Na jednego z „czarnych koni” 
tegorocznego turnieju była ty-
powana między innymi Tur-
cja, która na piłkarski mundial 
wróciła po 24 latach. A warto 
przypomnieć, że przecież re-
prezentacja tego kraju na MŚ 
2002 w Korei i Japonii sensa-
cyjnie zajęła 3. miejsce. Teraz 
teoretycznie słabi przeciwnicy 
w grupie dawali nadzieje, że 
powrót będzie co najmniej 
przyzwoity. 

Rzeczywistość okazała się 
jednak brutalna. Turcy 
w pierwszym grupowym me-
czu sensacyjnie przegrali 0:2 
z Australią. Natomiast kilka 
dni później ulegli także, tym 
razem 0:1, grającemu ponad 
pół meczu w osłabieniu Para-
gwajowi. Finalnie Turcja oka-
zała się pierwszą ze wszyst-
kich reprezentacji, która stra-

ciła matematyczne szanse 
na awans do fazy pucharowej 
powiększonego przecież mun-
dialu. Wymowny jest także 
fakt, że w pierwszych dwóch 
meczach Turcja oddała aż 62 
strzały, z czego żaden nie zna-
lazł drogi do bramki rywali. 

Fatalnych nastrojów w dru-
żynie oraz całym kraju nie po-
prawiło nawet zwycięstwo 
rzutem na taśmę 3:2 z współ-
gospodarzem turnieju - Sta-
nami Zjednoczonymi. 

Urugwaj wyprzedzony 
przez debiutanta 
W grupie H drugą siłą 

po Hiszpanii miał być Urugwaj 
prowadzony przez doświad-
czonego selekcjonera Marcelo 
Bielsę. La Celeste oczywiście 
nie byli typowali do fazy me-
dalowej, ale wyjście z grupy, 
w której było dwóch piłkar-
skich kopciuszków, było wię-
cej niż obowiązkiem. 

Czołowa ekipa z Ameryki 
Południowej turniej rozpo-
częła fatalnie, od remisu 1:1 
z Arabią Saudyjską, a na dobrą 
sprawę mogła to spotkanie na-
wet przegrać. Mimo fatalnego 
wyniku szanse na awans były 
wciąż spore, bo następnym ry-

walem była debiutująca 
na mundialu Republika Zielo-
nego Przylądka. Urugwajczycy 
przeliczyli się, bo znów nie 
zdołali sięgnąć po komplet 
punktów, rywalizacja zakoń-
czyła się remisem 2:2. 

Zaledwie 2 „oczka” i mecz 
o wszystko z Hiszpanią to nie 
był wymarzony scenariusz. 

Na niekorzyść La Celeste dzia-
łał również fakt, że wewnątrz 
zespołu atmosfera była bardzo 
napięta, wręcz wojenna.  

Mimo wielu negatywnych 
czynników, początek meczu 
z mistrzem Europy nie był taki 
zły. Do 42. minuty utrzymał 
się bezbramkowy remis, 
a wtedy doświadczony bram-

karz Fernando Muslera popeł-
nił katastrofalny błąd prze-
puszczając proste uderzenie 
rywala.  

Wynik utrzymał się do koń-
cowego gwizdka i Urugwaj zo-
stał w grupie wyprzedzony 
przez Republikę Zielonego 
Przylądka. I okazał się jedną 
z najgorszych reprezentacji, 

które zajęły 3. miejsca w swo-
ich grupach. 

Szkocja miała 
problemy nawet z Haiti 
Ze sporymi nadziejami 

do Ameryki Północnej pole-
ciała również Szkocja, która - 
to trzeba Wyspiarzom oddać - 
dwóch grupowych rywali ła-
twych nie miała. Ekipa z Wysp 
Brytyjskich trafiła na Brazylię 
i Maroko, ale również i na Ha-
iti, które miało być popular-
nym „chłopcem do bicia”. Jed-
nak mundial brutalnie zwery-
fikował reprezentację z Eu-
ropy, która nawet ze wspo-
mnianym Haiti miała spore 
problemy. 

Zwycięstwo 1:0 nad zespo-
łem z Karaibów i porażka 0:1 
z Marokiem sprawiły, że mimo 
3 punktów, szanse na awans 
były nikłe. Zadaniem Szkotów 
na mecz z Brazylią było nie 
przegrać wysoko. 

Tymczasem po koszmar-
nych błędach w obronie 
i braku nawiązania jakiejkol-
wiek walki mecz zakończył się 
porażkę 0:3, a na dobrą sprawę 
Canarinhos mogli wygrać 
dużo wyżej. 
 ą

Bartosz Głąb
redakcja@polskapress.pl

Zakończyła się faza grupowa 
mundialu. Byliśmy świadka-
mi niespodzianek, a nawet 
sensacji. Nie dla wszystkich 
były one pozytywne. Kto 
najbardziej rozczarował 
w pierwszej części turnieju? 

Najwięksi  przegrani fazy grupowej mundialu

Piłkarze Urugwaju zawiedli, musili wracać do ojczyzny na własną rękę...
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Miał pan niedawno rozmowę 
z kibicami. Była owocna? 
Spotkanie trwało trzy godziny. 
Zależało nam na rozmowie z ki-
bicami i wspólnym podsumo-
waniu sezonu. Chciałbym, żeby-
śmy takie otwarte spotkania or-
ganizowali częściej, frekwencja 
była wyższa i wyższa, więc 
niech jego tematy pozostaną 
w gronie obecnych.  

Jakie jest najważniejsze przesła-
nie z tego spotkania? 
Transparentność, raz jeszcze 
podkreślę -  chcemy rozmawiać 
z kibicami i tłumaczyć nasz 
punkt widzenia. Platformą 
do polemiki nie są dla nas social 
media, a oczywiście pojawia się 
tam wiele nieprawdziwych in-
formacji.   

Ogłosiliście pierwszy letni 
transfer. Przyszedł obrońca au-
striacki Dominik Baumgartner. 
To zapowiedź gorącego lata, czy 
będzie spokojnie? 
To zapowiedź tego, że nie byli-
śmy zadowoleni z poprzedniego 
sezonu i formy poszczególnych 
zawodników. Stąd też pierwsza 
decyzja była o niekorzystaniu 
z opcji transferu zawodników 
wypożyczonych. Ale też tego, że 
chcemy się na poszczególnych 
pozycjach wzmocnić, gdzie wi-
dzieliśmy, że zmiany są ko-
nieczne, czy też podniesienie ry-
walizacji. Chcemy spróbować 
też zmienić ustawienie. Nie wy-
kluczam, że w pewnych frag-
mentach gry w poszczególnych 
meczach będziemy wracać 
do ustawienia z piątką w obro-
nie, natomiast docelowo założy-
liśmy sobie, że chcemy rozpo-
cząć przygotowania z myślą, że 
gramy w formacji 4-3-3. 

Trudny jest taki transfer? Ze 
średniej ligi, ze średniego klubu. 
Czy liga austriacka jest średnia, 
nie będę oceniał. Skoro zawod-
nik podpisał umowę w czerwcu, 
to wydaje mi się, że przekonali-
śmy go i poszło, może nie było 
łatwo, ale skutecznie. Dominik 
jest zawodnikiem, który ma 
swoje lata, swoje przeżył w piłce 
i jest na etapie, w którym jak naj-
szybciej chciał wiedzieć, jak bę-
dzie wyglądać jego przyszłość. 
Jest zawodnikiem świadomym, 
mającym rodzinę, dzieci. I chciał 
sobie zaplanować przyszłość. 

Nie chciał podejmować ryzyka 
czekania kolejnych tygodni 
na może trochę lepsze oferty fi-
nansowo, więc projekt stabil-
nego klubu, z ambicjami, zloka-
lizowanego w pięknym mieście, 
mającego świetną bazę trenin-
gową przekonał go. Zawodnik 
mając do wyboru czekać na być 
może trochę lepszą finansowo 
ofertę i stracić możliwość przy-
jazdu do Krakowa, wybrał jed-
nak ten projekt i pod tym kątem 
transfer przebiegł tak, jakbyśmy 
tego oczekiwali. Wielu zawodni-
ków chce czekać i z takimi piłka-
rzami też się spotykamy. 

To wolny zawodnik, czy to wy-
znacza jakiś trend, jaki będzie 
obowiązywał u was, że, spoglą-
dacie chętniej ku takim właśnie 
piłkarzom? 
Ciężko powiedzieć. Wiadomo, 
że jeżeli nie trzeba płacić opłaty 
transferowej, to wciąż temat roz-
patrujemy przez pryzmat cało-
ściowego budżetu. Natomiast 
wcześniejsze okienka transfe-
rowe pokazały, że nowy właści-
ciel klubu nie ma problemu z za-
płaceniem opłaty transferowej 
za zawodników perspektywicz-
nych. 

To prawda, wykupiliście choćby 
Mauro Perkovicia. 
Tak, także Brahima Traore czy 
Beno Selana. To były wszystko 
transfery gotówkowe. 

Nie wykupiliście Gabriela Char-
pentiera. 
Klub nie zdecydował się na za-
proponowanie przedłużenia 
umowy. 

Rozumiem, że zadecydowały 
o tym sprawy zdrowotne, bo ja-
kość piłkarska tego piłkarza 
wiemy jaka jest. 
Tak. 

Ile może być latem tych transfe-
rów do klubu? 
Może to być około pięciu trans-
ferów. Chcemy na pewno 
wzmocnić jakość sportową. Je-
żeli dla  zawodników, którzy od-
grywać będą drugorzędną rolę 
w tej konfiguracji, pojawią się 
oferty, to wtedy analogicznie ko-
lejne odejścia zawodników dru-
goplanowych będą generować 
sprowadzenie piłkarzy, którzy 
będą perspektywiczni i będą od-
grywać ważniejszą rolę w per-
spektywie przyszłego sezonu. 

Będziecie poszukiwać napast-
nika, pewnie skrzydłowego? 
Także pomocnika i bramkarza. 

Co do Selana, to były różne 
głosy co do jego przydatności. 
Końcówka sezonu pokazała, że 

nie jest niezbędny Cracovii. Ma 
ważny kontrakt, ale chcieliby-
ście go gdzieś wypożyczyć, czy 
sprzedać? 
Chcemy, żeby zaczął przygoto-
wania z zespołem. Chcieliśmy 
pod koniec rundy wiosennej, 
żeby grał przede wszystkim re-
gularnie. I taką możliwość stwa-
rzała druga drużyna. Jest w tym 
wieku, że nie możemy sobie po-
zwolić na trzymanie go na ławce 
i dawanie po dziesięć minut, 
stąd decyzja o większym jego 
udziale w drugiej drużynie. 

Nie ma się co oszukiwać, jeśli się 
patrzy na Cracovię i na ten nie-
udany sezon, to jednak nie dla 
wszystkich był on nieudany. Bo 
np. dla Oskara Wójcika był to 
niezły sezon. Czy są już oferty 
za niego, czy też za Mauro Per-
kovicia albo Ajdina Hasicia? 
Nie, oficjalnych ofert nie dostali-
śmy, natomiast nie wyklu-
czamy, że mogą się pojawić. 

Na ewentualne straty musicie 
się przygotować. 
No tak, jak każdy polski klub. 
Z tym się liczymy, że za kluczo-
wych zawodników mogą poja-
wić się ciekawe oferty finan-
sowe. Nie zamykamy się na ta-
kie możliwości. Wręcz kiedyś ta 
sytuacja nastąpi, że będziemy 
chcieli sprzedać tych zawodni-
ków z zyskiem. Kluczem jest 
znalezienie piłkarzy, którzy ich 
zastąpią. I też będą mogli być 
w perspektywie sprzedani. 

Czy to są naczynia połączone, że 
musicie kogoś sprzedać, np. 
Wójcika, żeby pozyskać innego 
obrońcę?                                                                     
Jak w większości klubów w per-
spektywie sezonu musi być na-

stawienie na sprzedaż, żeby 
utrzymać kwestie budżetowe. 
I to dotyczy to też Legii, Lecha 
czy Jagiellonii. 

Nie będzie tak, że Cracovia 
sprzeda czterech, pięciu najlep-
szych swoich zawodników i nie 
zastąpi ich podobnymi w sensie 
jakości? 
Nie zakładam tego scenariusza. 

A jaki będzie trend transferowy? 
Przez ostatnie lata mało Pola-
ków tutaj przychodziło, w ze-
szłym sezonie tylko Dominik 
Piła. Czy taki jest ogólnie trend 
zarówno wasz, jak i innych pol-
skich drużyn? Bo mówi się, że 
ekonomicznie się to nie spina, 
żeby przyciągnąć tutaj droż-
szego Polaka niż tańszego obco-
krajowca. 
Jak pan zauważył, główny czyn-
nik nie jest narodowościowy, 
a ekonomiczny. Kluby odstępu-
jące mają wysokie oczekiwania, 
a ponadto sami zawodnicy mają 
wysokie oczekiwania i często 
jeszcze polscy agenci mają wy-
sokie oczekiwania, jeżeli chodzi 
o ich prowizję. Chcielibyśmy, by 
zawsze pierwszym wyborem 
był polski zawodnik, najlepiej, 
jeśli byłby on związany z Craco-
vią w przeszłości. Natomiast nie 
jest łatwo pozyskać zawodni-
ków, jeżeli czynnik ekono-
miczny jest taki, że tej samej 
klasy zawodnik – Polak - jest 
o połowę droższy,  to siłą rzeczy 
wybieramy piłkarzy obcych. 

Z tego trendu jakoś się udało 
wyłamać GKS-owi Katowice, 
czy Zagłębiu Lubin, bo mają 
większość kadry polskiej. 
Tak, ale z trendu wyższych kosz-
tów płacowych nie udało im się 

wyjść. Każdy wołałby mieć 
w składzie jak największą liczbę 
polskich zawodników, ale 
znamy szacunkowe oczekiwa-
nia i nie jest to proste albo 
po prostu możliwe.  

Przez ostatnie lata było z waszej 
strony łaskawe spojrzenie 
na rynki typu Skandynawia, czy 
Bałkany. Teraz też tak będzie 
i jeszcze dojdzie do tego Afryka  
poprzez to, że jest współpraca 
z Rock Nation? 
Jeżeli chodzi o transferowe cele 
pierwszej drużyny to cały czas 
Bałkany, czy Skandynawia będą 
ciekawymi kierunkami ze 
względów ekonomicznych. 
W przypadku Skandynawii są 
oczywiście kwestie wyższego 
podatku. Tematy afrykańskie to 
są tematy, które będziemy roz-
ważać pod kątem drugiej dru-
żyny, pod kątem testów w lipcu 
i ewentualnie podpisania bądź 
wykorzystania innych klubów 
współpracujących z klubem czy 
będących we współpracy z wła-
ścicielem, tak aby ten pierwszy 
krok w Europie był u nich. 

Czyli to będą tacy zawodnicy 
dopiero na dorobku, młodzi, 
a nie tacy już do pierwszego ze-
społu. Kilka miesięcy temu 
ogłosiliście, że druga drużyna  
podchodzi pod jurysdykcję 
pierwszego zespołu,  wychodzi 
z akademii? 
W lutym decyzją ówczesnego 
zarządu finalny proces decy-
zyjny został przekazany 
pod pion sportowy pierwszej 
drużyny, czyli pode mnie jako 
wtedy dyrektora technicznego 
i pod dyrektora skautingu Jarka 
Gambala. Żeby wszystkie decy-
zje przed trafieniem do zarządu 

były rozpatrywane na naszym 
poziomie. Czyli pracownicy aka-
demii w dalszym ciągu odpo-
wiadali za drugą drużynę, a my 
zostaliśmy poproszeni i stoso-
wanie umocowani uchwałą 
do opiniowania decyzji dla za-
rządu jako finalny etap decy-
zyjny w zakresie drugiej dru-
żyny. Zablokowaliśmy trzy ru-
chy transferowe do drugiej dru-
żyny, ponieważ nie wyobrażam 
sobie ściągania trzydziestokilku-
letniego zawodnika czy dwu-
dziestokilkuletniego rezerwo-
wego z innego klubu trzeciej ligi, 
dodatkowo niezwiązanego ni-
gdy z klubem do drugiego ze-
społu - po co? Żeby zablokować 
miejsce Wilczkowi czy Dejowi? 
W tej drużynie grało już wtedy 
wielu zawodników, których i tak 
przez pryzmat wieku nie można 
rozpatrywać do I drużyny. Przyj-
muję wynik sportowy tej dru-
żyny, oczekuję zmian w szatni 
i wybrani zawodnicy dostaną 
szansę w okresie przygotowaw-
czym z pierwszą drużyną, bo 
w ich przypadku szansa została 
wykorzystana.  Oczywiście 
wcześniej przed połową lutego 
zapadło kilka decyzji dotyczą-
cych drugiej drużyny bez na-
szego udziału, jak chociażby wy-
pożyczenie zawodnika bez opcji 
wykupu do akademii klubu eks-
traklasowego, aby ogrywać in-
nemu klubowi piłkarza czy sam 
wybór pierwszego trenera, któ-
rego wizję zmian w sztabie szko-
leniowym na rundę wiosenną 
uszanowaliśmy i zrealizowali-
śmy.  Druga drużyna zostaje czę-
ścią akademii i ze względu 
na zmiany na poziomie dyrekcji 
uznaliśmy, że w chwili obecnej 
nie ma potrzeby raportowania 
do nas. Dyrektor Akademii ma 
swobodę decyzyjną. Natomiast 
też ustaliliśmy, że każda decyzja 
dotycząca podpisania zawod-
nika powyżej wieku juniora 
do Akademii wymaga naszej 
konsultacji. Czyli w przypadku 
chociażby zawodników U-19 dy-
rektor akademii i cała struktura 
ma pełną dowolność. Natomiast 
w przypadku zawodników do-
świadczonych chcielibyśmy być 
poinformowani i też dyskuto-
wać o powodach tej decyzji, 
żeby uniknąć sytuacji, która zda-
rzyła się w ostatnich latach. 
Pewne przesłanki towarzyszyły 
rozwiązaniu drużyny trzy lata 
temu, kiedy w tej drugiej druży-
nie nie grali zawodnicy U-19/U-
20 rocznikowo, tylko mieliśmy 
wielu zawodników 25-, 26-let-
nich. Nie byli ani zawodnikami 
aspirującymi do dołączenia ich 
do kadry pierwszej drużyny, ani 
też nie byli liderami dla rozwoju 
młodych zawodników. 
ą

Jacek Żukowski
jacek.zukowski@polskapress.pl

- Jeżeli Polak  jest o połowę 
droższy, to siłą rzeczy wy-
bieramy piłkarzy innych na-
rodowości- mówi Filip Tru-
balski, dyrektor generalny 
Cracovii.

Przed Filipem Trubalskim i pionem sportowym gorące transferowe lato
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Dyrektor generalny Cracovii Filip Trubalski mówi nam głównie o sprawach ekonomicznychRozmowa

Budżet jest na poziomie połowy tabeli 
SPORTOWY24 A
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DYNAMO KIJÓW - WIECZYSTA KRAKÓW 
4:2 (1:0, 1:1, 1:2) - 4x30 min 
Bramki: 1:0 Ponomarenko 30, 1:1 Feiertag 52, 
1:2 Christensen 78, 2:2 Brażko 96 karny, 3:2 Braż-
ko 106, 4:2 Guerrero 110. 
Wieczysta: Mikułko - Dankowski, Djermano-
vić, Dujmović, Pestka - Villar, Piazon, Maigaard, 
Knezevic, Semedo - Feiertag; od II kwarty  
(61 min): Stechnik - Vojtko, Szymonowicz, Za-
grodzki, Fila - Pusic, Christensen, Mras, Leder-
man,  Donkor - Paulinho. 
 
Tuż przed obozem Wieczysta 
ogłosiła pozyskanie kolejnego 
piłkarza. Dołączył lewy obrońca 
Matus Vojtko, ostatnio związany 
z Lechią Gdańsk (31 meczów 
wekstraklasie w poprzednim se-
zonie). Wcześniej zaliczył ponad 
110 spotkań w słowackiej ekstra-
klasie, w Zemplinie Michalovce 
i Slovanie Bratysława oraz 
w chorwackiej Goricy (24 me-
cze). W Slovanie pokazał się 
w europejskich pucharach, m.in. 
jeden występ w Lidze Mistrzów. 

Na zgrupowaniu jest jeszcze 
jedna nowa twarz - na testach 
przebywa 19-letni bramkarz Pa-
tryk Stechnij z USA (ostatnio grał 
w amerykańskim Wisconcin 
Badgers). 

Pierwszy dla Wieczystej spa-
ring był z mocnym rywalem. 
W pierwszych 60 minutach Ki-
jowianie mieli mnóstwo okazji, 

dwa razy trafili w poprzeczkę  raz 
słupek, kilka razy świetnie po-
wstrzymał ich Antoni Mikułko. 

Dynamo objęło prowadzenie 
po przechwycie i rajdzie. Gdy 
wydawało się, że kolejne gole są 
kwestią czasu, do remisu dopro-
wadził w 52 min Stefan Feiertag 
(celna główka po wrzutce Lucasa 
Piazona). 

Po zmianie całych składów 
od III kwarty gra się wyrównała, 
ale nadal Dynamo było groźniej-
sze. Tyle że to Wieczysta zdobyła 
bramkę. W 78 min Tobias Chri-
stensen (nowy nabytek) uderzył 
z okolicy linii 16 m, źle interwe-
niował rezerwowy bramkarz Dy-
nama, przepuścił futbolówke. 

W czwartej części Stechnij 
sprokurował karnego (po tym jak 
źle przyjął piłkę) i Dynamo wy-
równało. Po chwili Eduadro  
Guerrero trafił do pustej bramki 
po zagraniu z boku (4:2). ą

Artur Bogacki
artur.bogacki@polskapress.pl

EKSTRAKLASA PIŁKARSKA. 
W swoim pierwszym sparin-
gu podczas zgrupowania 
w Austrii Wieczysta Kraków 
przegrała z Dynamem Kijów. 

Wisła Kraków                                         3 (1) 
Bruk-Bet Termalica                       4 (0) 
Bramki: 0:1 Zapolnik 14 karny, 0:2 Sławiński 53, 
0:3 Biniek 63, 1:3 Igbekeme 65, 2:3 Sanchez 68, 
3:3 Giger 74, 3:4 Durdov 85. 
Wisła: Łubik - Krzyżanowski, Kutwa, Biedrzyc-
ki, Mikulec - Carbo, Duda - Bozić, Duarte, Ku-
ziemka – Tokarczyk. II połowa: Letkiewicz – 
Baniowski, Maisonneuve, Uryga, Giger – Igbek-
eme, Cymabliuk – Staszak, Omić, Plewiński – 
Sanchez.  
Bruk-Bet: Chovan -  Zarówny, Opanasenko 
Dombrowskyj, Jaroszewski -Hilbrycht, Guerre-
ro, Kurzawa, Kubica, Jimenez - Zapolnik. II po-
łowa: Greliak – Olejnik, Masoero, Kozik, K. Su-
rowiec – Boboc, Biniek, Sławiński, Ambrosie-
wicz, Jakubik –  Durdov. 
 
W Wiśle zadebiutowały nowe 
nabytki – bramkarz Marcel Łu-
bik, wypożyczony na sezon 
z Augsburga oraz francuski 
obrońca. Z kolei pierwszy mecz 
w barwach „Słoni” zaliczyli:  Al-
bert Zarówny, Maciej Jaroszew-
ski, Oliwier Sławiński i Patryk 
Olejnik. Dodajmy, że Miłosz 
Mleczko, były bramkarz Bruk-
Betu znalazł zatrudnienie 
w Odrze Opole.  

Po kilku akcjach z obu stron, 
które nie mogły zrobić krzywdy 
rywalowi, wreszcie Nieciecza-
nie przeprowadzili groźny atak. 

Dobrym podaniem Krzysztof 
Kubica znalazł Kamila Zapo-
lnika, który znalazł się pierw-
szy przy piłce i w starciu z Łubi-
kiem był górą – bramkarz Wisły 
musiał faulować, co skutko-
wało rzutem karnym. 

Do piłki na 11 m podszedł 
sam poszkodowany i pewnie 
wykorzystał „jedenastkę”. Wi-
sła chciała szybko odpowie-
dzieć – strzelał Federico Duarte, 
ale piłka rykoszetem odbiła się 
na rzut rożny. Z kolei w 36 min 
po zagraniu Macieja Kuziemki 
przed szansą na wyrównanie 
stanął Rafał Mikulec, ale jego 
strzał został zablokowany. 

Po chwili ten sam zawodnik od-
dał strzał – prosto w Adriana 
Chovana. Próbował też Duarte, 
ale efektem był tylko rzut 
rożny. Dobry okres gry „Białej 
Gwiazdy” sfinalizował z kolei 
strzałem z 16 m Mariusz Kutwa 
– i tym razem bramkarz Bruk-
Betu zachował się świetnie 
i wybił piłkę na róg. Po korne-
rze uderzał Wiktor Biedrzycki, 
ale golkiper wyłapał piłkę. 

Znakomicie rozpoczął Bruk-
Bet Termalica drugą połowę – 
po wrzutce w pole karne piłkę 
na 5 m opanował Oliwier Sła-
wiński i z bliska pokonał Pa-
tryka Letkiewicza. Kolejny 

groźny atak „Słoni” nastąpił 10 
min później. Wojciech Jakubik 
bardzo dobrze dograł piłkę 
z prawej strony, a atak zamknął 
na 5 m Dominik Biniek i było 
3:0 dla Bruk-Betu. Wisła 
od razu odpowiedziała – kapi-
talnym strzałem w sowim stylu 
popisał się sprzed pola karnego 
James Igbekeme i piłka ugrzę-
zła pod poprzeczką. W kolejnej 
akcji po świetnym dograniu 
w pole bramkowe celną główka 
popisał się Jordi Sanchez i było 
tylko 2:3. 

Niebawem groźnie uderzał 
Oliwier Pławiński i był tylko 
rzut rożny, bo piłka otarła się 
od jednego z obrońców. Egze-
kwował go Ervin Omić, piłkę 
musnął Raoul Giger i jakimś cu-
dem piłka wpadła do siatki. To 
nie był jednak koniec emocji. 
W 85 min po akcji prawą stroną 
Radu Boboc dograł piłkę 
do Ivana Durdova, który za-
mknął akcję na drugim słupku 
i strzelił do siatki. 

Dodajmy, że do zespołu 
z Reymonta dołączył Eric Lira 
Fernandez. Hiszpański szkole-
niowiec będzie  asystentem tre-
nera Mariusza Jopa i ma odpo-
wiadać przede wszystkim za in-
dywidualny rozwój zawodni-
ków. Do sztabu medycznego 
dołączył Ryszard Polak, który 
po ponad dwóch latach pracy 
z drużyną rezerw awansował 
do pierwszego zespołu. Funk-
cję Team Managera objął Daniel 
Bigaj, związany z klubem od lu-
tego 2025 roku, natomiast no-
wym kitmanem został Jakub 
Bujas, od kilku lat pracujący 
w strukturach Wisły. ą

Jacek Żukowski
jacek.zukowski@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Przebywające 
na zgrupowaniu w Woli Cho-
rzelowskiej Wisła Kraków 
i Bruk-Bet Termalica Niecie-
cza rozegrały pierwszy spa-
ring podczas letnich przygo-
towań. 

Ostrzeżenie dla „Białej Gwiazdy”

Wisła przegrała z I-ligowcem, w środę, także w Woli 
Chorzelowskiej zagra z kolejnym - Puszczą Niepołomice
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Wieczysta postraszyła 
słynne Dynamo Kijów

SANDECJA NOWY SĄCZ - HUTNIK  
KRAKÓW 2:2 (2:1) 
Bramki: 0:1 Prusiński 15 karny, 1:1 Brenkus 21, 2:1 
Kawała 23, 2:2 Budziński 50.  
Sandecja: Szymkowiak - Pleśnierowicz, Słaby, 
Smajdor, Ogorzały, Kołbon, Kawała (testowany), 
Kieliś, Kasprzak, Brenkus, Płocica oraz: Tokarz, 
Peciak, Piskor, Olchawa, Groń, Danek, Błyszko, 
Grzesiak, pięciu zawodników testowanych. 
Hutnik: testowany I (Nowak) - Burka (testowany 
II), Kędziora (Kopyściański), Gandziarowski (Ga-
łązka), testowany II (Ponomarenko), Bil (Halo), 
Gałek (Motrycz), Kordykiewicz (Budziński), So-
wiński (testowany III), Florek (testowany IV), Pru-
siński (Rzepka). 
 
Dla Hutnika to był drugi sparing 
tego lata. W pierwszym, w środę, 
zespół przegrał u siebie 1:6 (gol: 

Rzepka) z reprezentacją Ukrainy 
U-19, szykującą się do ME. 

Choć drużyny z Nowego Są-
cza i Krakowa zmierzą się w II li-
dze już w 1. kolejce, zaplanowa-
nej na 25-26 lipca, trenerzy i tak 
postanowili zagrać kontrolnie. 
Oba zespoły testują graczy. 

W Hutniku sprawdzany był 
m.in. golkiper. Dla Sandecji jedną 
z bramek strzelił właśnie testo-
wany piłkarz - Szymon Kawała 
z rezerw Wisły. 

Z ostatnich zmian kadrowych 
w Hutniku - pomocnik Karol Sza-
blowski zostały wypożyczony  
do III-ligowych rezerw Wieczy-
stej. Oficjalnie przedłużono kon-
trakt trenera Krzysztofa Świątka. 

W Sandecji też są ruchy ka-
drowe. Z trzema graczami nie 
przedłużono kontraktów, od-
chodzą: Martin Polacek (51 me-
czów w ekipie z Nowego Sącza), 
Kacper Talar (95) i Tomasz Na-
wotka (105). Ponadto kilku piłka-
rzy wróciło do macierzystych 
klubów: Mateusz Jeleń, Piotr Ko-
walik, Aleksander Wołczek i Bar-
tłomiej Juszczyk.  

Ubyć może Leon Ziętek, 
który ma zostać wypożyczony. 
Do Sandecji nie wróci teraz Ar-
kadiusz Orzeł, jego wypożycze-
nie do Mławianki Mława zostało 
przedłużone o rok.  

Kubik w Podhalu 
Pierwszy przedsezonowy spa-
ring ma za sobą także Podhale. 
Nowotarżanie na wyjeździe 
przegrali 0:2 ze słowackim Ta-
tranem Liptowski Mikulasz. 

Jest pierwszy nowy zawod-
nik - Tobiasz Kubik z GKS-u Ty-
chy. 23-letni pomocnik treno-
wał w juniorach i rezerwach  
Rakowa Częstochowa. W pier -
wszej drużynie „Medalików” 
wiosną 2023 r. zaliczył jedyny 
występ w ekstraklasie, a jego 
zespół zdobył wtedy mistrzo-
stwo Polski. 

Później w Skrze Często-
chowa zaliczył pełny sezon w II 
lidze, dwa ostatnie lata spędził 
w I-ligowym GKS-ie Tychy. 
W poprzednim na zapleczu 
ekstraklasy zagrał 27 razy (dru-
żyna spadła do II ligi). Łącznie 
na szczeblu centralnym ofen-
sywny pomocnik - mogący też 
występować na skrzydłach - za-
notował ponad 100 meczów. 
ą

Pierwsze sparingi małopolskich ekip. Derby na remis

Krzysztof Świątek nadal 
będzie trenerem Hutnika

FO
T.

 A
N

D
RZ

EJ
 B

A
N

AŚ

Artur Bogacki
artur.bogacki@polskapress.pl

II LIGA PIŁKARSKA. Drużyny 
z naszego regionu trenują już 
od kilku dni, mają za sobą 
pierwsze sparingi. W Nowym 
Sączu były testowe derby.

Matus Vojtko przeniósł  
się z Lechii do Wieczystej
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Jacek Żukowski 
jacek.zukowski@polskapress.pl 

I LIGA PIŁKARSKA. Puszcza 
Niepołomice dokonała 
czwartego transferu 
przed sezonem.  

Przychodzi do niej Andrzej Tru-
beha, zawodnik, który ma 
za sobą występy w ekstraklasie, 
a przez ostatnie 3,5 sezonu był 
zawodnikiem Bruk-Betu Terma-
liki Nieciecza. Z „Żubrami” pod-
pisał dwuletni kontrakt. 

W ekstraklasie debiutował 
w Jagiellonii Białystok, kupiony 
przez nią z Legionovii, gdzie 
w III lidze zdobył 19 goli. W su-
mie w najwyższej klasie roz-
grywkowej w Polsce zagrał w 52 
meczach, strzelił 3 gole. Z kolei 
w I lidze zapisał do tej pory 12 
trafień i 4 asysty w 65 spotka-
niach. Trubeha z Bruk-betem 
Termalicą związał się z  9 lutego 
2023 roku. Pierwszy mecz roze-
grał 12 lutego 2023 roku prze-

ciwko GKS-owi Katowice. 28-la-
tek wystąpił w 92 oficjalnych 
spotkaniach, rozgrywając 4310 
minut, zdobywając 16 bramek 
i 6 razy asystując. To czwarty pił-
karz, jakiego Puszcza pozyskała 
przed sezonem. Wcześniej przy-
szli do niej: Filip Andrzejczak 
z Warty Gorzów Wielkopolski, 
pomocnicy Przemysław Sajdak 
ze Skry Częstochowa oraz Omar 
Kocar z NK Aluminij. 

Puszcza rozegrała drugi 
mecz kontrolny podczas letnich 
przygotowań. Przebywając 
z Tuszowie Narodowym 
na zgrupowaniu pokonała Stara 
Starachowice 3:0. Zwycięstwo 
z III-ligowcem nie podlegało 
dyskusji. 

 
PUSZCZA NIEPOŁOMICE - STAR  
STARACHOWICE  3:0 (1:0) 
Bramki: testowany 1, testowany 2,  Mendalski. 
Puszcza:  Andrzejczak, Kowal, Grębla - Ciuła, 
Mendalski, K. Stępień, Kasolik, Przybyłko, Sen-
dor, Nascimento, Kocar, Pieprzyca, Cholewiak, 
Iwao, Sajdak i zawodnicy testowani. ą

Trubeha w Puszczy

SPORTOWY24A
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Mecz odwołany 
Planowany na niedzielę mecz 
Krajowej Ligi Żużlowej Spe-
edway Kraków - Lokomotiv 
Daugavpils został przełożony. 
Powodem jest awaria instalacji 
na stadionie Wandy, po zalaniu 
obiektu w ubiegłym tygodniu. 
Inne wyniki - Ekstraliga: Pres 
GD Toruń - Włókniarz Często -
chowa 67:23, Sparta Wrocław - 
GKM Grudziądz 51:39; 2. Ekstra-
liga: ROW Rybnik - Orzeł Łódź 
56:34, Wilki Krosno - Stal Rze-
szów 43:47; pozostałe mecze, 
także w KLŻ, zakończyły się 
po zamknięciu wydania. (ART) 
 
Słowacja pokonana 
Reprezentacja Polski koszyka-
rzy wygrała w Krakowie ze 
Słowacją 115:80 (29:19, 25:29, 
33:16, 28:16)  sparing  
przed kwalifikacjami MŚ z Au-
strią i Holandią. (Ż) 

 
Kasprzycka prezesem 
Stowarzyszenie Cracovia 1906 
wybrało prezesa na kolejną 
kadencję. Została nią dotych-
czasowa sterniczka stowarzy-
szenia Ewa Kasprzycka, która 
w głosowaniu pokonała To-
masza Siemieńca (35:32). (Ż) 

 
Program TV 
12, 14, 16, 18 Polsat Sport 3, 
14, 16, 18 Polsat Sport 2,  
14.30, 16.30 Polsat Sport 1, 
tenis: turniej w Wimbledonie; 
18.50 TVP 2, TVP Sport, p. 
nożna, MŚ: Brazylia - Japonia; 
22.20 TVP 1, TVP Sport, p. 
nożna, MŚ: Niemcy - Para-
gwaj; 2.50 TVP 1, TVP Sport, 
p. nożna, MŚ: Holandia - Ma-
roko. (ŻUK) 

 
Lotto 
Piątek, 26.06, Multi Multi (14): 
2, 4, 12, 22, 23, 25, 26, 30, [36], 
44, 48, 49, 53, 54, 59, 61, 62, 69, 
76, 80; (22): 8, 10, 12, 24, 29, 36, 
38, 40, 41, 45, [46], 54, 55, 56, 57, 
62, 63, 69, 72, 75; Kaskada (14): 
1, 2, 5, 6, 8, 10, 14, 18, 19, 21, 22, 
23; (22): 1, 2, 3, 4, 13, 14, 15, 17, 
19, 20, 23, 24; Mini Lotto: 10, 15, 
19, 21, 27; Ekstra Pensja: 3, 4, 5, 
26, 35 + 4; Ekstra Premia: 2, 9, 
18, 20, 31 + 3; Eurojackpot: 17, 
25, 35, 39, 41 - 5, 9; 
Sobota, 27.06, Multi Multi (14): 
1, 4, 13, 14, 19, 20, 21, 36, 38, 49, 
52, 54, 55, 59, 65, 69, 73, 75, 78, 
79; (22): 6, 19,  30, 31, 33, 41, 43, 
48, 51, 52, 56, 58, 61, 63, 64, 65, 
66, 67, 74, 80; Kaskada (14): 2, 
8, 9, 10, 11, 13, 14, 15, 17, 20, 22, 
24; (22): 1, 2, 5, 8, 10, 12, 15, 17, 
18, 19, 21, 24; Lotto: 9, 10, 19, 23, 
24, 37; Lotto Plus: 1, 3, 15, 23, 37, 
48; Mini Lotto: 8, 9, 28, 31, 34; 
Ekstra Pensja: 3, 8, 17, 25, 31 + 
4; Ekstra Premia: 1, 11, 19, 21, 28 
+ 2; 
Niedziela, 28.06, Multi Multi 
(14): [8], 10, 11, 17, 19, 23, 37, 38, 
40, 41, 47, 48, 53, 54, 63, 65, 66, 
68, 76, 79; Kaskada (14): 1, 2, 7, 
9, 11, 16, 17, 18, 19, 20, 21, 24

Krótko

Iga Świątek, która we wto-
rek rozpocznie w pierwszej 
rundzie walkę o obronę tytułu 
w Wimbledonie meczem z czo-
łową deblistką świata Amery-
kanką Taylor Townsend, nie 
ma wygórowanych ambicji 
w tegorocznej edycji londyń-
skiego turnieju. 

W zeszłym roku na trawie 
25-letnia Raszynianka dotarła 
do finału turnieju w Bad Hom-
burg, a następnie po raz pierw-
szy w karierze triumfowała 
w Wimbledonie. Rywalizację 
na zielonej nawierzchni w tym 
roku zaczęła jednak od porażki 
z Amerykanką Emmą Navarro 
w 2. rundzie imprezy w Bad 
Homburg (w 1. rundzie miała 
wolny los). 

– Oczywiście, mój sezon 
na trawie w 2025 roku był fan-
tastyczny. Ale to nie jest tak, że 

zawsze czułam się na niej kom-
fortowo. Tym razem nie nabra-
łam takiego rozpędu w Bad 
Homburg, jaki miałam w ze-
szłym roku. Czuję, że tę im-
prezę zacznę z zupełnie innej 
pozycji i dbam o to, żeby moje 
ambicje były skromne – powie-
działa nasza reprezentantka, 
zajmująca obecnie trzecie miej-
sce w światowym rankingu te-
nisistek. 

 Ponowne zwycięstwo na  
trawie – jej najmniej ulubionej 
nawierzchni do ubiegłego roku 
– będzie ogromnym wyzwa-
niem. 

 – Jestem w takim miejscu, 
że naprawdę mam swoje ocze-
kiwania na niskim poziomie. 
Chociaż wszyscy o tym mówią, 
czuję, że muszę grać mecze 
i nic nie będzie łatwe tylko 
z powodu tego, co wydarzyło 

się w zeszłym roku. Dlatego 
staram się o tym za dużo nie 
myśleć, a raczej docenić to do-
świadczenie, cieszyć się nim 
i być dumna z tego, co przeży-
łam – oznajmiła 25-latka przed  
rozpoczęciem turnieju. 

Sensacyjna finalistka French 
Open, Maja Chwalińska, która 
dzięki dzikiej karcie wystartuje 
bez eliminacji w Wimbledonie, 
wciąż przyzwyczaja się do swo-
jej popularności. Mimo uwagi, 
jaką jej się poświęca, polska te-
nisistka nie zmienia swoich 
priorytetów. 

Chwalińska będzie rozsta-
wiona z numerem 20 i ma 
prawo korzystać z obiektów 
zarezerwowanych dla zawod-
niczek z tym statusem, ale nie 
robi tego, bo „te zwykłe są bar-
dzo ładne”. – Fakt, że jestem 
rozstawiona, niczego nie 
zmienia. Każda zawodniczka 
tutaj jest bardzo groźna – oce-
niła Maja. 

W Wimbledonie wystartuje 
po raz drugi. W 2022 roku wy-
grała na londyńskiej trawie  
mecz i była to jej jedyna wiel-
koszlemowa wygrana aż do te-
gorocznego French Open, gdy 
zrobiło się o niej głośno. Po Pa-
ryżu zyskała nie tylko większą 

popularność, ale i kolejnych 
sponsorów. – Ale moja rutyna, 
moje priorytety się nie zmie-
niły. Owszem, jest więcej 
uwagi, ale moje priorytety są ja-
sne – zapewniła. 

W poniedziałek Maja w 1. 
rundzie zmierzy się z Manan-
chayą Sawangkaew z Tajlandii, 
która do drabinki głównej 
przedostała się z kwalifikacji. 

Pozostałe Polki rozpoczną 
Wimbledon dzisiaj z Rosjan-
kami: Magda Linette (58. WTA) 
zagra z rozstawioną z numerem 
5 zwyciężczynią tegorocznego 
Rolanda Garrosa Mirrą Andrie-
jewą, a Magdalena Fręch (43. 
WTA) zmierzy się z mającą nu-
mer 19. Anną Kalinską. 

Hubert Hurkacz, który na li-
ście ATP zajmuje 95. miejsce, 
spotka się dzisiaj z Casperem 
Ruudem. Norweg nie błyszczy 
na kortach trawiastych, w Wim-
bledonie nigdy nie przebrnął 
drugiej rundy. Wrocławianin 
grał w półfinale w 2021 roku. 

Jutro Kamil Majchrzak po-
walczy z Alejandro Tabilo. 
W maju „Szumi” przegrał z Chi-
lijczykiem na otwarcie French 
Open, ale w poprzedniej edycji 
SW 19 dotarł do 1/8 finału. 
ą

Jacek Kmiecik
redakcja@polskapress.pl

TENIS.. Dzisiaj rusza najbar-
dziej prestiżowy z  Wielkich 
Szlemów – Wimbledon, 
z udziałem czterech pol-
skich reprezentantek 
i dwóch polskich zawodni-
ków w grach singlowych.

To jest ta chwila, startuje Wimbledon

Tak Iga Świątek w zeszłym roku prezentowała się na balkonie 
kortu centralnego z trofeum Venus Rosewater Dish
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We wcześniej zawodach w Chi-
nach Biało-Czerwoni, grający 
w eksperymentalnym składzie, 
wygrali dwa z czterech meczów. 
Teraz PreZero Arenie na swoją 
korzyść rozstrzygnęli trzy pierw-
sze spotkania (to ostatnie, wczo-
raj z Argentyną, zakończyło się 
po zamknięciu wydania). Poko-
nali po 3:2 Belgię i Turcję, a w so-
botę ograli 3:1 Niemców.  

W starciu z naszymi zachod-
nim sąsiadami większe emocje 
były tylko w I secie. Polacy ze 
stanu 20:23 doprowadzili 
do 23:23 (po bloku), ale w kluczo-
wym momencie to rywale byli 
lepsi. W kolejnych nasza repre-
zentacja szybko uzyskiwała 
przewagę, którą utrzymywała 
do końca bez większych proble-
mów. Najwięcej punktów zdo-
byli: Bartłomiej Bołądź - 21 punk-
tów i Wilfredo Leon - 17.  

Przypomijmy, że w turnieju 
finałowym zagra  7 najlepszych 
drużyn (oraz gospodarz - 
Chiny). Rundę kwalifikacjyjną 
Polacy zakończą występem 

w Chicago, 15-20 lipca, a rywa-
lami będą: Bułgaria, Brazylia, 
Francja i USA. 
 
POLSKA - NIEMCY 3:1 (23:25, 25:16, 25:17, 
25:15)  
Polska: Śliwka, Jakubiszak, Komenda, Leon, 
Poręba, Bołądź, Popiwczak (libero) oraz Sawic-
ki, Lemański, Szalpuk, Granieczny, Sasak,  
Bakaj. 
Niemcy: Zimmermann, Brand, Krick, Boehme, 
Roehrs, Krage-Brewitz, Schott (libero) oraz John, 
Burggraef, Peter, Reichert, Graven (libero). 
 
Inne wyniki turnieju w Gliwicach: Polska - 
Belgia 3:2 (21:25, 23:25, 25:19, 28:26, 15:13), Pol-
ska - Turcja 3:2 (26:28, 25:19, 25:21, 19:25, 15:11), 
Turcja - Chiny 3:0, Argentyna - Niemcy 3:2, Bel-
gia - Chiny 3:1, Argentyna - Chiny 3:0, Niemcy -
Belgia 3:1, Turcja - Argentyna 3:2, Chiny - Niem-
cy 1:3, Belgia - Turcja 0:3, Polska - Argentyna 
po zamknięciu wydania. ą

Artur Bogacki
artur.bogacki@polskapress.pl

SIATKÓWKA. W drugim tur-
nieju Ligi Narodów, w Gliwi-
cach, Polacy spisali się lepiej 
niż w pierwszym. Dzięki te-
mu znacznie poprawili swo-
ją sytuację w tabeli.

Dobra passa reprezentacji Polski

Polacy w dobrym stylu 
wygrali z ekipą Niemiec
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Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej Spółka z o.o. w Oświęcimiu 

informuje o zmianie stawek opłat i cen w taryfie wynikających z zatwierdzenia nowej taryfy dla ciepła firmy SYNTHOS DWORY 7 Spółka z o.o.  

decyzją Prezesa URE z dnia 8 czerwca 2026 r. nr OKR.4210.43.2025.PBa1.

STAWKI OPŁAT I CEN 

SYNTHOS DWORY 7 Spółka z o.o. i Przedsiębiorstwa Energetyki Cieplnej Spółka z o.o. obowiązujących od  24.06.2026 r.

Lp. opłata za: jednostka wskaźnik udziału opłata netto z taryfy netto

  Ceny za zamówioną moc cieplną i ciepło

1
Grupa Odbiorców ABB1CDE

Zamówiona moc cieplna - rata miesięczna zł/MW/m-c ----- 14 866,48

2 Ciepło zł/GJ ----- 97,35

  Opłaty przesyłowe i cena za nośnik ciepła

1
SYNTHOS Dwory 7 Spół-

ka z o.o.
Grupa Odbiorców ABB1CDE

Usługi przesyłowe - opłata zmienna zł/GJ 0,98844 2,81 2,78

2 Usługi przesyłowe - opłata stała - rata miesięczna zł/MW/m-c 0,97944 793,63 777,31

3 Nośnik ciepła zł/m3 ----- 35,56

4
Przedsiębiorstwo Energetyki 

Cieplnej Spółka z o.o.
Grupa Odbiorców

A

Usługi przesyłowe - opłata stała -  rata miesięczna zł/MW/m-c -----

7 603,06

B 5 490,69

B1 5 148,65

C 3 964,03

D 5 231,86

E 4 003,14

5
Przedsiębiorstwo Energetyki 

Cieplnej Spółka z o.o.
Grupa Odbiorców

A

Usługi przesyłowe - opłata zmienna zł/GJ -----

36,44

B 35,35

B1 33,86

C 24,57

D 28,14

E 28,18

Ustalone w taryfach ceny i stawki opłat nie zawierają podatku od towarów i usług. W odniesieniu do nich podatek VAT nalicza się zgodnie z obowiązującymi przepisami.

REKLAMA 0011545220

WK.6840.11.2026

Ogłoszenie

Wójt Gminy Oświęcim
ogłasza I przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości oznaczonej 
jako działka nr 70/9 o powierzchni 289 m2 położonej w obrębie Poręba Wielka przy 
ul. Wadowickiej, zabudowanej budynkiem użytkowym o powierzchni użytkowej 47,90 m2, 
wpisanej w księdze wieczystej nr KR1E/00029232/8.
Cena wywoławcza wynosi 166 000,00 zł (zwolnienie z podatku VAT).
Przetarg odbędzie się w dniu 4 sierpnia 2026 r. o godzinie 9:00, w siedzibie Urzędu Gminy 
Oświęcim, ul. Zamkowa 12 pok. 40 (sala sesyjna). 
Termin wniesienia wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej upływa z dniem 30 lipca 2026 r.
Ogłoszenie o przetargu wywieszono w siedzibie UG Oświęcim ul. Zamkowa 12, na tablicy 
ogłoszeń oraz na stronie internetowej urzędu i BIP.
Szczegółowe informacje o przetargu w siedzibie Urzędu Gminy Oświęcim  ul. Zamkowa 12, pok. 11, 
tel. 33/ 844 95 19. 
Oświęcim, 29.06.2026 r.

REKLAMA 0011545768

Prezydent Miasta Krakowa 

uprzejmie informuje, 

że na tablicach ogłoszeń w budynkach Urzędu Miasta Krakowa 
przy Placu Wszystkich Świętych 3-4 i przy ulicy Kasprowicza 29 
w okresie od 29 czerwca 2026 r. do 19 lipca 2026 r. oraz 
w Biuletynie Informacji Publicznej Miasta Krakowa został podany 
do publicznej wiadomości wykaz nieruchomości stanowiącej 
własność Gminy Miejskiej Kraków oznaczonej jako:

•  działka ewidencyjna nr 115/71 o pow. 85 m2, obręb 17, jednostka 
ewidencyjna Śródmieście, położona przy ul. Grzegórzeckiej, 
przeznaczona do sprzedaży w drodze bezprzetargowej jej 
współużytkownikom wieczystym;

•  działka ewidencyjna nr 16 o pow. 116 m2, obręb 50, jednostka 
ewidencyjna Nowa Huta, położona na os. Krakowiaków, 
przeznaczona do sprzedaży w drodze bezprzetargowej jej 
użytkownikom wieczystym;

•  działka ewidencyjna nr 101/1 o pow. 7896 m2, obręb 27, 
jednostka ewidencyjna Podgórze, położona przy ul. Obrońców 
Modlina, przeznaczona do sprzedaży w drodze bezprzetargowej 
jej użytkownikowi wieczystemu,

•  działka ewidencyjna nr 101/2 o pow. 2917 m2, obręb 27, jednostka 
ewidencyjna Podgórze, położona przy ul. Obrońców Modlina, 
przeznaczona do sprzedaży w drodze bezprzetargowej jej 
użytkownikowi wieczystemu.

REKLAMA 0011545954

OGŁOSZENIE O KONKURSIE OFERT 

Syndyk oferuje do sprzedaży następujące składniki masy upadłości: 

•  Udział 1/25 w prawie własności nieruchomości gruntowej złożonej z działki ewidencyjnej nr 222/103, położonej w obrębie 9 w Krakowie, 

w rejonie ul. św. Jacka, objętej księgą wieczystą nr KR1P/00590115/6, z prawem do wyłącznego korzystania z miejsca postojowego 

nr 36 – za cenę nie niższą niż 20.500,00 zł.

•  Udział 1/25 w prawie własności nieruchomości gruntowej złożonej z działki ewidencyjnej nr 222/103, położonej w obrębie 9 w Krakowie, 

w rejonie ul. św. Jacka, objętej księgą wieczystą nr KR1P/00590115/6, z prawem do wyłącznego korzystania z miejsca postojowego 

nr 38 – za cenę nie niższą niż 20.500,00 zł.

•  Udział 1/25 w prawie własności nieruchomości gruntowej złożonej z działki ewidencyjnej nr 222/103, położonej w obrębie 9 w Krakowie, 

w rejonie ul. św. Jacka, objętej księgą wieczystą nr KR1P/00590115/6, z prawem do wyłącznego korzystania z miejsca postojowego 

nr 44 – za cenę nie niższą niż 20.500,00 zł. 

Podane ceny wywołania nie obejmują danin publicznoprawnych ani kosztów związanych z zawarciem umowy sprzedaży. Sprzedaż dokonywana jest 
w postępowaniu upadłościowym i wywołuje skutki sprzedaży egzekucyjnej.
Oferty można składać na każdy z opisanych udziałów osobno albo na wszystkie udziały łącznie. Złożenie przez tego samego oferenta więcej niż jednej oferty, 
oferty wariantowej albo oferty alternatywnej skutkuje nierozpatrzeniem wszystkich ofert złożonych przez tego oferenta.
Pisemne oferty w języku polskim należy składać w Kancelarii Notarialnej Magdaleny Mądry-Pawlikowskiej przy ul. Zamoyskiego 20A, 34-500 Zakopane, 
w godzinach pracy kancelarii, w terminie do dnia 10 sierpnia 2026 r. do godz. 11.30. O zachowaniu terminu decyduje chwila wpływu oferty.
Zamknięta koperta z ofertą powinna być opatrzona adnotacją: „Oferta – nie otwierać – św. Jacka”.
Publiczne otwarcie ofert odbędzie się tego samego dnia i w tej samej kancelarii notarialnej o godz. 12.30. W trakcie otwarcia ofert zostaną podane dane oferentów 
oraz zaoferowane przez nich ceny.
Warunkiem ważności oferty jest wniesienie wadium w wysokości 2.000,00 zł za każdy udział objęty ofertą, najpóźniej do upływu terminu składania ofert. 
W przypadku złożenia oferty na wszystkie trzy udziały łącznie wadium wynosi 6.000,00 zł. O zachowaniu terminu wniesienia wadium decyduje chwila uznania 
rachunku bankowego syndyka prowadzonego w PKO BP S.A. nr 36 1020 3466 0000 9102 0223 7345.
Wadium zabezpiecza zapłatę ceny i ulega przepadkowi na rzecz masy upadłości w przypadku uchylenia się oferenta, którego oferta została wybrana, od zawarcia 
umowy sprzedaży.
Oferta winna zawierać nazwę (dane) i siedzibę (adres) oferenta, być podpisana przez upoważnioną (umocowaną) osobę (osoby), podawać przedmiot oferty 
i oferowaną cenę netto (bez danin publicznych), oświadczenia: o zobowiązaniu się do zawarcia umowy i zapłaty ceny w przypadku wybrania jego oferty, 
o zobowiązaniu do pokrycia kosztów związanych ze sprzedażą, że oferentowi jest znany stan prawny i faktyczny przedmiotu konkursu i nie wnosi do niego 
zastrzeżeń. Oferta niezawierająca tych danych, podająca dane nieczytelne lub niejednoznaczne, podpisana przez osoby nieumocowane, złożona po terminie oraz 
z oferowaną ceną niższą niż wywołania, nie będzie rozpatrywana. Każdy oferent może złożyć tylko jedną ofertę pod rygorem nierozpatrzenia. Oferta spełniająca 
warunki niniejszego ogłoszenia, złożona z najwyższą ceną, równą lub wyższą od ceny wywołania, zostanie uznana za najkorzystniejszą z zastrzeżeniem,  
iż w przypadku wpływu ważnych ofert z tą samą ceną lub ofert różniących się o 10% od najkorzystniejszej oferty, zostanie przeprowadzona aukcja z tymi 
oferentami, gdzie ceną wywołania będzie najwyższa zaoferowana cena w przetargu i postąpienie będzie wynosiło nie więcej niż 2% ceny wywołania. Operat 
szacunkowy jest dostępny na stronie www.reorg.pl albo można go otrzymać na adres elektroniczny po zgłoszeniu żądania na e-mail: oferty@reorg.pl. Oględzin 
należy dokonać we własnym zakresie. Warunkiem przeniesienia własności jest zapłata całości ceny przed zawarciem umowy. Termin zapłaty to dwa miesiące 
z możliwością jego przedłużenia o dodatkowy miesiąc na pisemny wniosek oferenta. Zastrzega się prawo odstąpienia od konkursu ofert lub od sprzedaży o każdym 
czasie bez podania przyczyn.  

REKLAMA 0011544600

USŁUGI

DEKARSKIEDEKARSKIE
POGOTOWIE DEKARSKO-BLACHARSKIE! 
Naprawa i remont dachów • Likwidacja przecieków. 

Darmowa wycena • Szybko i solidnie • Atrakcyjne ceny. 

Zadzwoń! [ 573-852-370, 517-343-744

REKLAMA 0011536177REKLAMA 0011536177

Zgodnie z art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami 

WÓJT GMINY ROPA 

informuje, 

że na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Gminy w Ropie  

oraz na stronie internetowej Gminy Ropa 

został zamieszczony wykaz nieruchomości przeznaczonej do oddania w użyczenie.

REKLAMA 0011545684REKLAMA 0011545769

WÓJT GMINY BOCHNIA

informuje, 

że od dnia 29.06.2026 r. do dnia 20.07.2026 r. został wywieszony 

na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Gminy Bochnia, ul. Kazimierza 

Wielkiego 26, oraz na stronie internetowej urzędu, wykaz 

nieruchomości przeznaczonej do sprzedaży w formie przetargu 

ustnego nieograniczonego, położonej w obrębie Bessów.

REKLAMA 0011544612REKLAMA 0011544612
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DROBNE
Jak zamieścić ogłoszenie drobne? 

Telefonicznie: 508 26 26 84,

Przez internet: www.ogloszenia.polskapress.pl    

E-mail:  jan.kurdys@polskapress.pl
W Biurze Ogłoszeń: Kraków, Zabłocie 43a

Nieruchomości

MIESZKANIA - KUPIĘ

Kupię mieszkanie zadłużone, 
z trudnym lokatorem, 
komornikiem, udziały. Gotówka, 
883-402-202

Handlowe

MASZYNY URZĄDZENIA

KUPIMY maszyny do obróbki metalu 

i drewna. Tel.: 782-592-790.

Praca

ZATRUDNIĘ

FIRMA zatrudni opiekunki do pracy 

w Niemczech, 790-480-590

Turystyka

KRAJ - GÓRY

Beskidy, turnus 7dniowy od 
1050zł. Ful opcja, cisza spokój, 
natura, miodowyraj.pl 501642492.

PROMOCJA - pobyt - 95 zł ze 

śniadaniem. TYLICZ k/Krynicy G., pok. 

z łaz.+TV, bilard, parking, 730-007-166

KRAJ - MORZE

DANA - USTRONIE MORSKIE. Tanie 

wczasy z wyżywieniem. 601-585-510 

www.danaustronie.pl

KOŁOBRZEG!!! Wczasy-Tanio. Tel. 

94/354-36-65.

ŁEBA - tanie pokoje z łaz. 603-471-715.

ŁEBA- pokoje z łazienk., 606-687-996.

USTKA- Wczasy! Pokoje! 604-486-413.

Różne

GOTÓWKA za KSIĄŻKI,, 668-571-329

OGŁOSZENIA DROBNE/NEKROLOGI A

Prezydent Miasta Krakowa 

informuje, 

że na tablicach ogłoszeń w budynkach Urzędu Miasta Krakowa 
przy Placu Wszystkich Świętych 3-4 i przy ulicy Kasprowicza 29 
oraz w Biuletynie Informacji Publicznej Miasta Krakowa, zostały 
podane do publicznej wiadomości w dniach od 29.06.2026 r. 
do 20.07.2026 r. wykazy nieruchomości gruntowych stanowiących 
własność bądź będących w użytkowaniu wieczystym Gminy 
Miejskiej Kraków, przeznaczonych do oddania w dzierżawę, na 
czas nieoznaczony, w trybie bezprzetargowym, obejmujące:
1.  działkę nr 201/1 i część działki nr 202/68, obr. 4 – Śródmieście, 

przy ul. Ułanów, na cel: zieleń przydomowa; działkę nr 201/2, 
obr. 4-Śródmieście, przy ul. Ułanów na cele: zieleń przydomowa 
oraz dojście, 2 pozycje na wykazie,

2.  części działek nr 29/38, 29/40, 29/43, obr. 28-Podgórze, w rejonie 
ul. Żołnierskiej, na cele: fragmenty ogródków działkowych 
nr 1, 2, 4, 9 i 13 oraz dojście (w udziałach wynoszących 1/13 
w obszarze o łącznej pow. 0,0654 ha), 12 pozycji na wykazie,

3.  część działki nr 1109 obr. 4-Krowodrza, przy ul. Ogrodniczek, 
w udziale wynoszącym 1/6 obszaru o pow. 0,00087 ha na cel: 
dojście, 1 pozycja na wykazie, 

4.  części działek nr 235/69 i 270/1, obr. 47-Podgórze, przy 
ul. Gen. Bolesława Roi, na cele: ogródki działkowe nr 52, 71 
i 106 oraz fragmenty ogródków działkowych nr 69, 70 i 72, 6 
pozycji na wykazie,

5.  części działki nr 512/11, obr. 41-Krowodrza w rejonie 
ul. Murarskiej i ul. Weissa, na cele: dojście i zieleń przydomowa 
oraz zieleń do 1000 m2 włącznie, 2 pozycje na wykazie,

6.  działkę nr 564/2 obr. 21-Krowodrza przy ul. Sokolej, w udziale 
w wysokości ¾ części, na cel zieleń, 1 pozycja na wykazie,

7.  część działki nr 205/1, obr. 47-Nowa Huta, na os. Na Skarpie, 
na cele: budowa i eksploatacja wiaty śmietnikowej (wiata 
śmietnikowa), dojście, zieleń, 1 pozycja na wykazie,

8.  część działki nr 257/70, obr. 7-Nowa Huta, na os. 2 Pułku 
Lotniczego, na cele: rampa dla wózków inwalidzkich (dojście), 
dojście utwardzone płytkami chodnikowymi, dojście w zakresie 
balkonu, 1 pozycja na wykazie,

9.  część działki nr 85/49, obr. 54-Nowa Huta, przy ul. Kamionka, 
na cel: wiata śmietnikowa.

oraz 
przeznaczonej do oddania w dzierżawę, na czas oznaczony 
5 lat, w trybie przetargu ustnego nieograniczonego części działki 
nr 173/10, obr. 1-Krowodrza przy ul. Zygmunta Starego, na cel 
ogródek działkowy, 15 pozycji na wykazie.

REKLAMA 0011545955

OGŁOSZENIE O PRZETARGACH

Burmistrz Mogilna 

ogłasza

 przetargi ustne nieograniczone na sprzedaż nieruchomości 
gruntowej niezabudowanej, inwestycyjnej,
dla działek nr 5/12, 5/13, 5/21 w Mogilnie.

Dodatkowe informacje można uzyskać w  Wydziale 
Gospodarki Przestrzennej i Ochrony Środowiska (pok. nr 213)

Tel. nr (52) 318 55 46
a  także  na stronie internetowej Urzędu Miejskiego w Mogilnie

(www.bip.mogilno.pl)
lub na tablicy ogłoszeń Urzędu 

w okresie  od 29 czerwca 2026 r. 29 sierpnia 2026 r.

REKLAMA 0011545060

PREZYDENT MIASTA KRAKOWA 

uprzejmie informuje, 

że na tablicach ogłoszeń w budynkach Urzędu Miasta Krakowa  

przy Placu Wszystkich Świętych 3-4 i przy ulicy Kasprowicza 29 oraz 

w Biuletynie Informacji Publicznej Miasta Krakowa i w Biuletynie 

Informacji Publicznej Małopolskiego Urzędu Wojewódzkiego 

w Krakowie został podany do publicznej wiadomości w okresie 

od 29 czerwca 2026 r. do 19 lipca 2026 r. wykaz nieruchomości 

stanowiącej własność Skarbu Państwa oznaczonej jako:

•  działka ewid. nr 71/6 o pow. 0,0029 ha obręb 22 jednostka 

ewidencyjna Śródmieście, położonej w Krakowie przy ul. Reduta, 

przeznaczonej do sprzedaży w drodze bezprzetargowej w celu 

poprawy warunków nieruchomości przyległej;

•  działki ewidencyjne nr: 638/5, 662/3, 662/5 o łącznej 

powierzchni 967 m2, obręb 33, jednostka ewidencyjna 

Podgórze, położonej przy ul. Zakopiańskiej przeznaczonej 

do sprzedaży w drodze bezprzetargowej jej użytkownikowi 

wieczystemu;

•  działki ewidencyjne nr: 662/1, 663 o łącznej powierzchni 1068 m2,  

obręb 33, jednostka ewidencyjna Podgórze, położonej przy 

ul. Zakopiańskiej przeznaczonej do sprzedaży w drodze 

bezprzetargowej jej użytkownikowi wieczystemu.

REKLAMA 0011545952

OGŁOSZENIE O KONKURSIE OFERT 
Syndyk oferuje do sprzedaży następujące składniki masy upadłości:

Udział 1/2 w prawie własności nieruchomości gruntowej zabudowanej budynkiem mieszkalnym 
jednorodzinnym oraz budynkiem garażowym, stanowiącej działkę ewidencyjną nr 1187/2, 
położonej w obrębie 0002 Dobra, w miejscowości Dobra, gmina Dobra, powiat limanowski, objętej 
księgą wieczystą nr NS2L/00014545/7 – za cenę nie niższą niż 195.000,00 zł. 

Udział 1/2 w prawie własności niezabudowanej nieruchomości gruntowej, stanowiącej  
działkę ewidencyjną nr 1198/1, położonej w obrębie 0002 Dobra, w miejscowości Dobra, gmina 
Dobra, powiat limanowski, objętej księgą wieczystą nr NS2L/00026269/5 – za cenę nie niższą  
niż 3.534,00 zł.

Podane ceny wywołania nie obejmują danin publicznoprawnych ani kosztów związanych z zawarciem 
umowy sprzedaży. Sprzedaż dokonywana jest w postępowaniu upadłościowym i wywołuje skutki 
sprzedaży egzekucyjnej.

Oferty można składać na każdy z opisanych udziałów osobno albo na oba udziały łącznie.

Pisemne oferty w języku polskim należy złożyć w Kancelarii Notarialnej Magdaleny Mądry-Pawlikowskiej 
przy ul. Zamoyskiego 20A, 34-500 Zakopane (w godzinach pracy kancelarii), w terminie do 10 sierpnia 
2026 r. do godz. 11.30. O zachowaniu terminu decyduje chwila wpływu oferty. Zamknięta koperta z ofertą 
winna być opatrzona adnotacją „Oferta – nie otwierać – Dobra”. Publiczne otwarcie ofert odbędzie się 
w tej samej kancelarii notarialnej i tego samego dnia o godz. 12.15, w trakcie którego zostaną podane 
nazwa oferentów i oferowane przez nich ceny. 

Warunkiem ważności oferty dotyczącej nieruchomości objętej księgą wieczystą nr NS2L/00014545/7 jest 
wniesienie wadium w wysokości 19.500,00 zł najpóźniej do upływu terminu składania ofert. O zachowaniu 
terminu wniesienia wadium decyduje chwila uznania rachunku bankowego syndyka prowadzonego 
w PKO BP S.A. nr 70 1020 3466 0000 9202 0211 3397.

Wadium zabezpiecza zapłatę ceny i ulega przepadkowi na rzecz masy upadłości w przypadku uchylenia 
się oferenta, którego oferta została wybrana, od zawarcia umowy sprzedaży.
Dla oferty dotyczącej nieruchomości objętej księgą wieczystą nr NS2L/00026269/5 wadium nie jest 
wymagane.

Oferta winna zawierać nazwę (dane) i siedzibę (adres) oferenta, być podpisana przez upoważnioną 
(umocowaną) osobę (osoby), podawać przedmiot oferty i oferowaną cenę netto (bez danin publicznych), 
oświadczenia: o zobowiązaniu się do zawarcia umowy i zapłaty ceny w przypadku wybrania jego oferty, 
o zobowiązaniu do pokrycia kosztów związanych ze sprzedażą, że oferentowi jest znany stan prawny 
i faktyczny przedmiotu konkursu i nie wnosi do niego zastrzeżeń. Oferta niezawierająca tych danych, 
podająca dane nieczytelne lub niejednoznaczne, podpisana przez osoby nieumocowane, złożona  
po terminie oraz z oferowaną ceną niższą niż wywołania, nie będzie rozpatrywana. Każdy oferent może 
złożyć tylko jedną ofertę pod rygorem nierozpatrzenia. Oferta spełniająca warunki niniejszego ogłoszenia, 
złożona z najwyższą ceną, równą lub wyższą od ceny wywołania, zostanie uznana za najkorzystniejszą 
z zastrzeżeniem, iż w przypadku wpływu ważnych ofert z tą samą ceną lub ofert różniących się o 10% 
od najkorzystniejszej oferty, zostanie przeprowadzona aukcja z tymi oferentami, gdzie ceną wywołania 
będzie najwyższa zaoferowana cena w przetargu i postąpienie będzie wynosiło nie więcej niż 2% ceny 
wywołania. Operat szacunkowy jest dostępny na stronie www.reorg.pl albo można go otrzymać na adres 
elektroniczny po zgłoszeniu żądania na e-mail: oferty@reorg.pl. Oględzin należy dokonać we własnym 
zakresie. Warunkiem przeniesienia własności jest zapłata całości ceny przed zawarciem umowy. Termin 
zapłaty to dwa miesiące z możliwością jego przedłużenia o dodatkowy miesiąc na pisemny wniosek 
oferenta. Zastrzega się prawo odstąpienia od konkursu ofert lub od sprzedaży o każdym czasie  
bez podania przyczyn. 

REKLAMA 0011545623

OGŁOSZENIE O KONKURSIE OFERT 
Syndyk oferuje do sprzedaży łącznie:

udział 3/4 w prawie własności nieruchomości gruntowej zabudowanej, położonej 

w Bukowinie Tatrzańskiej, gm. Bukowina Tatrzańska, obejmującej działki ewidencyjne 

nr 2160/10, 2160/11 i 2160/18, objętej księgą wieczystą nr NS1Z/00029940/8;

udział 3/20 w prawie własności nieruchomości gruntowej niezabudowanej, położonej 

w Bukowinie Tatrzańskiej, gm. Bukowina Tatrzańska, obejmującej działki ewidencyjne 

nr 2160/9, 2159/2 i 2160/17, objętej księgą wieczystą nr NS1Z/00032161/7;

za cenę nie niższą niż 737.400,- zł.

Cena wywołania nie obejmuje danin publicznoprawnych ani kosztów związanych z zawarciem 
umowy sprzedaży. Sprzedaż dokonywana jest w postępowaniu upadłościowym i wywołuje 
skutki sprzedaży egzekucyjnej.

Pisemne oferty w języku polskim należy złożyć w Kancelarii Notarialnej Magdaleny 
Mądry-Pawlikowskiej przy ul. Zamoyskiego 20A, 34-500 Zakopane (w godzinach  
pracy kancelarii) w terminie do 10 sierpnia 2026 r. do godz. 11.30. O zachowaniu terminu 
decyduje chwila wpływu oferty. Zamknięta koperta z ofertą winna być opatrzona adnotacją 
„Oferta - nie otwierać – B. Tatrzańska”. Publiczne otwarcie ofert odbędzie się w tej samej 
kancelarii notarialnej i tego samego dnia o godz. 12.00, w trakcie którego zostaną podane 
nazwa oferentów i oferowane przez nich ceny. 

Warunkiem ważności oferty jest wniesienie wadium w wysokości 73.000,00 zł najpóźniej  
do upływu terminu składania ofert. O zachowaniu terminu wniesienia wadium decyduje  
chwila uznania rachunku bankowego syndyka prowadzonego w PKO BP S.A. nr 11 1020 3466 
0000 9502 0210 4321.

Wadium zabezpiecza zapłatę ceny i ulega przepadkowi na rzecz masy upadłości w przypadku 
uchylenia się oferenta, którego oferta została wybrana, od zawarcia umowy sprzedaży.

Oferta winna zawierać nazwę (dane) i siedzibę (adres) oferenta, być podpisana przez 
upoważnioną (umocowaną) osobę (osoby), podawać przedmiot oferty i oferowaną cenę netto 
(bez danin publicznych), oświadczenia: o zobowiązaniu się do zawarcia umowy i zapłaty 
ceny w przypadku wybrania jego oferty, o zobowiązaniu do pokrycia kosztów związanych 
ze sprzedażą, że oferentowi jest znany stan prawny i faktyczny przedmiotu konkursu i nie 
wnosi do niego zastrzeżeń. Oferta niezawierająca tych danych, podająca dane nieczytelne 
lub niejednoznaczne, podpisana przez osoby nieumocowane, złożona po terminie oraz 
z oferowaną ceną niższą niż wywołania, nie będzie rozpatrywana. Każdy oferent może 
złożyć tylko jedną ofertę pod rygorem nierozpatrzenia. Oferta spełniająca warunki niniejszego 
ogłoszenia, złożona z najwyższą ceną, równą lub wyższą od ceny wywołania, zostanie uznana 
za najkorzystniejszą z zastrzeżeniem, iż w przypadku wpływu ważnych ofert z tą samą ceną 
lub ofert różniących się o 20% od najkorzystniejszej oferty, zostanie przeprowadzona aukcja 
z tymi oferentami, gdzie ceną wywołania będzie najwyższa zaoferowana cena w przetargu 
i postąpienie będzie wynosiło nie więcej niż 2% ceny wywołania. Operat szacunkowy 
jest dostępny na stronie www.reorg.pl albo można go otrzymać na adres elektroniczny  
po zgłoszeniu żądania na e-mail: oferty@reorg.pl. Oględziny należy dokonać we własnym 
zakresie. Warunkiem przeniesienia własności jest zapłata całości ceny przed zawarciem 
umowy. Termin zapłaty to dwa miesiące z możliwością jego przedłużenia o dodatkowy 
miesiąc na pisemny wniosek oferenta. Zastrzega się prawo odstąpienia od konkursu ofert lub  
od sprzedaży o każdym czasie bez podania przyczyn. 
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Pani 

Agacie Krzyżak-Szocie 
Wiceprezes Zarządu Forum Skarbników 

Jednostek Samorządu Terytorialnego Małopolski 

wyrazy szczerego współczucia i wsparcia

z powodu śmierci 

Męża

Dyrektor i pracownicy 

FRDL MISTiA 

wraz z członkami Forum Skarbników
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PO GODZINACHA

HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02) 
Dzień sprzyja odważnym de-
cyzjom. Horoskop dzienny 
radzi zaufać intuicji – dzięki 
temu pojawi się szansa 
na miłe zaskoczenie. 
Ryby (19.02 - 20.03) 
Spokój i cierpliwość przynio-
są dziś najlepsze efekty. Ho-
roskop na dziś to wskazów-
ka, by unikać niepotrzeb-
nych sporów z bliskimi. 
Baran (21.03 - 19.04) 
Nowe pomysły przyciągną 
uwagę otoczenia. Horoskop 
dzienny na poniedziałek ra-
dzi, by wykorzystać okazję 
do ciekawej rozmowy. 

Byk (20.04 - 20.05) 
Poświęć więcej czasu ro- 
dzinie oraz własnym potrze-
bom. Horoskop dzienny  
zapowiada, że wieczór przy-
niesie chwilę wyciszenia. 
Bliźnięta (21.05 - 21.06) 
Twoja energia będzie zaraźli-
wa. Horoskop na dziś radzi 
śmiało realizować plany, ale 
pamiętać również o odpo-
czynku i równowadze. 
Rak (22.06 - 22.07) 
Drobne obowiązki szybko 
uda się zakończyć. Horoskop 
dzienny na poniedziałek 
mówi, że uporządkowanie 
spraw poprawi Ci nastrój. 

Lew (23.07 - 22.08) 
Harmonia w relacjach okaże 
się dziś kluczem do sukcesu. 
Horoskop dzienny zapowia-
da, że otwarta oraz szczera 
rozmowa wiele wyjaśni. 
Panna (23.08 - 22.09) 
Nie bój się zmian, bo mogą 
otworzyć nowe możliwości. 
Horoskop na dziś to wska-
zówka, by zachować jednak 
rozwagę w finansach. 
Waga (23.09 - 22.10) 
Optymizm pomoże pokonać 
przeszkody. Horoskop dzien-
ny na poniedziałek, mówi, że 
niespodziewanie może poja-
wić się dobra wiadomość... 

Skorpion (23.10 - 21.11) 
Konsekwencja przyniesie 
oczekiwane rezultaty. Horo-
skop dzienny podpowiada, 
by wieczorem znaleźć czas 
na relaks i odpoczynek. 
Strzelec (22.11 - 21.12) 
Kreatywność będzie Twoim 
największym atutem. Horo-
skop na dziś sugeruje, by po-
dzielić się pomysłami z inny-
mi. Dobrze na tym wyjdziesz. 
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Intuicja wskaże właściwy  
kierunek. Horoskop dzienny 
na poniedziałek radzi zadbać 
o swoje samopoczucie i uni-
kać nadmiernego pośpiechu.

Z ŻYCIA GWIAZD

Celebrytka nie ukrywa, że 
bardzo cieszy się, iż ma po-
zytywne relacje z byłym 
partnerem – Michałem Ko-
terskim. – On zawsze będzie 
częścią mojego życia, bo 
mamy razem dziecko. Je-
stem dumna z tego, że mo-
gę pozytywnie wypowiadać 
się o ojcu mojego syna. 
Mam nadzieję, że tak zosta-
nie – powiedziała w Pudelku.

Marcela Leszczak  
jest dumna

Jestem z wykształcenia architektem krajobrazu

Cleo w „Dzień dobry TVN” Fot. Ewelina Fuminkowska

Popularny prezenter poinfor-
mował na Instagramie, że 
po dwóch latach odchodzi 
z „Dzień dobry TVN”. „Speł-
niłem swoje wielkie zawodo-
we marzenie, miałem możli-
wość pracowania w najlep-
szym morning show w Pol-
sce, z topowymi fachowca-
mi w branży” – napisał 
na pożegnanie.

Maciej Dowbor  
pracował z najlepszymi 

W mediach roi się od donie-
sień na temat powrotu Micha-
ła Wiśniewskiego do jego 
pierwszej byłej żony. Nic dziw-
nego, że kiedy Mandaryna po-
jawiła się w podcaście „P.S. 
I Love You by Ama”, została za-
pytana o to, jakie ma dziś rela-
cje z byłym mężem. – Bardzo 
go cenię, również jako artystę. 
W wielu sytuacjach dalej słu-
cham tego, co ma do powie-
dzenia. Nie zawsze się z nim 
zgadzam, ale inna perspekty-
wa zawsze jest cenna. Dla 
mnie od zawsze najważniejsze 
było to, żeby dzieci miały tatę. 
(GZL) Fot. Sylwia Dąbrowa

Mandaryna 
o byłym mężu

W TELEWIZJI

Dunkierka
TVN Fabuła, 20:00
Jest lato 1940 r. Na plażach 
Dunkierki na północy 
Francji Niemcy blokują 
brytyjskie i francuskie 
wojska. Otoczeni przez 
przeciwnika żołnierze 
czekają na cud. Na ratunek 
uwięzionym żołnierzom 
spieszą nawet właściciele 
prywatnych statków. W 
tym samym czasie mała 
eskadra lotnicza osłania 
wycofujących się z konty-
nentu żołnierzy.

Wielki mur
Polsat, 22:05
Wojownik William (Matt 
Damon) zostaje uwięziony 
w Wielkim Murze. Odkry-
wa tajemnicę jednego z 
cudów świata. Dołącza do 
ogromnej armii, by zmie-
rzyć się z siłą pozornie nie 
do powstrzymania.

Pułkownik Kwiatkowski
TVP 2, 23:25
Rok 1945. Tytułowy boha-
ter, lekarz ginekolog, wdaje 
się w awanturę z radziec-
kim wojskowym. Chcąc 
ratować skórę, podaje się 
za pułkownika UB. Podstęp 
się udaje, a Kwiatkowski 
postanawia kontynuować 
maskaradę.

W nich cała nadzieja
Stopklatka, 23:55
Ziemia po wojnach klima-
tycznych. Ludzkość została 
eksterminowana. W cieniu 
nieczynnej elektrowni żyje 
prawdopodobnie ostatni 
człowiek – Ewa, której 
towarzyszy robot Artur. 
Okazuje się on dla Ewy 
śmiertelnym zagrożeniem.

 Poziomo:

 3) sterta drewna do spalenia,

 6)	wytrzymałość	fizyczna	i	psy-
	 	 chiczna,
 11)	widnieją	na	przekroju	drzewa,
 12)	marynarz	na	rosyjskim	
	 	 okręcie,
 13)	okrutne,	bezprawne	rządy,
 14)	niezbędna	do	transfuzji,
 15)	wojskowy	pakt	północno-
	 	 atlantycki,
 16)	mały	statek	rybacki,
 17)	ptak	z	rodziny	krukowatych,
 18)	dostarczany	do	supersamu,
 19)	bezbarwny	gaz	palny,
 21)	futro	ze	skór	rudego	ssaka,
 23)	mała	…,	krótki	żal,
 26)	sojowy	produkt	spożywczy,
 27)	mały	domek	na	działce,
 30)	poemat	Juliusza	Słowackiego,
 31)	Północna	lub	Południowa	
	 	w	USA,
 34)	napój	bogów	na	Olimpie,
 38)	ciężka	kara	przy	wiosłach,
 39)	mityczne	stworzenie,	lew	
	 	 z	ludzką	głową,
 40)	sprzęt	w	karetce	pogotowia,
 41)	słynna	rola	Anthony’ego	
	 	Quinna,
 42)	wykrywa	żyły	wodne,	róż-
	 	 dżkarz.
 Pionowo:

 1)	 sztubacki	dowcip,	figiel,
 2)	mocne,	ciemne	piwo,
 3)	 sprawa,	którą	należy	ukrywać,
 4)	 kończy	grecki	alfabet,
 5)	 kobieta	o	rozległej	wiedzy,	
 6)	 stolica	i	największe	miasto	
	 	 stanu	Hawaje,
 7)	 staropolski	tytuł	grzeczno-
	 	 ściowy,

 8)	 kruszący	materiał	wybu-
	 	 chowy,
 9)	 drobny	deszcz,	kapuśniaczek,
 10)	altówka	miłosna,	wildamora,
 20)	Egida	zrobiono	przez	He-
	 	 fajstosa,
 22)	wyprawiona	skóra	kozia,
 24)	iglasty	las	syberyjski,
 25)	zawiadomienie	o	przesyłce	
	 	 pocztowej,
 28)	kosmetyk	jak	napój,

 29)	społeczeństwo,	narodowość,
 31)	Agnieszka,	serialowa	Fra-
  nia Maj,

 32)	gumowy	but	na	niepogodę,
 33)	rasa	psa	myśliwskiego,
 35)	przesadna	uczuciowość	
  wypowiedzi,

 36)	bezdrzewna	formacja	roś-
	 	 linna	na	półkuli	północnej,
 37)	„…	i	Ludmiła”,	poemat	
	 	Puszkina.	
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